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Herbapol - Martin Bauer L ok atorsk a
sam oob ron aN iem iecka firm a  ’’M artin  B au ­

e r” będzie inw esto rem  s tra teg icz ­
nym  w  pryw atyzow anym  "H erb a­
po lu” K lęka. T ak ą  decyzgę podjęli 
jednogłośnie  r a d n i Nowego M iasta  
n a  sesji, k tó ra  odbyła  się w  sobotę.

Zgodnie z wcześniejszymi ustale­
niam i rady, głosowanie nad wybo­
rem  inw estora strategicznego dla 
Herbapolu S.A. w Klęce, poprzedzi­
ło referendum  przeprowadzone 
wśród załogi. Pracownicy zakładu 
mieli w nim  odpowiedzieć na py ta­
nie, jak ą  firmę, spośród ośmiu ofe­
rentów , najchętniej widzieliby 
w  charakterze inw estora strategicz­
nego. W przeprow adzonym  17 stycz­
nia głosowaniu wzięły udział 222 
osoby, (ogółem w H erbapolu jest 
zatrudnionych 251 pracowników). 
Za niem iecką firmą M artin B auer 
opowiedziało się 87% głosujących. 
Drugie miejsce zajęła poznańska Po­
lfa - 10%.

Na sesji rady, k tó ra  odbyła się 
w sobotę 22 stycznia, radni zapoznali 
się z w ynikam i głosowania załogi. 
Opinię załogi dotyczącą poszczegól­
nych oferentów przedstaw ił radnym  
Ryszard Jankow ski, szef produkcji 
w  zakładzie. Głos zabrał również 
prezes zarządu H erbapolu, d r Jerzy 
Jam bor, k tó ry  stwierdził, że w arun­
k i określone we wcześniejszej 
uchwale rady gm iny najlepiej speł­
nia niem iecka firma M artin Bauer. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto, że pod 
uwagę będą brane tylko trzy oferty
- M artina Bauera, Polfy - Poznań 
oraz Farm acom u z Krakowa.

R ada  G m iny w  Nowym  M ieście 
jednogłośn ie  p rzy ję ła  je d n ą  z n a j­
w ażniejszych u ch w ał w  sw ojej ka-

Informacje 
o wyłączeniach

Począwszy od tego n u m e ru  ”Ga- 
ze ta” co tydzień  będzie zam iesz­
czała in fo rm acje  R ejonu E nerge­
tycznego w  Jarocin ie  o p lanow a­
nych  p rze rw ach  w  dostaw ie en e r­
g ii e lek trycznej. In fo rm acje  będą 
dotyczyły gm in: Ja ro c in , Jaracze ­
wo, K otlin  i Żerków .

Zawiadomienia o wyłączeniach 
będą publikow ane w formie ogłosze­
nia ram kowego zawsze na trzeciej 
stronie. Uwzględniają one jedynie 
planow ane, z przyczyn technicz­
nych, przerw y w dostawie energii 
elektrycznej. Podaw ane będą z co 
najmniej tygodniowym w yprzedze­
niem. Mamy nadzieję, że pozwolą 
naszym Czytelnikom przygotować 
się do tego typu sytuacji. (red.)

dencji - inw esto rem  stra teg icznym  
d la  H erbapo lu  w  Klęce będzie n ie ­
m iecka firm a  M artin  B auer. Na 
sesji było obecnych 15 spośród 22 
now om iejsk ich  radnych . Określo­
no równocześnie zasadnicze w arun­
ki umowy kupna - sprzedaży ponad 
62% akcji spółki. Cena jednej akcji 
wynosi 1.500.000 zł. Oznacza to, że 
z ty tu łu  sprzedaży akcji firm ie M ar­
tin  B auer, do kasy  gm iny wpłyną 
ponad 43 m ld zł.

Dokończenie na  str. 3

Wielki Bal 
„Gazety”

11 lutego, w restauracji WB, od­
będzie się tradycyjny Wielki Bal 
"G azety Jarocińskiej” . W czasie ba­
lu  zostaną ogłoszone wyniki plebis­
cytu na  najlepszego trenera  i spor­
towca Ziemi Jarocińskiej. Organiza­
torzy zapewniają szereg atrakcji 
i niespodzianek. Oprawę muzyczną 
zapewni zespół C entrum  oraz ’’czło­
w iek - ork iestra” Bolesław Gryczyń- 
ski. Odbędzie się również licytacja 
rocznika 1993 "G azety Jarocińs­
kiej” .

B ilety w cenie 500 tys. zł od pary 
m ożna nabywać w Biurze Ogłoszeń 
’’G azety” od p ią tku  28 stycznia.

(red.)

Po ra z  trzeci i o s ta tn i p u b lik u je ­
m y kupon  p lebiscytu  n a  na jlepsze­
go sportow ca o raz  najlepszego tre ­
n e ra  Ziem i Ja ro c iń sk ie j w  roku  
1993.

Zasady są bardzo proste. O wyni­
kach plebiscytu zadecydują wyłącz­
nie Czytelnicy ’’Gazety Jarocińs­
k ie j” . Najlepszym sportowcem  (nie 
m a ograniczeń wieku, dyscypliny
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Coraz więcej ludzi nie stać już na 
mieszkanie, k tó re  zajmują. W ja ro ­
cińskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-W łasnościowej z opłata­
mi zalega około 8% lokatorów. Moż­
na  przypuszczać, że liczba ta  będzie 
się zwiększać. W najtrudniejszej sy­
tuacji są ci, k tórzy otrzym ali miesz­
kanie w  ostatnich latach - kiedy 
stopa oprocentow ania k redy tu  była 
bardzo wysoka. Wszystko wskazuje 
na to, że nie są w  stanie zlikwidować

itp.) zostanie okrzyknięty ten  z kan­
dydatów proponow anych przez 
swoich sym patyków, k tó ry  otrzym a 
najw iększą liczbę głosów.

Te sam e zasady będą stosowane 
w  celu w yłonienia najlepszego tre ­
n era  Ziemi Jarocińskiej.

Na Czytelników, którzy zechcą 
wziąć udział w plebiscycie ’’G azety” 
czekają nagrody - niespodzianki.
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zadłużenia, naw et gdyby żyli o Chle­
bie i wodzie.

Ciągłe zmiany w zasadach spłaty 
kredytów  m ieszkaniowych, chaos 
w  przepisach, nieuw zględnianie mo­
żliwości płatniczych lokatorójw  ro ­
dzą bunt. Lokatorzy dla obrony swo­
ich interesów  założyli S tow arzysze­
nie O brony P raw  Lokatorów  Ziemi 
Jarocińskiej.

O działalności s tow arzyszenia  
czyta j na  str. 5.

Term in nadsyłania kuponów, k tó ­
re  zam ieścimy jeszcze w jednym  nu ­
m erze ’’Gazety Jarocińskiej” upły­
wa z dniem  2 lutego 1994 r. Należy je  
zostawiać lub nadsyłać pod adres- 
sem  B iura Ogłoszeń lub na  adres 
Redakcji.

Ogłoszenie wyników plebiscytu 
nastąpi najpóźniej w połowie lutego
- w czasie dorocznego Balu ’’G azety 
Jarocińskiej” . (red.)

Nowe 
godziny pracy 
Biura Ogłoszeń

W odpowiedzi na liczne wnioski 
naszych Czytelników i Ogłoszenioda­
wców inform ujem y, że wydłużam y 
czas pracy naszego B iura Ogłoszeń 
w Ratuszu. Biuro będzie czynne co­
dziennie w godzinach od 10.00 do
16.00, w soboty od 10.00 do 12.00. (red.)

Plebiscyt na sportowca i trenera
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Bez pracy
24 styczn ia  w  ja ro c iń sk im  u rz ę ­

dzie p racy  zare jes tro w an y ch  było 
5857 bezrobo tnych . W ciągu tygod­
n ia  zarejes trow ało  się 44, a  spośród 
75 w yre jestro w an y ch  20 podjęło 
p racę.

P rzedsięb io rstw o  H andlow o - 
U sługow e ”E lm ex” za tru d n i te c h ­
n ik a  e lek tro n ik a  ze znajom ością 
c en tra l e lek tron icznych . (ka)

Dyżury aptek
Do 30 stycznia d y żu r nocny 

w godz. 20.00 - 8.00 pe łn i ap te k a  
’’Aspirynka” (Jarocin , ul. H allera  
14, tel. 24-34).
Od 31 stycznia dyżurow ać  będzie 
w  nocy  a p te k a  ”Convallaria” (Ja ­
rocin , W olności 7, te l. 25-63). (ka)

Urodzenia
Irm in a  P ie trzak  
O lga P a te rk a  
Jag o d a  G ruszczyńska 
Ju lia  Szyszka 
P aw eł L iszka 
W eronika L eśn iak  
P a try k  M aryn iak  
P au lin a  C hw alińska 
K aro lina  K an tek  
M aciej G rześkow iak  
Tom asz K an ark o w sk i 
Jo an n a  H yżorek  
A licja T w ardow ska  
M ichał Łow iński 
M ateusz Ł uczak

Śluby
29 stycznia
G rzegorz  W aw rzynkiew icz (Czą- 
szczew ) - A gnieszka G rze lak  (Ja ­
rocin)
A lek san d e r O rpe l (C ielcza) - J u s ­
ty n a  K w ia tkow ska  (Jarocin) 
A rtu r  S k rzypczak  (Jarocin ) - Iw o­
na  B łaszczyk (Roszków)
P io tr  D unaj (R usko) - M aria  G asik  
(Łobzowiec)
M ieczysław  S tefan iak  (W yszki) - 
D an u ta  W ęcek (Wyszki)

Zgony
Anna Tepel 1. 76 (Witaszyczki) 
Zofia Nowakowska 1. 71 (Żerków) 
Grzegorz Rebelka 1. 36 (Witaszyce) 
Marianna Figaj 1. 82 (Jarocin) 
Feliks Marek 1. 81 (Łuszczanów) 
Zofia Błaszczyk 1. 70 (Witaszyce) 
Jan Półrolniczak 1. 73 (Golina) 
Stanisława Rzepka 1. 80 (Jarocin) 
Stanisław Dopieralski 1. 87 (Wita­
szyce)
Leokadia Andrzejewska 1.70 (Wita­
szyce)
Antoni Jarzębski 1. 86 (Kurcew) 
Marek Latosiński 1. 37 (Kozie Gło­
wy)
Elżbieta Cholewa 1. 91 (Orpisze- 
wek)
Franciszek Dalny 1. 62 (Jaraczewo) 
Stanisława Kaczmarek 1.86 (Lisew)

Kazimiera Kubicka 1. 80 (Żerniki) 
Stanisław Kościelny 1.83 (Śmiełów)

i c i i y u w m v c i
( ceny w  tys. zł z 21 stycznia )

marchew 1.5 do 2
pietruszka 5 do 6
seler 5 do 6

SPOZYWCZE buraki 1,5 do 2
mąka tortowa 6 do 7,5 cebula 2 do 4
wrocławska 5,3 do 5,5 kapusta 1,5 do 2
krupczatka 7 pomidory 27 do 37
Grodziec 6 pieczarki 28
mączka ziemniaczana 9,5 do U ziemniaki 1 do 1,2
kasza jęczmienna 6 do 8 PAPIEROSY
ryż 10 do 10,5 Marlboro 21 do 22
cukier 8,4 do 8,5 Golden American 21
olej kujawski 24 do 25 Mars 7,8 do 10,5
olej z importu 24 do 30 Mocne 5,7 do 6,2
majonez 11 do 12 Caro 7,5 do 8
makaron (500g) 8,5 do 15,5 Ca mien 7,5
kakao polskie 4,5 do 7 Klubowe 5,4 do 6
kakao z importu 19 do 21 Wiarus 5 do 5,2
czekolada Alpejska 8 OWOCE
kawa Astra 11 do 12 pomarańcze 14 do 18
Super 6,4 do 7,5 cytryny 18 do 24
Orient 6,9 do 7 banany 23 do 24
Prima 6,8 do 7 jabłka 2 do 5
Tchibo (250g) 36 do 40 orzechy 20
Wiener (250g) 20 do 22 mak 80 do 90
jajka 25 do 30 KWIATY

ŚRODKI CZYSTOSCI goździki 3 do 5

Pollena 14,5 do 17 gerbery 8 do 10

Pollena TAED 21 do 21.5 fiolki 3

Vizir 22,5 do 23,5 lrezje 5

Ariel 29,5 do 29,8 kalie 15

Lanza 27 do 29.5 ..ZBOŻA
OMO 29,5 żyto 1 10

Bryza Extra 21.5 do 22
pszenica 140
pszenżyto 120

E 9 do 22 jęczmień 120
Tornado 18,5 owies 120
Perla 18 mieszanka 120

Rodzinie, ks. proboszczowi z Wilkowyi, sąsiadom, znajomym, O.S.P. 
Łuszczanów, kombatantom ZBOWiD, delegacjom Urzędu Gminy i Miasta 
w Jarocinie, za mszę Św., kwiaty, wyrazy współczucia oraz udział w ostat­
niej drodze

ś - t p -  

Feliksa Marka
sk łada  

żona i córki z rodzinami

Rodzinom zm arłych składam y w yra­
zy współczucia

Rodzinie, ks. proboszczowi, delegacjom, sąsiadom z ulicy 1 Maja, znajo­
mym, za złożone wieńce i kwiaty, zamówione msze Św. oraz udział 
w ostatniej drodze

ś - t P -

Franciszka Dolnego
serd eczn e  podziękow ania  sk łada  

żo n a  z ro d z in ą

Kronika 
policyjna

ię  W poniedziałek wieczorem (17.1] 
popełnił samobójstwo w  swoim miesz­
kaniu na ul. Targowej w Jarocinie 
Grzegorz R., lat 35.

ję  Tego samego dnia w Banku Spół 
dzielczym w Jarocinie zatrzymano do 
ekspertyzy banknot milionowy pocho­
dzący z wpłaty kasy GS Żerków.

-fc 18 stycznia w kantorze PPHU 
”Vera” w Jarocinie ujawniono, wyda 
jący się być fałszywym, banknot o no 
minale 100 DM wpłacany przez miesz­
kańca Jarocina.

Przed p ó łn o c ą  z parkingu przed' 
h o t e l e m  ’’Jarota” s k r a d z io n y  został 
V o lk s w a g e n  b u s  o n u m e r a c h  r e j e s t ­
racyjnych ZGV 2223.

^  W środę (19.1) w WBK do spraw­
dzenia zatrzymane zostało 500 tys. zł, 
które wpłynęło ze sklepu GS Jarocin.

★  Ok. godz. 16.00 dwudziestego bm. 
w Mieszkowie na ul. Poznańskiej kie­
rujący żukiem z województwa poznań­
skiego podczas wyprzedzania ciężaro­
wego mercedesa zajechał drogę nad­
jeżdżającemu z przeciwka starowi. Na 
skutek zderzenia obrażeń ciała doznali 
kierowcy żuka i stara. Obaj przewie 
zieni zostali do szpitala.

Kilkanaście minut po północy 22.1 
trzech nieletnich sprawców dokonało 
włamania do sklepu SHP ’’Zgoda” na 
ul. Maratońskiej w Jarocinie, skąd 
skradli pieniądze w kwocie 800 tys. zł. 
Chwilę później wszyscy trzej zostali 
zatrzymani przez patrol policji. Cała 
trójka, w wieku 14-15 lat, mieszka 
w Jarocinie i ma na swoim koncie inne 
przestępstwa.

Dwie godziny później nieznany 
sprawca włamał się do sklepu wielo 
branżowego ’’Rolnik” w Jarocinie. Po 
wybiciu szyby skradł stamtąd dwie 
szlifierki kątowe, wiertarkę udarową 
i opalarkę elektryczną. (rj)

P ierw szy  
śm ierte ln y

W czw artek (20.1) kilkanaście mi­
n u t po godz. 19-tej w Wyszkach do­
szło do pierwszego śm iertelnego wy­
padku na naszym terenie w tym  ro­
ku. Kierujący samochodem marki Fiat 
Regata z województwa poznańskiego 
w czasie manewru wyprzedzania zde­
rzył się czołowo z samochodem'Mer­
cedes 300 GD, na niemieckich nume­
rach rejestracyjnych, i stanął w pło­
mieniach. Przejeżdżający kierowcy 
ugasili ogień przy pomocy własnych 
gaśnic proszkowych. W wyniku zde­
rzenia właściciel Fiata poniósł śmierć 
na miejscu, a Mercedesa - doznał jedy­
nie szoku. W akcji udział brały dwa 
zastępy straży pożarnej, trzy samocho­
dy policyjne i karetka pogotowia. Na 
miejsce wypadku przyjechał również 
prokurator. Ciało kierowcy fiata z sa­
mochodu udało się strażakom wyjąć 
dopiero po rozcięciu karoserii.

(E.P.)
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Herbapol - Martin Bauer
Ciąg dalszy ze str. 1

Tak więc, licząc wpływy z tytułu 
sprzedaży akcji pracowniczych i dla 
drobnych ciułaczy Herbapol zostanie 
sprzedany za ponad 60 miliardów zło­
tych. Niemcy uzyskują wyłączność ne­
gocjacji pod warunkiem wpłacenia do 
kasy gminy wadium w wysokości
5 mld zł. Ponadto komisja negocjująca 
ostateczny kształt umowy kupna - 
sprzedaży została zobowiązana do za­
mieszczenia w jej treści zapisu zobo­
wiązującego nabywcę do realizacji 
w Herbapolu inwestycji o wartości nie 
mniejszej niż 70 miliardów złotych 
w ciągu dwóch lat od daty zawarcia 
umowy. Radni zgodzili się również na 
to, aby dywidenda za rok 1993, w części 
odpowiadającej pakietowi akcji sprze­
dawanych firmie Martin Bauer, zosta­
ła przeznaczona na inwestycje w za­
kładzie. Pozostała część dywidendy 
ma zostać wypłacona akcjonariuszom,

w tym załodze. W umowie ma zostać 
zawarty zapis gwarantujący wpłatę 
przez nabywcę do kasy gminy 2 miliar­
dów złotych z przeznaczeniem na do­
kończenie budowy szkoły podstawo­
wej w Klęce. Ostateczny kształt umo­
wy ma podlegać zatwierdzeniu przez 
radę gminy. Do składu komisji, która 
ma wynegocjować ostateczną treść ak­
tu został dokoptowany prezes zarządu 
Herbapolu. (rpp)

Sprzedaż Herbapolu w  Klęce była 
pierwszą w Polsce prywatyzacją tak 
dużego zakładu przeprowadzaną  
przez samorząd lokalny. Mimo znacz­
nego opóźnienia w stosunku do przyję­
tego harmonogramu, rada wywiązała  
się z trudnego zadania. Czas pokaże, 
czy wybór był trafny. Nadal przecież 
wiele nieufności budzi wśród ludzi 
wprowadzanie do życia gospodarcze­
go Polski kapitału niemieckiego.

Piotr Piotrowicz

Konkurs
o 6 min zł

Poniżej publikujem y czw arty ku­
pon konkursowy. Zasady naszej gry 
są następujące:

W każdym następnym numerze 
’’Gazety Jarocińskiej” będzie publiko­
wany kupon składający się z dwóch 
części: A i B, z kolejnymi numerami. 
Aby wziąć udział w losowaniu nagrody 
wysokości 1 miliona złotych trzeba 
odciąć z opublikowanego przez nas 
kuponu cztery kolejne części oznaczo­
ne literą A i kolejnymi cyframi i prze­
słać do Biura Ogłoszeń „Gazety”. To 
losowanie będzie odbywało się raz 
w miesiącu, najpóźniej w 10 dni po 
opublikowaniu czterech kolejnych ku­
ponów. Przesłanie dziesięciu kuponów 
oznaczonych literą B wystarczy do 
udziału w losowaniu premii głównej
- 3 milionów złotych. Losowanie na­
grody głównej będzie miało miejsce 
raz w kwartale. Tak więc odcięcie 
kuponu z literą A nie pozbawia nikogo 
szansy w losowaniu nagrody głównej. 
Wystarczy pamiętać o tym, aby groma­
dzić kupony B. Wszystkie kupony, tak 
A, jak i B (uwaga, kupony B tylko na 
koniec kwartału) należy nakleić na 
kartę pocztową i nadesłać lub przy­
nieść do Biura Ogłoszeń „Gazety”.

(red.)

Konkurs 
dla dzieci

„Gazeta Jarocińska” ogłasza waka­
cyjny konkurs rysunkowy dla dzieci.

Wiemy, że bardzo lubicie oglądać re­
klamy telewizyjne. Stąd pomysł i temat 
naszego konkursu. Spróbujcie naryso­
wać plakat reklamujący „Gazetę Jaro­
cińską”. Najlepsze prace, wytypowane 
przez Tomka Mikołajczaka - grafika „Ga­
zety”, zostaną nagrodzone. Być może naj­
ciekawszy pomysł zostanie wykorzysta­
ny w realizacji plakatu reklamowego. 
W takim przypadku autor zostanie uho­
norowany specjalną nagrodą naszej reda­
kcji. Konkurs organizujemy w dwóch 
kategoriach wiekowych: dla dzieci, które 
nie ukończyły 10 roku życia i dla star­
szych, które nie mają jeszcze 15 lat. Prace 
można dostarczać do Biura Ogłoszeń do 
12 lutego. (red.)

Pościg za... Cinquecento
Po długim pościgu, w którym  

oprócz policji brały  również udział 
osoby cywilne, zatrzym ano troj)e 
n iedoszłych  sp raw ców  k radz ieży  
mercedesa spod restaurac ji WB w Ja ­
rocinie. Okazali się nim i obywatele 
po lscy  n a ro d o w o śc i c y g a ń s k ie j. 
Dwójka z nich mieszka w Jarocinie.

Wieczorem, 22 stycznia podjechali

oni pod restaurację fiatem Cinquecen­
to. W momencie gdy próbowali wła­
mać się do zaparkowanego samochodu 
zostali zauważeni. Wsiedli wówczas do 
swojego auta i usiłowali zbiec. Pościg 
za nimi odbywał się nie tylko na tere­
nie Jarocina, ale również po lasach 
wokół miasta. Włamywacze zostali za­
trzymani po powrocie do miasta, (rk)

Dla babci i dziadka
Uroczyste obchody Dnia Babci 

i Dnia Dziadka przypadające kolejno 
po sobie 21 i 22 stycznia już na stałe 
zagościły w kalendarzu corocznych 
imprez i wydarzeń. W wielu szkołach 
podstawowych i przedszkolach na te­
renie Ziemi Jarocińskiej odbyły się 
spotkania, zabawy i przedstawienia 
przygotowywane przez wnuków pod 
fachową opieką nauczycieli oraz wy­

chowawców. Między innymi w Szkole 
Podstawowej w Witaszycach przygo­
towania do obchodów trwały ponad 
miesiąc. Występy artystyczne zostały 
wysoko ocenione przez babcie i dziad­
ków. Warto przy tej okazji przypo­
mnieć, że rola babci lub dziadka we 
właściwym funkcjonowaniu rodziny 
jest nieoceniona.

Leszek Bajda

Dzień Babci i Dziadka w Witaszycach fot. Leszek Bajda

„Dziewczyna Roku” na kasecie
Wszyscy, którzy zamówili kasety wideo z finału konkursu „Dziewczyna 

Roku” , mogą je odebrać w Biurze Ogłoszeń „Gazety Jarocińskiej” (Rynek 
- Ratusz) od soboty 29 stycznia. Jednocześnie informujemy, że kasety nadal 
można zamawiać w Biurze Ogłoszeń (cena 150 tys. zł). (red.)

Gorączka szkolnych konkursów
W szkołach podstawowych w sty­

czniu panuje szczególna atm osfera 
konkursowego napięcia.

Już 10 stycznia w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Żerkowie odbył się I etap 
XX Konkursu Polonistycznego prze­
biegający pod hasłem: „Bohaterowie 
powstań i echa ich czynów zbrojnych 
jako motyw w literaturze i sztuce” . 
Uczestnicy, za poprawnie napisane dy­
ktando i interpretację wylosowanego 
utworu poetyckiego, mogli uzyskać 80 
punktów. Spośród sześciu uczniów 
biorących udział w konkursie najwię­
cej punktów zdobyli i jednocześnie 
zakwalifikowali się do II etapu Zuzan­
na Żukrowska, Maria Zajączkowska 
(SP Żerków), Hanna Makowiecka (SP 
Dobieszczyzna) i Monika Kruszyńska 
(SP Komorze).

Następnego dnia 18 uczniów walczy­
ło o zakwalifikowanie się do II etapu 
konkursu chemicznego. Temat: „Sole 
wokół nas”. Największą ilość punktów 
uzyskali: Grzegorz Janowski (SP Ko­

morze), Monika Kanafa (SP Dobiesz­
czyzna), Iza Janicka (SP Żerków).

Natomiast w środę 14 „matematycz­
nych głów” walczyło o pozyskanie jak 
największej ilości punktów za rozwią­

zanie czterech zadań. Najlepszymi 
okazali się: Monika Kruszyńska (SP 
Komorze), Hanna Makowiecka (SP 
Dobieszczyzna), Przemysław Gości- 
niak (SP Żerków).

Uczniom i nauczycielom składamy 
gratulacje i życzymy powodzenia 
w dalszych etapach konkursowych.

R. Urbańczyk

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

ZEK SA
REJON IV JAROCIN

ZAW IADAM IA, że w zw iązku z pracam i eksploatacyjnym i nastąpi 
przerwa w dostawie energii elektrycznej dla następujących miejscowości:

♦ w dniach od 31.01.94 do 4.02.94 w godzinach 8.00 do 15.00 
w Gm in ie  Jaraczewo m iejscowość Suchorzewko

♦ w dniach od 31.01.94 do 4.02.94 w godzinach 8.00 do 14.00 
w Jarocin ie przy ulicy Brdowej i W iślanej



LISTY, OPINIE Nr 4 (174) 28 stycznia 1994

W ie lk a  pom oc?
D o pew nego  d om u  dziecka, k ró t­

k o  p rzed  św iętam i Bożego N aro­
dzen ia  od k ilk u  dn i zjeżdżali się 
coraz to inn i h a rcerze  w  ram ach  
akcji ’’M ikołajow e podark i dla 
sm u tnych  s ie ro tek ” i w ypakow y­
w ali zw ykle  k a rto n  u zb ieranych  
tam  i ów dzie używ anych  zabaw ek, 
tan ich  słodyczy czy podniszczo­
n ych  książeczek. P odn iecen i a k ­
cją, w łasną  dobrocią i litością, s ta ­
w iali te n  k a rto n  na  śro d k u  św iet­
licy, życzyli w eso łych  św iąt i p ę ­
dzili dalej, bo  m ieli jeszcze tro ch ę  
”do zaliczen ia” tych  sm u tnych  
dzieciaków . Nie w idzieli je d n a k  (a 
w ie lk a  szkoda), że za k ilk a  m in u t 
te  zabaw ki fruw ały  p rzez  okna, 
w yrzu can e  p rzez  dzieci, k tó re  
m ia ły  dość tak ic h  podarków , ta ­
niej litości, m iłości n a  pokaz, tej od 
św ięta. H arcerze  szczycący się ro ­
b ien iem  d obrych  uczynków  nie 
p rzy ję li zaproszen ia  do sto łu , po ła­
m an ia  się op ła tk iem , bo tego  n ie 
m ieli w  p rog ram ie  w izyty, poza 
tym  m usieli pędzić dalej. J ed n a  
z dziew cząt zak lęła  i dodała: ’’C ze­
m u  oni nas tra k tu ją  ja k  b ezdom ne 
kundle?!”

D laczego o ty m  piszę? O tóż n ie 
ta k  daw no, na  p oczą tku  ro k u  T e­
lew izja P o lsk a  p r. II w raz  z ’’n a j­
głośniejszym  k u m p lem  m łodzie­
ży” Ju rk ie m  O w siak iem  zaserw o­
w ała  całej P o lsce  II F ina ł W ielkiej 
O rk ies try  Św iątecznej Pom ocy. 
O glądałem  tą  zadym ę w  św ietle  
te lew izy jnych  ju p ite ró w  chcąc p o ­
znać bliżej cel akcji, osobę J u rk a  
ja k o  b ra tn ią  duszę dzieci. Może to

now y  Jan u sz  K orczak? - pom yś­
la łem  sobie. P rzeg ląda łem  także  
do d a tek  ’’A n ten y ” - ”S ie m a” 
chcąc dow iedzieć się czegoś now e­
go o sposobie w ychow ania  dzieci 
i m łodzieży k u  dobru . N ieste ty  32
- s tron icow a gaze tk a  n ie  różniła  
się w iele od ’’B ravo” , ’’P op  C o rn ” , 
’’D ziew czyna” , ” 10/ 20” ; dużo tam  
było o k ap e lach  rockow ych, sek ­
sie, w egetarian izm ie , k in ie  k u lto ­
w ym  itp. no  i sporo  w ypow iedzi 
J u rk a  O w siaka  w  s ty lu  ’’C hceta  to 
podziw ia jta” o dzieciach  ty lko  
w  p rzeliczen iu  na  u ra to w an y ch  
i w dzięcznych. Za te  w  sw oim  
im ieniu , i n ie  ty lko ... m ów ię J u r ­
kow i ”Bóg Ci zap łać , człow ieku!” 
Nic o dzieciach , m łodzieży p rzeży ­
w ającej te  na jzw yklejsze  d ram aty  
życia codziennego, b ra k  bliskiej 
osoby m am y, ta ty , b ra k  rozm ów , 
n iepokój o dzień  ju trze jszy .

P a trząc  na II F ina ł i p rzeg lądając  
”S ie  m a ” spodziew ałem  się (i n ie 
ty lko  ja), że ’’p rzy jaciel dzieci” - to 
tak że  w ychow aw ca zachęcający  
n ie  ty lko  do z rzu tk i do ’’k a sy  na 
dzieciak i” , ale w ychow ujący  do 
w łaściw ego s to su n k u  do dzieci na 
co dzień, a  n ie  od św ięta  przy 
k a m erach  i re flek to rach .

C ały  czas s łyszę jeszcze zdanie, 
k tó re  bardzo  boli a m ów ione je s t 
p rzez  w ielu  z w ielk im  w y rzu tem  
’’C zem u K ościół tego  n ie  robi? J u ­
rek  to  robi za n ic h ” . To boli, to 
bardzo  boli, gdy  m a się p raw dziw ą 
św iadom ość, co rob i K ościół ”dla 
ty c h  n a jm n ie jszych” . ’’S e tk i za­
konnic  podczas dyżu rów  i poza

dyżuram i, w  u k ry ty ch  p rzed  lu d z­
k im i oczam i zak ładach , noszą na  
rę k a ch  dzieci n iepodobne  do ludzi 
i łow ią w  ich oczach, w  g rym asach  
jak ie ś  cienie  u śm iechu  ludzkiego 
o d ru ch u  - dzień  i noc...”

Telew izja  w  tak ie  m iejsca  n ie  
przyjeżdża. N ik t tak że  n ie  do trze  
z m ikrofonem  do dom ów  Sam o­
tnej M atki, an i z k a m e rą  do szp ita ­
li gdzie dokonuje  się ’’p rzeryw an ie  
ciąży”  - o dzieciach  n ienarodzo ­
n ych  O rk ie s tra  m ilczy - czyżby 
by ły  to dzieci drug iej kategorii, te  
m niej w ażne, a  w ięc te  k tó re  m oż­
n a  zabić i w rzuc ić  do k u b ła  na  
śm ieci.

P an ie  J u rk u  i w szyscy P a n u  po­
dobni - coś n ie  ta k  u  Was z tą  W aszą 
m iłością do dzieci. Nie m a w  Was 
tego co szukałem , bym  m ógł n a ­
ś ladow ać. J u re k  to  n ie  b ra tn ia  d u ­
sza w ychow aw cy, bo  w ychow aw ­
ca n ie  ty lk o  będzie kaza ł robić 
’’k asę  n a  dzieciak i” , ale zapali je  
sw oim  żyw iołem  do codziennej 
pom ocy, do w rażliw ości n a  każdą 
k rzyw dę dziecka, do w chodzenia 
w  św iat dzieci m oże n ie  u m ie ra ją ­
cych w  szp italach , lecz... na  sam o­
tność  w  dom ach, w  k tó ry c h  siedzi 
się p rzed  te lew izo ram i i robi się 
z rzu tkę . W iem  doskonale , że k aż ­
d e  u ra to w an e  życie je s t n iezm ie­
rzonym  sk arb em , a le  ra tu jm y  je ­
szcze i dusze  zdep raw o w an e  ideo­
logią ’’R óbta  co ch ce ta ” , czyli: Ni- 
szczta w  sobie człow ieka na  co 
dzień, żeby ra z  w  ro k u  w yk rzy ­
czeć P o lsce  sw ą  ’’m iłość” do dzie­
ci, o sw oim  ogrom nym  sercu  a  po­
tem  dalej w ed ług  hasła : R óbta  
seks, ćpan ie, sk roban ie , bo  jesteś- 
ta  rozgrzeszen i ’’k a są  n a  dziecia­
k i” .

S łysząc ’’R óbta  co ch ce ta ” p rz j 
pom iną  się in n e  bardziej wznios! 
hasło, a w ym yślone p rzez głow 
z ’’g en ia ln y m  o le jem ” (tak ich  ni 
s łu ch a  się  p rzy  m uzyce z fliperôv 
k tó re  św ietn ie  pusto szą  m ózgi) śv 
A ugustyn  z H ippony  ”Koch^ 
i czyń co chcesz” . ’’K ochaj” tz t 
korzystaj z serca  podłączonego d 
głow y. To n ie  zadym a czy ana: 
chia  pod  hasłem  ’’K iedy  rządz 
żądze, w ted y  ja  n ie  rządzę!” . T 
znaczy być odpow iedzialnyr 
w szak  ’’Je s te ś  n a  zaw sze odpowie 
dzia lny  za to  osw oiłeś” (”M ał 
K siążę”). ”A odpow iedzialny  t  
te n  k to  w ie co n ap ra w d ę  d la  m ni 
dob re , k to  n ie  ty lko  ciało i cza 
zaw sze m oże m i oddać, ale całi 
sw oje życie, k to  zna  p raw a  i zasa 
d y  życia i m iłości je s t  im  w iernv 
K to  n ie  zrobi co m u  się chce, a le  cl 
n ap raw d ę  p o trzeba , bo n ie  jeś  
luzack im  pom yleńcem  z łbem  głu 
p im  i gorącym .

Pam ię ta jm y! ’’M iłość n ie  szuki 
p o k lasku , n ie  unosi się p ychą...” (! 
K or 13,4), a w ięc telew izyjnycl 
ju p ite ró w , całej te j ’’zabu jałe j” s2 
m ą w  sobie zadym y, najszybcie 
dociera  do n a s  k łam stw o, bo  jes 
k rzy k liw e  i n acha lne . Poczekaj 
m ów i X V II-w ieczny E uropejczy
- p raw d a  przyjdzie osta tn ia , bo je  
p rzew odn ik iem  je s t  czas” .

H ie ro n im  C zaplich

PS . A rty k u ł pow yższy p ow stał n 
podstaw ie  pub likac ji w  p ras ie  k< 
to lickiej oraz  p rzem yśleń  K ok  
gów  i w łasnych.

A u to r  zam ieszczonej p o w yż t  
o p in ii je st ka teche tą  w  Szko le  Poć 
staw ow ej w  W itaszycach .

Niektórym właścicielom czterech kó­
łek brak wyobraźni, zwłaszcza z  blo­
ków przy ulicy Moniuszki 38. Sprawa 
dotyczy m ycia samochodów. Nie dość, 
że czynność tę wykonują przed blo­
kiem, z  dala od studzienek ściekowych, 
to używane środki myjące spływają 
bezpośrednio na trawnik obsadzony 
różami. Niszczą w ten sposób nie tylko 
piękną zieleń ale też rosnące tu drzewa 
jarzębiny. Mimo że morze atramentu 
wypisano ju ż  na temat ochrony przy­
rody, problem ten nadal powinien być 
poruszany. Mam nadzieję, że mój list 
pobudzi pewne osoby do refleksji 
i zmienią one swoje postępowanie.

Czytelnik

Spędziłem swe szczęśliwe lata liceal­
ne w tym  pięknym miasteczku. Zawsze 
wracam wspomnieniami do miejsca, 
z którym związany zostałem na za­
wsze. Przede wszystkim  wracam do 
matki, której winien jestem najwięcej. 
Tym  razem był to przyjazd na we­
zwanie przyjaciół. Mama, blisko 80-le- 
tnia osoba, zasłabła na serce. Serce 
skołatane licznymi przeżyciami - Sy­
beria, dwie wojny, długie lata naucza­
nia, aż wreszcie praca w Ośrodku 
Kuratorskim Sądu Rejonowego - za­
częło odmawiać posłuszeństwa. Gdy­
by nie pomoc lekarza, m atka już by nie 
żyła. Musiałem ją  przewieźć na lecze­
nie i dalszą kurację do Krakowa. Pech

chciał, że samochód mój miał niespra­
wny układ ogrzewania. Kupiłem więc 
niezbędne części i udałem się na  ulicę 
Poznańską 16, gdzie mieści się warsz­
tat mechaniczno - blacharski. Pan me­
chanik zażyczył sobie za naprawę 
dwa i pół miliona złotych, podczas gdy 
podobna usługa wyceniona jest na  
kwotę 300 - 400 tys. złotych. Po dokona­
nej nieudanej próbie ogrzewania, ma­
jąc słuszne obawy,że zostałem oszuka­
ny, udałem się ponownie pod w / w 
adres. Nie mogłem uzyskać pomocy 
ani zwrotu pieniędzy. Bardzo niechęt­
nie zwrócono mi milion złotych, zape­
wniając, że po przejechaniu kilkudzie­
sięciu kilometrów samochód nagrzeje 
się. W trakcie podróży do Krakowa 
temperatura na dworze wynosiła -12 
stopni Celsjusza. Dokonana ”napra­
w a” spowodowała zwiększony na­
pływ  zimnego powietrza, bez naj­
mniejszego śladu ciepła. Właściciel za­
kładu samochodowego zawiadomiony
0 powyższym  fakcie nie poczuwał się 
do obowiązku zwrotu pieniędzy, przy­
słał jedynie rachunek na kwotę
2.450.000 złotych. Sądzę że mój list ru­
szy sumienie pana ’’mechanika”
1 przekaże on należną kwotę.

Czytelnik

W związku z  tworzeniem w  wojewódz­
twie kaliskim Parlamentu Dzieci 
i Młodzieży Województwa Kaliskiego,

pragnę powiadomić Państwa, że Zie­
m ia Jarocińska m a swoich reprezen­
tantów ze szkół średnich.
Pierwsze spotkaiiie liderów samorzą­
dności odbyło się w Kaliszu 18 grud­
nia 1993 roku o godz 10.00 w sali 
posiedzeń kaliskiego ratusza, który 
według zapewnień prezydenta miasta  
będzie miejscem stałych spotkań tej 
nowej, demokratycznej instytucji mło­
dzieżowej. Na posiedzeniu swoją obec­
nością zaszczycili nas prezydent mia­
sta, przewodniczący rady miejskiej, 
wiceprokurator i przedstawiciele pra­
sy. Rada miejska i prezydent miasta 
do dyspozycji sejmiku młodzieży od­
dało pokój w  ratuszu z  pełnym wypo­
sażeniem. Na spotkaniu została wyło­
niona komisja robocza, która ma za  
zadanie , uchwalanie statusu, osobiś­
cie do niej należę. Pragnę ideę tego 
sejmiku młodzieżowego rozpropago­
wać na terenie Jarocina.

A rtu r Niewrzędowski
Rzecznik praw  ucznia 

w ZSZ n r 1

Piszę w  imieniu 83-letniej kobiety, 
której nikt nie chce pomóc. Staruszka 
była moją sąsiadką i zwróciła się do 
mnie o pomoc. Jarociński Zakład Ene­
rgetyczny wystawia starszej pani 
przez ostatnie miesiące rachunki za  
zużycie energi elektrycznej po 800 tys. 
złotych na każdy miesiąc. Do niedaw­
na uiszczane opłaty były bardzo nis­
kie, kobieta jest wyjątkowo oszczędna. 
Ich gwałtowny wzrost nastąpił, gdy

zmienili się sąsiedzi, a Zakład Enei 
getyczny, nie wiadomo po co wymień  
licznik i umieścił go tak wysoko, ab 
utrudnić odczyt. Podejrzewam, 
sprytni sąsiedzi korzystają z prqdi 
na konto staruszki.
Zwracałam się do Ośrodka Pomoc 

Społecznej, który udziela pomocy stc 
ruszce. Kierowniczka interweniował 
kilka razy w  Zakładzie Energetyc; 
nym. Niestety, udzielają zawsze U 
samej odpowiedzi, że to nie ich sprawi 
i do sprawdzenia licznika należy wy 
nająć prywatnego elektryka, któremi 
staruszka m a zapłacić ze skromne 
emerytury.
Okazuje się, że w Jarocinie nikt ni 

może pomóc starszym  ludziom, a op 
syw ana staruszka płaci za prąd kos2 
tem jedzenia i lekarstw.

Czytelniczki

Malowanie, tapetowanie 
szpachlowanie 

Elewacje zewnętrzne 
Zakładanie sztukaterii

★
Sprzedam

przyczepę wywrotkę 9000 kg, 
rok 1990, Stara 660 N2 

oraz Żuka rok 1976 
Jarocin, ul. Wrocławska 64^2 

tel. 38-10  lub 25-27
(f 2 y  94)
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Lokatorska samoobrona
Roman Dawid, Grzegorz Szulc, Wojciech Matysiak. Dołączyli do 

nich także inni - mieszkający w blokach nr 33, 35, 37 na ul.Bema, nr 
41, 42 na Osiedlu Konstytucji 3 Maja, na Osiedlu Rzeczypospolitej 
oraz w blokach należących do spółdzielni w Kotlinie. Żeby bronić 
swoich lokatorskich interesów założyli Stowarzyszenie Obrony 
Praw Lokatorów Ziemi Jarocińskiej. Jednym z celów działalności 
stowarzyszenia jest "ochrona lokatorów przed żądaniem nieuzasad­
nionych lub nie uzasadnionych prawnie świadczeń” - czytamy 
w statucie.

K iedy  w  1990, 1991 bądź w  1992 
ro k u  o trzym yw ali k lucze  do  sw o­
ich  M -ileś, pozosta li kolejkow icze 
pa trzy li n a  n ich  z zazdrością. B lo­
ki, do k tó ry ch  się w prow adzali, 
zbudow ane zostały  jeszcze za k re ­
dy ty  zaciągn ięte  w  1989 lub  w  1990 
ro k u . Zgodnie z obow iązującym  
w tedy  p raw em  (U chw ała R ady 
M inistrów  z 30 g ru d n ia  1988 roku)
- w ystarczy ło  w płacić  do spółdzie­
ln i jed y n ie  10% w arto śc i m iesz­
kan ia . W arunki sp ła ty  k re d y tu  b y ­
ły  też  dość korzystne. Rocznie lo­
katorzy mieli odprowadzać jedy­
nie 1% aktualnej wartości miesz­
kania (około 250 tysięcy zł mie­
sięcznie). W iększość z n ich  n ie 
m usia ła  n a  raz ie  p łacić n a w et tego 
jed n eg o  p rocen ta . Jako tak zwa­
ne młode małżeństwa skorzysta­
li z możliwości odroczenia spłaty 
kredytu na okres pięciu lat.

Z asady sp ła ty  k red y tó w  u legały  
je d n a k  zm ianom . Od 1991 roku 
lokatorzy zobowiązani są do 
przeznaczania na ten cel 20% do­
chodu brutto gospodarstwa do­
mowego. Z kolei Uchwała Rady 
Ministrów z 22 czerwca 1993 roku 
nie przewiduje możliwości odra­
czania spłaty kredytu w przypa­
dku młodych małżeństw. Z m iany  
te  objęły tak że  loka to rów  m iesz­
k a ń  w y budow anych  za k red y ty  
zac iągn ięte  w  1989 roku.

Kto daje i odbiera...
C złonkow ie S tow arzyszen ia  

O brony  P ra w  L okato rów  Ziem i 
Jarociń sk ie j są przekonani, że 
nikt: ani spółdzielnia, ani PKO 
nie może odebrać im już raz na­
bytych praw. Z am ierzają  się b ro ­
nić. D ziałają  w spóln ie. ’’S p o ty k a ­
m y  się, rozm aw iam y, zapoznaje­
m y  z p rzep isam i, śledzim y don ie­
sien ia  p raso w e .” To w łaśn ie  a r ­
ty k u ł zam ieszczony w  ’’G azecie 
W yborczej” u tw ie rd z ił ich w  p rze ­
konan iu , że m ają  rację. D ow ie­
dzieli się, że loka to rzy  jed n e j z ol­
sztyńsk ich  spółdzieln i w nieśli 
sp raw ę  do sądu. O skarży li zarząd  
spółdzieln i, że pob iera  od n ich  bez­
p odstaw n ie  sp ła tę  k re d y tu  w  w y­
sokości 20% dochodu  rodziny , 
podczas gdy  oni n a  m ocy rozpo ­
rządzen ia  z 1988 ro k u  zobow iązani 
są uiszczać ra ty  odpow iadające  
w  s to su n k u  rocznym  jed n e m u  
p rocen tow i ak tu a ln e j w artości 
m ieszkan ia  (co stanow i k w o tę  k il­
ka  razy  m niejszą). Sąd p rzyznał 
rac ję  loka to rom . ’’Ż aden  przep is  
n ie un iew ażn ił treści um ów  zaw a­
rty ch  m iędzy PK O  B P a spó łdziel­
n iam i w  1989 i 1990 ro k u ” - k o m en ­
tu je  ’’G azeta  W yborcza” .

W iększość członków  ja ro c iń sk ie ­
go stow arzyszen ia  k o rzy sta ła  z od­
roczenia  k re d y tu  p rzysługu jącego  
m łodym  m ałżeństw om . K iedy 
w ięc, na  m ocy uch w ały  z czerw ca

ubiegłego ro k u , PK O  cofnęło od­
roczen ia  - żądając  w p łacen ia  p ie r­
w szej ra ty  do 25 g rudn ia , n iek tó ­
ry m  św ia t zaw alił się n a  głow ę. 
’’K ażdy z n a s  jak o ś  sobie zap lano ­
w ał w y d a tk i n a  te  pięć  lat. N ie­
k tó rzy  w zięli pożyczki i zainw es­
tow ali w  m ieszkan ie . J a k  te raz  
sp łacą  dw a k red y ty ?” T eore tycz­
n ie  loka to rzy  m ogliby  n ad al ko ­
rzystać  z odroczen ia  sp ła ty  k red y ­
tu , a le  w ted y  m usie liby  w  całości 
sp łacać  o d se tk i (k tó re  m iesięcznie 
ś redn io  w ynoszą 6-7 m ilionów  zło­
tych). W p rzeciw nym  raz ie  odsetk i 
m ia ły  być kap ita lizow ane  n a  k o n ­
tach  p rze te rm inow anych . B udżet 
pań stw a  w y k u p u je  bow iem  od 
b a n k u  90% odsetek  jed y n ie  w te ­
dy, gdy  k red y to b io rca  p łaci ra ty  
w  w ysokości 20% dochodu  rodzi­
ny . ’’G dybym  zarab iał 10 m ilio­
nów , to  bez m rugn ięc ia  ok iem  p ła ­
ciłbym  20% sw oich  dochodów . Ale 
je ś li s ię zarab ia  dw a, trz y  m iliony, 
m a  dw oje dzieci, k tó ry m  trz eb a  
opłacić p rzedszko le , do tego  do­
chodzą jeszcze op ła ty  za czynsz, 
w odę, gaz, energ ię ...”

Ktoś musi zapłacić
W iększość członków  s tow arzy ­

szen ia  na leży  do ja roc iń sk iej Spół-

1 p aźd z ie rn ik a  ubiegłego ro k u  
w eszło w  życie rozpo rządzen ie  R a­
dy M inistrów  w  sp raw ie  udz ie la ­
n ia  dotacji n a  w y p ła tę  p rem ii gw a­
rancy jne j od w k ładów  oszczędno­
ściow ych n a  budow nictw o. P re ­
m ia je s t  p rzeznaczona  n a  w yrów ­
n an ie  różn icy  m iędzy k w o tą  w yn i­
k a jącą  z o p rocen tow an ia  w kładów  
n a  książeczkach  m ieszkan iow ych  
a w skaźn ik iem  p rzeliczen iow ym  
1 m  kw . pow ierzchn i uży tkow ej 
b u d y n k u  m ieszkalnego . O soby 
up raw n io n e  do  uzy sk an ia  p rem ii 
zosta ły  ok reś lone  w  § 3 rozpo rzą­
dzenia. O publikow ano  w  nim  
w zór, n a  podstaw ie  k tó rego  m oż­
n a  p róbow ać obliczyć p rem ię. N ie­
s te ty  aby, dok ład n ie  obliczyć 
p rzysługu jącą  p rem ię  trz eb a  m ieć 
szczegółow e d ane  o sto p ach  opro­
cen tow an ia  w k ładów  oszczędnoś­
ciow ych i w ysokości w sk aźn ika  
przeliczeniow ego m e tra  k w a d ra ­
tow ego  w  poszczególnych la tach . 
R eso rt budow nic tw a obiecał w y­
d ru k o w an ie  tych  d an y ch  w  osob­
ne j broszurze.

P rem ię  m ogą u zyskać  posiadacze 
książeczek  m ieszkan iow ych  w y­
s taw ionych  do 23 październ ika  
1993 r. J e s t  ona na liczana  w  od­

dzieln i M ieszkaniow ej L o k a to rs­
ko-W łasnościow ej (b loki n a  u l.B e­
m a  i n a  O siedlu  K o nsty tucji 3 M a­
ja). S pó łdzie ln ia  ta , podobnie  ja k  
w szystk ie , zn alaz ła  się ’’m iędzy 
m ło tem  a  k o w ad łem ” . Z jed n e j 
s tro n y  obow iązyw ały  ją  w ytyczne 
nad sy łan e  z M in isterstw a  G ospo­
d a rk i P rze s trz en n e j i B udow nict­
w a, z M in isterstw a F inansów  oraz 
z cen tra li PK O , z d rug ie j s tro n y  
w iadom o było, że w ie lu  loka to rów  
po p ro s tu  n ie b ędzie w  s tan ie  sp ła ­
cać ra t. Z arów no  p rezes spó łdzie­
ln i - M arian  M ichalski ja k  i p od le­
gli m u  p racow nicy  dek larow ali 
zrozum ien ie  d la  sy tuac ji lo k a to ­
rów . T w ierdzili jednocześn ie, że 
m u szą  się podporządkow ać zale ­
ceniom  nadchodzącym  ”z g ó ry” . 
S am odzie lna  in te rp re ta c ja  u staw  
je s t  bow iem  dość ryzykow na: 
’’Bałagan jest w przepisach. 
Uchwały z ostatnich lat nie kore­
spondują ze sobą.”

P ism a  z m in is te rs tw  i PK O , ja k ie  
o trzy m ała  spó łdzieln ia  w  odpo­
w iedzi n a  p y tan ia  i w ątpliw ości 
do tyczące in te rp re ta c ji p rzep i­
sów , zdaw ały  się n ie  zostaw iać 
cienia  nadziei n a  pozy tyw ne roz­
w iązan ie  p ro b lem u  lokato rów . 
P on iew aż  członkow ie s tow arzy ­
szen ia  tak że  n ieug ięcie  sta li n a  
sw ych  stanow iskach , zanosiło  się 
n a  to , że spó r rozstrzygn ie  d opiero  
sąd . O czyw iście s tro n ą  pozw aną  
n ie  byłoby  w ted y  m in is te rs tw o  
czy PK O  B P  a le  spółdzieln ia . Wy­
rok  sądu  n ie  zm ien iłby  w ięc zasad  
k red y to w an ia  w  PK O . Czy 
w  p rzy p ad k u  rozstrzygn ięcia  spo ­
ru  n a  korzyść lo k a to ró w  spó łdziel­
n ia  m usia łaby  w ięc zb a n k ru to ­
wać? ’’Zadłużenie ciąży na miesz­
kaniu i członek musi mieć świa­
domość, że jeśli miesięczna rata 
spłaty kredytu będzie mniejsza

n iesien iu  do w ysokości w kładów  
n ie  p rzek racza jący ch  k osztów  b u ­
dowy:
- 55 m  kw . pow ierzchn i m ieszka­
n ia  w  dom u jedno rodzinym
- 70 m  kw . pow ierzchn i dom u je d ­
no rodzinnego  lu b  lo k a lu  w  m a­
łych  dom ach  m ieszk a ln y ch  bądź

niż 20% dochodów brutto gospo­
darstwa, to jego zadłużenie zna­
cznie się powiększy, zamiast jed­
nego miliona będzie miał dzie­
sięć - budżet nie wykupi 90% 
odsetek...” - tw ierdzono  w  spół­
dzielni.

Happy end?
D o żadnego p rocesu  dotychczas 

n ie  doszło. S tow arzyszen ie  lo k a to ­
ró w  s ta ra  się rozw iązyw ać p ro b le ­
m y  polubow nie . J e s t  to ty m  ła t­
w iejsze, że w  całej P o lsce  pow stało  
w iele  ta k ich  s tow arzyszeń , tw o ­
rząc  p ow ażną  g ru p ę  nacisku . Uda­
ło się już przywrócić odroczenie 
spłaty kredytu dla młodych mał­
żeństw. L okato rom  n ie  grozi ju ż  
kap ita lizac ja  o d se tek  n a  k o n ta ch  
p rze te rm in o w an y ch . To oczyw iś­
cie decyzja  c en tra li PK O . N astęp ­
n ą  sp ra w ą  do zała tw ien ia  je s t 
p rzyw rócen ie  sp ła ty  k red y tu  
w  w ysokości 1% (w skali roku) 
a k tu a ln e j w arto ści m ieszkania . 
I tu  zarysow ała  się m ożliw ość po­
zy tyw nego  rozw iązania . J a k  dono­
szą członkow ie stow arzyszen ia , 
ak tu a ln ie  toczą  się w  tej sp raw ie  
negocjacje  m iędzy spółdzieln ią  
a  PK O . L okato rzy  podk reś la ją , że 
sp o tk a li się ze zrozum ien iem  i po­
m ocą  ze s tro n y  spó łdzieln i a  zw ła­
szcza je j p rezesa .

J e s t  nadzieja , że ta k że  pozosta łe  
spółdzieln ie  sp ro s ta ją  oczekiw a­
n iom  sw oich  członków . S to w arzy ­
szen ie  p row adzi rów nież rozm ow y 
ze S pó łdz ie ln ią  M ieszkaniow ą Lo­
ka torsko-W łasnościow ą w  K otli­
n ie  i  z M iędzyzak ładow ą S półdz ie­
ln ią  M ieszkaniow ą p rzy  JAFO .

B yć m oże obejdzie się bez p ro ce ­
sów?

Aleksandra Pilarczyk

w  dom ach  w ielom ieszkan iow ych .
R ozporządzen ie  o k reś la  w  jak ich  

p rzy p ad k ac h  p rzysługu je  p rem ia . 
Zostało opub likow ane  w  D zienn i­
k u  U staw  n r  59 z 3 lipca  1993r., poz. 
268. Poniżej p rzed staw iam y  w zór 
służący  do  obliczenia p rem ii gw a­
rancy jne j.

Do obliczenia premii gwarancyjnej od wkładu wniesionego w  roku (kwartale) i-tym 
stosuje się następujący wzór:

0 jeże li ^  SP + 1
W P

PG =
I  W P \  W P„

( ^ - 1- s p ' ) x  W K > ie ż e li W P -  >  S P ' + 1
gdzie:
i - rok (kwartał) wniesienia wkładu
n - rok (kwartał) wystąpienia zdarzenia, o którym mowa w § 3
PG( - premia gwarancyjna za wkład wniesiony w  roku (kwartale) i 
WP. - wskaźnik przeliczeniowy 1 m2 za rok (kwartał) i
SP( - składana stopa procentowa za okres od roku (kwartału i-tego do momentu
nabycia prawa do premii w okresie n-tym

S P = (1 + r/2 ) x fi (1+rk)-1

rk - stopa procentowa w roku (kwartale) k podzielona przez 100
WK - wkład wpłacony w  roku (kwartale) i
r - stopa procentowa w roku (kwartale) i podzielona przez 100
Premię łączną oblicza się według wzoru PG=iJPG jako sum ę premii od wszystkich
wpłat wniesionych na książeczkę mieszkaniową w poszczególnych latach (kwartałach).

Jak się liczy premie gwarancyjne?
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„Przegrzany” budżet
Rozmowa z Edwardem W aloszczykiem  - przewodniczącym  

K om isji Budżetowo-Finansowej Rady M iejskiej w  Jarocinie

Jak  Pan ocenia przedłożony ra ­
dzie przez zarząd m iejski p ro jek t te­
gorocznego budżetu gminy?

Odbyły się już trzy posiedzenia ko­
misji, na których szczegółowo oma­
wiano pierwszą, a następnie poprawio­
ną wersję budżetu. Budziły one szereg 
zastrzeżeń. Przede wszystkim co do 
zamierzeń inwestycyjnych, których 
udział procentowy w całym budżecie, 
zdaniem wielu członków komisji, jest 
za wysoki. Również ważnym proble­
mem jest strona rozchodów, która nie 
pokrywa się ze stroną przychodów. 
Różnica ta ma być pokryta zaciągniętą 
pożyczką. Te pieniądze mają być pra­
wdopodobnie przeznaczone na inwes­
tycje związane z oczyszczalnią ście­
ków. Nie precyzuje się od kogo ma być 
zaciągnięta pożyczka i na jakich wa­
runkach. A chodzi tutaj o niemałą 
kwotę - 15 miliardów złotych. Ten 
deficyt budżetowy, sięgający 15%, jest 
wyższy od deficytu budżetu państwa, 
gdzie niedobór wynosi około 5%. Skala 
deficytu, jaką pragnie nam zaserwo­
wać zarząd jest chyba ponad nasze 
możliwości.

Ponieważ są to ostatnie miesiące 
naszej działalności w radzie budżet 
powinien być bardzo logicznie i precy­
zyjnie określony. Uważam, że naszym 
następcom nie można pozostawić 
spraw nie do zrealizowania. Myślę, iż 
gmina nie zdoła do końca kadencji tej 
rady spełnić wszystkich formalnych 
wymogów związanych z uzyskaniem 
kredytu. Ponadto w momencie podej­
mowania tak ważnej decyzji trzeba 
mieć wizję oddania tych pieniędzy 
oraz tego, jakie to będzie obciążenie 
dla podatników. Na pożyczkach moż­
na żyć pod warunkiem, że efekty fi­
nansowe uzyskane z takich kredytów 
będą szybkie. W przypadku przezna­
czenia tych pieniędzy na przykład na 
oczyszczalnię ścieków nie można na to 
liczyć.

-fc Czy udział wydatków n a  inwes­
tycje, określony w projekcie, nie je st 
zbyt wysoki? Jakim i k ry teriam i na­
leżałoby się kierować przy określa­
niu wielkości tych wydatków?

Udział wydatków inwestycyjnych 
w całym budżecie jest za wysoki. To 
nie tylko moje zdanie. Podziela je tak­
że wielu członków komisji budżeto­
wej. Zwracano uwagę, że wielkość ta, 
ujęta procentowo, nie powinna prze­
kraczać 25%, co przy naszych moż­
liwościach i tak jest olbrzymią kwotą.

Przy podejmowaniu danego tematu 
inwestycyjnego powinno się dokładnie 
sprecyzować jego zakres i ściśle skosz- 
torysować. Powinna również mieć 
miejsce kontrola realizacji wydatków 
na te inwestycje.

Czy na posiedzeniach komisji, 
kiedy są szczegółowo omawiane in­
westycje, w przypadku tych najisto t­
niejszych zarząd przedstaw ia anali­
zę, coś na kszta łt business planu in­
westycji?

Ten rodzaj praktyk nie jest u nas 
w ogóle stosowany. Po prostu jest 
określony temat inwestycyjny i kwoty, 
które się na to przeznacza. Następnie 
organizuje się przetarg i realizuje za­
danie. Generalnie jest to załatwiane 
w ramach prac zarządu.

Wydaje się jednak, że te środki, któ­
re są przeznaczane u nas na inwestycje 
mogłyby być lepiej wykorzystane. 
Trzeba ściślej określać zakres inwes­
tycji i harmonogram jej realizacji. Ko­
nieczny jest również odpowiedni nad­
zór instytucji, która finansuje to za­
mierzenie. Ponadto komisja budżetu 
była pomysłodawcą maksymalizowa­
nia środków na poszczególne zadania 
inwestycyjne i ich realizacji w jak naj­
krótszym czasie. Byliśmy również za 
centralizowaniem środków na wodo- 
ciągowanie wsi i dziś można powie­
dzieć, że to zamierzenie nam się udało 
w znacznym stopniu zrealizować.

^  Wiadomo, że gm ina Jarocin nie 
przejęła szkół podstawowych. Czy 
je s t Pan zwolennikiem przeznacze­
nia w budżecie znaczącej kwoty na 
wsparcie szkół? Na co powinny być 
przeznaczone te środki?

Zawsze byłem zwolennikiem finan­
sowania lub dofinansowywania szkół. 
Wynika to z faktu, iż znam potrzeby, 
warunki w jakich nasze dzieci muszą 
się uczyć. Gmina Jarocin nie mogła 
i chyba nadal nie może liczyć na sym­
patię kuratorium kaliskiego. W latach 
poprzednich udało się przeforsować 
trochę środków na pomoc szkołom. 
Zrealizowano między innymi remont 
płyty boiska w szkole n r 4, wyposażo­
ne zostały klasy komputerowe w obu 
liceach. Trochę pieniędzy przeznaczo­
no na drobne remonty. W tym roku też 
są przeznaczone pewne kwoty. Odbie­
gają one jednak od obietnic zarządu 
składanych w czasie dyskusji w naszej 
komisji lub na ostatnich dwóch sesjach 
rady. Trudno w tej chwili precyzyjnie 
określić na co zostaną przeznaczone 
pieniądze w roku bieżącym.

Uważam też, że nasz budżet był 
w stanie zabezpieczyć środki na działa­
lność szkół po ich przyjęciu pod naszą 
pieczę. Z pewnością przejęcie szkół 
nieco zwiększyłoby obciążenie pracą 
zarządu, ale dawałoby to duży stopień 
zadowolenia i uznarie społeczeństwa.

★ Ma Pan z pewnością propozycje 
różnych zmian czy popraw ek do pro­
jek tu  budżetu. Które z nich są pańs­
kim  zdaniem najistotniejsze?

Sądzę, że propozycji będzie wiele. 
I to nie tylko z mojej strony, ale rów­
nież od członków komisji, która jest 
prężna i kompetentna.

Wiele kontrowersji budzą niektóre 
pozycje umieszczone w projekcie bu­
dżetu. Sądzę, że poważne zastrzeżenia 
można mieć do kwoty, która ma być 
przeznaczona na modernizację targo­
wiska. Jest to 1,85 mld zł. Dużo dys­
kusji w czasie posiedzeń komisji wzbu­
dziły pieniądze przeznaczone na budo­
wę budynku mieszkalnego.( 2 mld zł
- przyp.red.) Zdania są tutaj podzielo­
ne, ale prawdopodobnie racje wynika­
jące z głodu mieszkań wygrają i te 
środki zostaną na budowę tego domu 
przeznaczone. Wiele emocji budzi bu­
dowa oczyszczalni wód deszczowych 
bardzo blisko centrum Jarocina i w po­
bliżu szpitala. Komisja wystąpiła do 
zarządu o przedstawienie alternatyw­
nej propozycji rozwiązania tego prob­
lemu, bo zafundowanie podatnikom

w centrum Jarocina zbiornika osado­
wego jest chyba nieporozumieniem. 
Obecnie nawet wody deszczowe po­
winny być oczyszczane w normalnych 
warunkach. Tak, jak się to robi na 
Zachodzie. Miejsce to, kompletnie 
uzbrojone, mogłoby być wykorzystane 
chociażby pod zabudowę jednorodzin­
ną.

Na co je st za mało pieniędzy 
w  budżecie?

Dwie rzeczy, które powinny być do­
finansowane to przede wszystkim słu­
żba zdrowia i szkolnictwo. Ponadto 
wreszcie należałoby pomyśleć o wy­
glądzie samego Jarocina. Chodzi o fa­
talny stan chodników, jezdni i zieleni. 
Mam na myśli przede wszystkim cent­
rum, a mianowicie ulice Św.Ducha, 
Al.Niepodległości, ul. Wrocławską i in­
ne. Zły jest również stan wiejskich 
dróg i chodników. Trzeba się na to 
znaleźć środki.

Jak a  powinna to być część bu­
dżetu?

Uważam, że dotacje do szkół powin­
ny wynosić około 3 miliardów złotych. 
Wiem, że opinię tę podziela wielu rad­
nych. Jeżeli chodzi o służbę zdrowia, 
mimo, że nie są to zadania własne 
gminy, to ze względu na fatalną jej 
kondycję powinna to być duża kwota. 
Dwieście milionów - kwota, którą się 
proponuje w projekcie nic nie załat­
wia.

ję  Czy można by powiedzieć, że 
należy ograniczyć w ydatki inw esty­
cyjne na rzecz załatw ienia pewnych

Po zakończeniu sesji rady w No­
wym Mieście, poprosiliśmy o opinię 
na tem at wyboru niemieckiej firm y 
M artin B auer prezesa zarządu Her­
bapolu i w ójta gminy.

Dr Jerzy Jam bor - prezes zarządu 
H erbapol S.A. w Klęce

Wyniki dzisiejszego głosowania 
uwzględniły rezultat poniedziałkowe­
go referendum, co było zresztą zgodne 
z wcześniejszą uchwałą rady. Uwa­
żam, że podejście radnych było bardzo 
racjonalne. Otóż chodziło oto, czy 
w przyszłości Herbapol będzie małym, 
wiejskim warsztatem, produkującym 
prymitywne wyroby zielarskie, czy bę­
dzie liczącym się w świecie zakładem 
tej branży. Jeżeli Martin Bauer spełni 
wszystkie te warunki, które są zawarte 
w jego ofercie, to ta druga wersja ma 
szansę się sprawdzić.

Zgodnie z zapowiedziami przedsta­
wicieli niemieckiej firmy, Herbapol 
ma stać się zakładem produkującym 
ekstrakty zgodne ze standardami 
światowymi. Ponadto w trójkącie Dob­
rzyca - Klęka - Gostyń ma zostać stwo­
rzone centrum zielarskie dla Europy 
Środkowej i Wschodniej. Właśnie nasz 
zakład ma stać się centralnym ośrod­
kiem produkującym ekstrakty. Stąd 
konieczność wprowadzenia nowych 
technologii. Klęka zatrzymała się na 
etapie produkcji tzw. ekstraktów gęs­
tych, jako półproduktów do produkcji 
leków ziołowych. Fu^ja z Martinem 
Bauerem daje szansę rozpoczęcia wy­
twarzania suchych, standaryzowa­
nych wyciągów ziołowych. Do dziś

nie cierpiących zwłoki problemów 
dotyczących życia mieszkańców - 
służby zdrowia, oświaty, stanu dróg 
i chodników, na realizację tych pros­
tych przedsięwzięć, które u łatw iają 
ludziom życie?

Myślę, że tak. Tym bardziej, że w tra­
kcie debaty nad wysokością podatków 
padły pewne obietnice. Komisja zgo­
dziła się na maksymalne podatki, ale 
uwarunkowaniem było uwzględnienie 
w projekcie budżetu tego typu przed­
sięwzięć.

To już  ostatni budżet, który 
w tej kadencji przechodzi przez tę 
komisję. Czy je st Pan zadowolony 
z efektów pracy komisji w tarkcie  tej 
kadencji jarocińskiego samorządu?

Zadowolony...? Zadowolony jestem 
przede wszystkim z tego, że komisję 
tworzą w większości ludzie z otwar­
tymi głowami, umiejący myśleć i gos­
podarować społecznymi środkami. Nie 
wszystkie propozycje, które wycho­
dziły z komisji budżetowej na forum 
rady, zostały zrealizowane. Wynika to 
z faktu, że głosowania na sesjach rady 
są często wynikiem pewnych układów 
politycznych, które ostatnio nie są tak 
bardzo znaczące. Dały jednak się od­
czuć przy głosowaniach nad przeję­
ciem szkół podstawowych czy wysoko­
ścią stawek podatkowych na rok bie­
żący. Generalnie jednak uważam, że 
komisja budżetowa zadania, do któ­
rych została powołana dobrze wypeł­
niła.

Rozmawiał P io tr Piotrowicz

w Polsce nie ma producenta takichwy- 
ciągów.

Zgodnie z wizją firmy Martin Bauer 
nie będzie zmian w kierownictwie fir­
my. Niemcy pragną oddziaływać jedy­
nie przez doradców. Przewiduję jed­
nak bardzo wnikliwą rolę kontrolną 
rady nadzorczej. Można się przecież 
spodziewać zmian w jej składzie. 
Jednocześnie przedstawiciele strony 
niemieckiej podkreślali, że nie kupują 
Herbapolu, ale wchodzą w spółkę z za­
łogą.

Według wstępnych deklaracji Nie­
mcy nie są na razie zainteresowani 
wprowadzeniem akcji Herbapolu do 
publicznego obrotu, czyli na giełdę 
papierów wartościowych.

A leksander Podemski - wójt gmi­
ny Nowe Miasto

Potencjalni nabywcy pakietu kont­
rolnego nie wywierali tak zwanych 
’’pozaprotokólarnych” nacisków ma­
jących prowadzić do uzyskania prze­
wagi ich oferty. A, że ruch wokół spra­
wy sprzedaży był duży, to zapewne 
oznacza, że jest to dobra firma.

Jestem zadowolony z dzisiejszej de­
c y l i  rady. Firma Martin Bauer zapro­
ponowała najlepsze warunki, jedynym 
minusem jest fakt, że nie jest to kapitał 
polski.

Potrzeby gminy są ogromne. Pienią­
dze uzyskane ze sprzedaży Herbapolu 
trzeba będzie mądrze wydać. Jest do 
ukończenia wodociągowanie gminy, 
gazyfikacja Nowego Miasta, Klęki, 
Chociczy, Komorza. Trzeba także po­
myśleć o drogach. Kolejność inwes­
towania będzie wymagała wnikliwej 
analizy.

oprać, (rpp)

Prezes i wójt zadowoleni



! N r 4 (174) 28 s ty c z n ia  1994 r. 
_______________________________

INFORMACJE 7

Żerków

Bezrobotni, gazyfikacja, 
dokumenty i lampa

Praw ie cztery godziny trw ało po­
siedzenie Zarządu M iasta i Gminy 

i w Żerkowie, na którym  obecni byli 
j kierow nik Urzędu Rejonowego w Ja- 
| rocinie H enryk Szymczak i kierow­

nik Rejonowego Urzędu Pracy Ma­
rian  Majcher.

Nietrudno odgadnąć, że w takim

gmina
wielkość

bezrobocia

osoby 
bez prawa 
do zasiłku

liczba 
bezrobotnych 

bez prawa 
do zasiłku

Jarocin 14% 40% 1 320

Jaraczewo 8% 50,7% 332

Kotlin 6,6% 64,5% 292

Żerków 9,6% 75,6% 772

gronie przedmiotem rozmów były 
sprawy dotyczące bezrobocia i organi­
zacji robót publicznych przez gminę. 
Cyfry przedstawione przez kierowni­
ka urzędu pracy według opinii przed­
stawicieli gminy stworzyły bardzo pe­
symistyczny obraz, zwłaszcza dla Żer­
kowa. Ich zdaniem środki na aktywną 
walkę z bezrobociem są nie tylko nie­
wystarczające, ale żenująco małe. 
Kwota, którą najprawdopodobniej bę­
dzie mógł dysponować jarociński

urząd pracy opiewa na około 3,3 mld zł. 
Ciekawe, jak  się to ma do kampanii 
wyborczej zwycięskiej lewicy?

Sytuację bezrobotnych z rejonu ja ­
rocińskiego najlepiej przedstawiają 
cyfry: liczba bezrobotnych 5823, w tym 
bez prawa do zasiłku 2756 osób (patrz 
tabela).

W świetle tych cyfr 
zarząd postanowił 
w możliwie najwięk­
szym zakresie rozwi­
nąć roboty publiczne, 
gdy tylko nastaną od­
powiednie dla pracy 
na powietrzu warun­
ki atmosferyczne. 
Oznacza to wyasyg­
nowanie z budżetu 
gminy niebagatel­
nych kwot, ale pod 
warunkiem uzyska­
nia środków z Fundu- 
s z u  A k ty w n y c h  
F o rm  Z w a lc z an ia  

Bezrobocia. Wszyscy członkowie za­
rządu stali na stanowisku, że rozdział 
środków powinien zostać dokonany 
w oparciu o przedstawioną tabelę. De­
cyzję w kwestii rozdziału środków na 
roboty publiczne podejmie Rada Za­
trudnienia na swym najbliższym po­
siedzeniu.

Innym i tem atam i podjętym i na 
tym  posiedzeniu zarządu była gazy­
fikacja Chrzana oraz zakup doku­
mentów dla muzeum w Śmiełowie

Spotkanie dystrybutorów
W ubiegłym tygodniu (20.D 

w „Izolacji - Jarocin” odbyło się 
spotkanie dystrybutorów jaro­
cińskich materiałów hydroizola- 
cyjnych. Uczestniczyło w nim 
przeszło 70 firm sprzedających 
na terenie całej Polski wyroby 
opatrzone znakiem firmowym 
„Izolacji”.

W śród p rzyby łych  byli goście 
m iędzy innym i z W arszaw y, B ia łe ­
gostoku, C horzow a, W rocławia 
i P oznan ia . Po  p o w itan iu  d y rek to r 
„Izolacji” Z enon  K ierczyńsk i 
przedstaw ił re fe ra t na  tem a t n o ­
w oczesnych  m a te ria łó w  hydroizo- 
lacy jnych  w y tw arzan y ch  p rzez 
p rzedsięb io rstw o . O p lan ach  p o ­
szerzen ia  p rodukc ji o m a te ria ły  
s łużące do izolacji p rzeciw  w odnej

i te rm icznej m ów ili: g łów ny spec­
ja lis ta  ds. tech n iczno -p rodukcy j­
nych  B olesław  C hodorow ski i szef 
p rodukcji Z ygm un t N ow ak. M ó­
w iono tak że  o oczek iw aniach  b u ­
dow nictw a i pożądanym  k ie ru n k u  
dzia łań  rozw ojow ych firm y. Ze 
s tro n y  d y stry b u to ró w  pad ło  w iele 
słów  uzn an ia  n a  te m a t w ysokiej 
jakośc i ja roc iń sk ie j p rodukcji.

D y re k to r Z. K ierczyńsk i uw aża 
sp o tk an ie  za udane. Jego  zdan iem  
pom ogło ono lepiej poznać p o trze ­
by k lien tów . D y stry b u to rzy  uzys­
kali szereg  inform acji pozw alają­
cych na  sku teczn ie jsze  p rom ow a­
nie ja ro c iń sk ich  W yrobów. M am y 
nadzieję, że w izyta  w firm ie p rz e ­
k o n a ła  ich do hasła , z ja k im  id en ­
ty fiku je  się „Izolacja” : „D obre, bo 
w ie lkopo lsk ie” . (dzk)

i lampy do lakow ania zębów dla ga­
binetu szkolnego w Żerkowie.

Inicjatywa społeczeństwa Chrzana, 
które powołało komitet gazyfikacji, 
spotkała się z aprobatą zarządu. Miesz­
kańcy miejscowości ustalili miesięcz­
ną składkę w wysokości 400 tys. zł. 
Z tych pieniędzy mają być zakupione 
rury na gazociąg we wsi.
Zarząd zdecydował, że należy zlecić 
wykonanie projektu gazyfikacji 
Chrzana, aby we właściwym momen­
cie przystąpić do prac wykonawczych, 
których koszt zostanie pokryty z bu­
dżetu gminy.

Wniosek o pomoc w zakupie unikal­
nych dokumentów dotyczących osoby 
Adama Mickiewicza złożył kustosz 
śmiełowskiego muzeum radny And­
rzej Kostołowski. Wśród tych doku­
mentów znajduje się list napisany wła­
snoręcznie przez wieszcza. Zarząd wy­
asygnował na ten cel kwotę 15 min zł, 
która pozwoli na zakup części doku­
mentów. Wzbogacą one zbiory muzea­
lne.

Dobrą wiadomością dla wszystkich 
dzieci i ich rodziców z gminy Żerków 
będzie zapewne decyzja o zakupie 
lampy do lakowania zębów dla szkol­
nego gabinetu stomatologicznego 
w Szkole Podstawowej w Żerkowie. 
Dzięki zabiegowi lakowania, dzieci, 
które mają zdrowe zęby trzonowe, bę­
dą mogły się nimi cieszyć znacznie 
dłużej. O szczegóły można pytać sto­
matologa w żerkowskiej szkole i w Oś­
rodku Zdrowia w Dobieszczyźnie. (E. 
A.)

Kotlin

Zaoszczędzili
i zainwestowali

W 1993 r. gmina Kotlin zao­
szczędziła na oświetleniu ulicz­
nym ok. 150 min zł. Środki te 
przeznaczone zostały na moder­
nizację i budowę nowego oświet­
lenia.

P ierw sze  oszczędności u zyska­
no  po  zam on tow an iu  w  1991 r. 
dodatkow ych  zegarów  s te ru ją ­
cych ośw ietlen iem , k tó re  pow odu­
ją  jeg o  w yłączenie  w  godz. 23.00
- 5.00. O prócz tego  w  okresie  od 
m aja  do końca  s ie rp n ia  o św ietle­
n ie  u liczne zostało  całkow icie w y­
łączone.

Posun ięcia  te  da ły  oszczędności 
rzęd u  150 m in  zł. Za uzyskane  
p ien iądze  w ym ien iono  i u zu p eł­
n iono lam py  na  ul. B uchalińsk ie j 
i L eśnej w  K otlin ie. N a now ej czę­
ści osiedla p rzy  szkole oraz 
w  prze jśc iu  d la  p ieszych  zam on­
tow ane  zostało now e ośw ietlenie. 
L am py  założone zosta ły  rów nież 
w  T w ardo  w ie i Parzew ie. P rzed  
w igilią w łączono całkow icie now e 
ośw ietlen ie  w  W yszkach na  G ó­
rach .

Ł ącznie n a  p op raw ę  ośw ietlenia  
i lin ię  en erg e ty czn ą  n a  osied lu  w y­
da tk o w an o  135 m in  zł. (wwk)

Żerków

Koniec gazyfikacji, początek 
kanalizacji

Podsumowanie gazyfikacji mia­
sta oraz założenia budowy oczysz­
czalni ścieków wraz z kanalizacją 
sanitarną były tematami spotka­
nia Zarządu Miasta i Gminy w Żer­
kowie z mieszkańcami.

Odbyło się ono w niedzielę, 16 
stycznia. Frekw encja była niezbyt 
duża.

Podsum owania gazyfikacji doko­
nał przewodniczący społecznego ko­
m itetu  Andrzej Ulatowski. Inw es­
tycję rozpoczęto wczesną jesienią 
1992 r. Budowę pierwszego odcinka 
sieci zakończono tuż przed końcem 
roku. Pierwsze odbiory sieci domo­
wych miały miejsce w lutym  1993 r. 
Koszt całej inwestycji wyniósł 4,94 
mld zł, z czego mieszkańcy wpłacili 
łącznie 1,44 mld zł. Do gazyfikacji 
zgłosiło się 368 na 420 gospodarstw 
domowych. Koszt jednego przyłącza 
wyniósł 13,5 m in zł. Obecnie z dob­
rodziejstwa posiadania gazu ziem­
nego korzysta 136 domostw. Jes t to 
opłacalne zarówno ze względów 
ekologicznych jak i ekonomicznych.

Na zakończenie członkowie komi-

„Gwiazdka Noworoczna” w Noskowie
T radycy jn ie  ja k  co ro k u  K om i­

te t R odzicielsk i p rzy  Szkole P o d ­
staw ow ej w  N oskow ie zorganizo­
w ał w  n iedzielę  (16.1) ’’G w iazdkę 
N ow oroczną” d la dzieci ze szkoły. 
U roczystość odbyła  się na sali 
w iejsk iej, k tó rą  w ypełn ili po b rz e ­
gi m ieszkańcy  N oskow a, D ąbrow y 
i P arzęczew a. R ozpoczęła ją  ko lę­

da  w y k o n an a  przez chó r szkolny . 
N astępn ie  d y re k to r szko ły  A. Gór- 
naś, przew odnicząca  R ady  R odzi­
ców D. C huda i p rzew odnicząca 
S am orządu  U czniow skiego A. Bą- 
czyk złożyli w szystk im  zeb ranym  
życzenia now oroczne.

Na część a rty s ty czn ą  złożyły się 
ja se łk a  w  w yko n an iu  dzieci z naj-

m łodszych klas; uczniow ie k las  IV
- VHI zabaw iali publiczność s k e ­
czam i i tańcam i. Po  w y stęp ach  na  
scenę w eszły „gw iazdory” , k tó re  
rozdaw ały  dzieciom  paczk i ze s ło ­
dyczam i (zostały one zakup ione  
z dochodu  z zabaw y sy lw estrow ej 
zorganizow anej p rzez rodziców ).

G w iazdka zakończy ła  się dys­
k o tek ą , na  k tó re j p rzy g ry w ał de­
b iu tu jący  zespół m łodzieżow y 
z R uska. I dzieci i rodzice  w yszli 
z im prezy  bardzo  zadow oleni, (m)

te tu  podziękowali m ieszkańcom za 
w spółpracę i zdyscyplinowanie 
w trakcie budowy gazociągu.

Licząc na takie samo podejście do 
nowej inwestycji burm istrz Janusz 
Jajczyk przedstaw ił główne założe­
nia budowy oczyszczalni ścieków 
wraz z kanalizacją sanitarną. Koszt 
inwestycji przew idyw any je st na 24 
mld zł, czas realizacji na 4 lata. P rze­
ta rg  na pro jekt i w ykonawstw o w y­
grała spółka ’’Ekoland” z Warszawy.

Zgodnie z zaw artym  porozum ie­
niem  od 17 stycznia projektanci ra ­
zem z przedstaw icielam i kom itetu 
budowy kanalizacji powołanego 
przez burm istrza powinni odwiedzić 
każdą posesję w celu ustalenia prze­
biegu przyłącza sanitarnego. Znając 
trudną  sytuację m aterialną miesz­
kańców  burm istrz zapewnił, że 
udział w kosztach przyłączy będzie 
dokładnie przeanalizow any i tak ob­
liczony aby każdy mógł się podłą­
czyć do kanalizacji.

W trakcie  realizacji przedsięwzię­
cia w ykorzystywane będą miejsco­
we zakłady rzemieślnicze oraz oso­
by zatrudnione w  ram ach robót pub­
licznych. Powinno to nieco ożywić 
żerkow ski rynek  pracy.

Podczas zebrania parokrotnie za­
bierał głos przewodniczący Rady 
M iasta i Gminy w Żerkowie Andrzej^ 
Bajaczyk. W swych wypowiedziach^ 
uczulał zebranych na problem, czys­
tości w  mieście. Apelował o rozsąw 
dek m ieszkańców i wywożenie na 
gm inne wysypisko śmieci jedynie 
tych odpadów, których nie można 
inaczej zneutralizować, czy wyko­
rzystać jako  surowce wtórne.

W ymiana informacji i poglądów 
trw ała półtorej godziny. (E. A.)
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Mniej wykroczeń, więcej przestępstw
U biegły ro k  zam k n ął się w  s ta ty s ­

ty k a c h  K om endy  Rejonow ej Po li­
cji w  Jaro c in ie  liczbą 13.583 w y­
kroczeń. R ok w cześniej było ich 
290 w ięcej.
Pomimo spadku liczby ujaw­

nionych wykroczeń w rejonie ja­
rocińskim zanotowano najwyż­
szy w województwie kaliskim 
przyrost ilości przestępstw - z 677 
w 1992 do 795 w 1993 roku (wskaź­
nik przyrostu 117,4 %).

N ajw ięcej u jaw nionych  w y k ro ­
czeń  (7341) zakończyło  się udziele­
n iem  pouczeń. P o licjanci w ysta ­
w ili 5597 m andatów  na  łączną 
k w o tę  739 m in  zł. D o K olegium  ds. 
W ykroczeń sk iero w an y ch  zostało 
645 w niosków , z k tó ry ch  468 d o ty ­
czyło p row adzen ia  pojazdu  m e­
chan icznego  po użyciu  a lkoholu . 
N a 665 in te rw en c ji 414 stanow iły  
in te rw encje  dom ow e, spow odo­
w ane  najczęściej p rośbą  o uspoko­
jen ie  p ijanego dom ow nika.

W śród p rz e stęp s tw  tradycy jn ie  
przew ażały  czyny przeciw ko  m ie ­
n iu , p raw ie  2 /  3 w szystk ich  odno­
tow anych. N ajw iększą g ru p ę  s ta ­
now iły  k radz ieże  z w łam aniem
- 202 p rzypadk i. Najczęściej a tak o ­
w an e  były sam ochody. N ie w ystą­
piły  w  ub iegłym  ro k u  na  naszym  
te re n ie  ta k ie  k a te g o rie  najc ięż­
szych p rzestęp s tw  ja k  zabójstw o 
i gw ałt. P o pełn ionych  zostało n a ­
tom iast 12 sam obójstw . N a 9 roz­
bojów  policja w y k ry ła  7 sp raw ­
ców, z 11 pobić i bó jek  je d e n  p rzy ­
p a d ek  pozosta ł n ie  w ykry ty .
Ogólny wskaźnik wykrywalno­

ści przestępstw w 1993 r. wyniósł 
w Jarocinie dokładnie 80 % i był 
wyższy o 11,9 % w stosunku do 
roku poprzedniego (średnia wo­
jewódzka - 73,6 %). U stalonych  
zostało 375 spraw ców , z k tó ry ch  87 
było spoza re jonu  jarocińsk iego ; 
84 sp raw ców  to recydyw iści. Nie-

Zdekompletowane Małżeństwo
’’Kiedyś w czasach studenckich co­

dziennie śpiewałem w kościele z g ita­
rą . Dzisiaj mam przyjemność w ystę­
pować tu ta j.” - powiedział Paweł Or­
kisz - człowiek, który  wylansował 
S tare Dobre Małżeństwo.
W ubiegłą niedzielę o godz. 15.00 

w Kościele O.O. Franciszkanów odbył 
się koncert kolęd i pastorałek. Wyko­
nawcami byli: Aleksandra Kiełb-Sza- 
wuła, która jest członkiem zespołu 
Stare Dobre Małżeństwo oraz Paweł 
Orkisz. Wraz z tym duetem miało wy­
stąpić dwóch innych muzyków S.D.M. 
(Romek Ziobro i Wojtek Czemplik), ale 
ulegli wypadkowi i przebywają w szpi­
talu.
Pomimo ulewnego deszczu do koś­

cioła przybyło wielu amatorów wspól­
nego kolędowania. Gorąca atmosfera 
sprawiła, że nikt nie dostrzegał padają­
cego za oknem deszczu. Każdy bez 
wyjątku poddał się panującej, reflek­
syjnej atmosferze.
Tematyka pastorałek wspaniale 

współgrała z wystrojem kościoła. Pół­
toragodzinny koncert zakończyła ko­

lęda krakowska, która stała się tego 
popołudnia jarocińską.
Tradycja kolędowania w rodzinach 

niestety zamiera, dlatego dobrze, że 
spotkaliśmy się tego dnia w kościele na 
wspólnym kolędowaniu. Ten zwyczaj 
powinien przetrwać.

Monika Dudek

le tn i popełn ili 11 % p rzestęp s tw  
(w  1992 - n iecałe  8 %, w  1991 - 4 %). 
P o n a d  4 /  5 w szystk ich  p rze ­
s tęp s tw  m iało m iejsce  na  te ren ie  
m iasta  i gm iny  Jarocin . 
K o m en d an t policji w  Jarocin ie  
nadkom isarz  Henryk Strzępka 
oceniając ro k  ubiegły  i obecną sy­
tuac ję  pow iedział nam :

”Na te ren ie  dzia łan ia  K om endy  
Rejonow ej Policji w  Jaro c in ie  przy  
w zroście zagrożen ia  p rzed e  w szy­
s tk im  d ro b n ą  przestępczością , 
u sta lono  w  1993 r. sp raw ców  663 
czynów , o 196 w ięcej n iż w  roku  
pop rzedn im . Ś w iadczy to  zarów no
o efek tyw niejszej p racy  po lic jan ­
tów  ja k  i p raw dopodobnie  o doko­
n y w an iu  p rze s tę p s tw  p rzez  m niej 
dośw iadczonych sp raw ców  - cho­
ciażby znaczny  w zrost udz ia łu  n ie ­
le tn ich  w  p rzestępstw ach .

O bsadzone są  teo re ty czn ie  w szy­
s tk ie  posiad an e  p rzez K R P J a ro ­
cin e ta ty , a le  k ilk u  polic jantów  
p rzebyw a na  d ługo trw a łych  zw ol­
n ien iach  lek a rsk ich  i • szkołach 
reso rtow ych . N ieste ty  w  zw iązku 
z m ożliw ością w ejścia w  życie no ­
wej u s taw y  o zao p a trzen iu  e m ery ­
ta lnym , n ieko rzystnej d la  polic­
jan tó w , m ożna się spodziew ać 
w  1994 r. odejścia  n a  em e ry tu rę  
k ilk u  dośw iadczonych funkcjona­
riuszy.

W p ew n y m  s to p n iu  pop raw iło  się 
nasze w yposażen ie  techn iczne.

Propozycje JOK-u na ferie

Sprostowania
W tekście dotyczącym statutu Jaro­

cińskiego Ośrodka Kultury ("G.J.” nr
3 (173) V) padło zdanie:”Bogusław Ha- 
rendarczyk cieszy się przede wszyst­
kim z tego, że będzie miał wreszcie 
u  siebie księgowość.” Jest to tekst 
autorski, a nie dokładny cytat wypo­
wiedzi dyrektora JOK-u, który powie­
dział: "Cieszę się, że księgowość zo­
stanie przeniesiona do JOK-u. Tak zre­
sztą było już w roku 1991.” Dodał 
również, iż w żadnym wypadku nie 
może narzekać na dotychczasową 
współpracę z księgowością z urzędu.

★  ★  ★

W artykule ”Bez sensacji i wyroków” 
("G.J.” nr 3 (173) V) napisaliśmy, iż 
Henryk Szymczak jest ’’wiceprezesem 
rejonu Unii Wielkopolan” podczas gdy 
pełni on funkcję wiceprezydenta Za­
rządu Głównego Unii Wielkopolan. Za 
pomyłkę przepraszamy.

N auka śpiewu solowego dla dzieci:
poniedziałki od 12.00 do 15.00 i od 17.00 
do 19.00, wtorki od 10.00 do 13.00 i od
17.00 do 19.00, środy od 11.00 do 15.00 
i od 17.00 do 19.00, czwartki od 10.00 do
13.00 i od 17.00 do 19.00, piątki od 11.00 
do 15.00.
Nauka śpiewu dla dzieci przedszko­

lnych i z młodszych klas szkół pod­
stawowych: poniedziałki od 16.30 do
17.30 i w piątki od 17.00 do 18.00. 
Nauka śpiewu solowego dla mło­

dzieży: wtorki i czwartki od 16.00 do
18.00.
Gry stolikowe: wtorki i piątki od

15.00 do 17.00.
Rozgrywki tenisa stołowego: wtorki 

i czwartki od 10.00 do 13.00. 
Rozgrywki szachowe: wtorki od

17.00 do 21.00.
Zajęcia plastyczne dla wszystkich 

chętnych: od poniedziałku do piątku 
od 10.00 do 12.00.
Zajęcia plastyczne w ram ach sekcji: 

wtorki i piątki od 16.00 do 18.00. 
Szkółka brydżowa dla młodzieży:

czwartki od 17.00, soboty od 10.00. 
Czytanie bajek, gry i zabawy teat­

ralne: poniedziałek (31.01) od 14.00 do
16.00, wtorki (1 i 8.02) od 11.00 do 13.00, 
środy (2 i 9.02) od 13.00 do 15.00, czwar­
tki (3 i 10.02) od 10.00 do 12.00, piątek 
(11.02) od 10.00 do 12.00.

Dyskoteki dla dzieci: soboty (5 
i 12.02) od 10.00 do 14.00.

Projekcja filmów video: dla dzieci 
cykl lektur od poniedziłaku do piątku 
od 9.00 do 14.00 i dla młodzieży od 15.00 
do 18.00.
Przyspieszony kurs tańca towarzys­

kiego: od poniedziłku do piątku od
14.00 do 15.00.

Gry i zabawy literackie dla dzieci:
od poniedziałku do piątku od 9.00 do
18.00.
Gry i zabawy językowe: w piątki od

17.00 do 18.00.
Codziennie oprócz sobót i niedziel 

można będzie obejrzeć wystawę foto­
graficzną L. Dziennika zatytułow a­
ną ’’Reportaż”.

O trzym aliśm y dw a now oczesne 
sam ochody  służbow e, ale jed n o ­
cześnie  dw a inne  m a ją  obecnie 
p rzeb ieg  ponad  200 tys. km . W lu ­
tym  kom isa ria ty  w  Ż erkow ie i J a ­
raczew ie  m ają  o trzym ać za w y­
ek sp loa tow ane  UAZ-y ”w  połow ie 
sponso row ane” polonezy. U rząd  
M iasta i G m iny  w  Ż erkow ie w yko­
n a ł rem o n t k ap ita ln y  pom ieszczeń 
k o m isa ria tu  w  Żerkow ie. N adal 
oszczędzam y paliw o, a le  na  pod­
s taw ow ą działalność - pa tro le , 
konw oje , in te rw en c je , obsługa 
zdarzeń  - go n ie  b raku je .

W sum ie w yn ik i uzyskane  przez 
K om endę  R ejonow ą Policji w  J a ­
roc in ie  ocen iam  ja k o  dobre, a  na ­
w e t bardzo dobre. M ogę społe­
czeństw u  i sobie życzyć, aby  n ie 
u leg ły  pogorszen iu .”

oprać, (rj)

Zebranie 
członków PZW
23 stycznia br. w Jarocińskim Ośrod­

ku Kultury, odbyło się zebranie człon­
ków zrzeszonych w PZW Jarocin. Ce­
lem spotkania było podsumowanie 
działalności związku w 1993 roku. Fre­
kwencja jak zwykle nie dopisała, obec­
nych było tylko 127 członków. Zebrani 
minutą ciszy uczcili pamięć zmarłych 
wędkarzy, po czym przeszli do porząd­
ku dziennego zebrania. Wręczono od­
znaczenia dla aktywistów: R. Paw lika 
i M. M arciniaka i powołano komisję 
uchwał i wniosków. Podsumowanie 
roku rozpoczął prezes koła Stanisław 
Hybsz, który stwierdził, że całoroczna 
działalność prowadzona była zgodnie 
z planem na rok 1993. Następnie od­
czytano sprawozdania z działalności 
sportowej koła, Społecznej Straży Ry­
backiej, Ochrony Straży Przyrody, 
Rzecznika, Sądu Organizacyjnego, ko­
misji rewizyjnej. Jan Dzieweczyński
- sekretarz koła przedstawił prelimi­
narz działalności na rok bieżący. Ca­
łość zakończyła się dyskusją zebra­
nych członków oraz jawnym głosowa­
niem proponowanych wniosków.

oprać. (E.P.)

Instytut Włókien Naturalnych
w Poznaniu, ul. W ojska Polskiego 7 lb  

o g ł a s z a

pisemny przatarg nieograniczony na sprzedaż 
prawa wieczystego użytkowania działki Nr 96716 

o powierzchni 1,22 ha
położonej w  W itaszycach przy  zbiegu Alei W olności i ul. Leśnej 
w raz  z praw em  w łasności po łożonych  na niej zab u d o w ań  i o g ro ­
dzeniem  (z 3 stron).

Cena w yw o ła w cza : 150 000  000  z ł.
Nabywcę obciążają koszty opłaty skarbowej i notarialnej.
Oferty, z podaniem ceny składać należy w Sekretariacie Instytutu 
w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 71 b, bądź przesłać listem poleconym 
pod powyższy adres w terminie 7 dni od ukazania się ogłoszenia. 
Oferenci zostaną w terminie 14 dni od ukazania się ogłoszenia powiado­
mieni o przyjęciu łub odrzuceniu oferty.
Sprzedający zastrzega sobie prawo unieważnienia przatargu bez podania 
przyczyn. Informacji udziela dyrektor Zakładu Doświadczalnego IWN 
Witaszyce.

(f 25/94)



Z a p r z e k o n a n ia  w  w ię z ie n iu
Ryszard Baranek od trzech m iesięcy przebywa w areszcie  

śledczym . Został skazany na rok pozbaw ienia w olności za 
uchylan ie się  od służby wojskowej. Chłopak czuje się skrzyw ­
dzony i n iespraw iedliw ie ukarany. D latego w łaśn ie  wniósł 
skargę do Europejskiej Kom isji Praw  Człowieka w  Strasbur­
gu-

Ryszard o jeden  dzień za późno 
złożył prośbę o zastępczą służbę woj­
skową (pisaliśmy o tym  w  n r 27 (145) 
’’G .J.”). Od tej pory traktow ano go 
jako  osobę uchylającą się od służby 
wojskowej. 5 m aja 1993 r. Ryszard 
B aranek stanął przed Sądem  Śląs­
kiego Okręgu Wojskowego we Wro­
cławiu. Został skazany na rok po­
zbawienia wolności za przestępstw o 
z art. 230 ust. 3 o powszechnym 
obowiązku obrony RP. Najwyższy 
Sąd Wojskowy w W arszawie u trzy­
m ał w mocy w yrok skazujący.

22 października 1993r. Ryszard 
sam  zgłosił się  do A resztu Śledczego 
w Śremie. Siedział w  ośmioosobowej 
celi. W spółtowarzysze też byli ska­
zani po raz pierwszy, tyle że za 
włam ania, kradzieże i niepłacenie 
alimentów. Czasem dyskutowali
0 jego problem ie. Większość go po­
pierała. Tu jednak  po raz pierwszy 
poczuł się  jak  przestępca.
To było wówczas, gdy prowadzono 
go w  kajdankach do prześwietlenia. 
Ryszard rozumie, że takie  są p rzepi­
sy, ale wzroku ludzi w  przychodni 
długo nie zapomni.
Po tygodniu przeniesiono go do A re­
sztu Śledczego przy ul. M łyńskiej 
w  Poznaniu. Cela była też ośmio­
osobowa, ale w arunk i o wiele gorsze
- brud, b rak  ciepłej wody. Do tego 
nie oddzielony od reszty celi „kącik” 
do załatw iania fizjologicznych po­
trzeb. Na szczęście po trzech dniach 
Ryszard dostał się do szpitala. Mu­
siał mieć zrobione badania żołądka. 
W szpitalu przebyw ał dwa tygodnie. 
K ilka pierw szych dni spędził w  to ­
warzystw ie dwóch recydywistów. 
Jeden  usiłował sobie podciąć żyły. 
Nie popierali go. Oni sami byli 
w wojsku i uważali, że każdy powi­
nien tam  trafić. Czasem dokuczali 
mu. Przew ażnie jednak grypsowali 
tak, że R yszard nic nie rozumiał. 
Chłopak chciał prosić o przeniesie­
nie do innej sali. Tydzień musiał 
czekać na spotkanie z wychowawcą, 
któ ry  tłum aczył się ogromem pracy
1 brakiem  czasu. W końcu przenie­
siono go.

Teraz R yszard siedzi w Areszcie 
Śledczym przy  ul. Nowosolskiej. To 
podobno lżejszy ośrodek i lepsze w a­
runki. Cela co praw da je st też ośmio­
osobowa, ale okna są większe, a k ra ­
ty nie tak  m asywne. Ubikacja, ła­
zienki i stołówka są odzielnie. N awet 
przez pięć, dziesięć m inut leci ciepła 
woda. - To taki hotel robotniczy, tyle, 
że nie m ożna  z  niego w yjść  - uśm ie­
cha się nerwowo Ryszard.
Każdy dzień je st  taki sam.
O szóstej rano  apel. Potem , do obia­
du m ożna robić co się chce. Spać,

oglądać telewizję lub video albo czy­
tać gazety i książki. Ryszard prze­
ważnie leży.
- Nie m a  d la  n a s  pracy. W szyscy się 
nudzim y. Chyba lepiej żebym  praco­
w ał i zarab ia ł n a  siebie. Teraz nic 
nie robię, a u trzym uje  m nie państ­
wo. Czy to m a  sens? - py ta  retorycz­
nie.

Do więziennego trybu  życia moż­
na się przyzwyczaić. Ale są takie 
dni, że Ryszard czuje się sam otny 
i załam any. Ma nowych kolegów, ale 
ile m ożna rozmawiać z tym i samym i 
ludźmi?

Najgorsze je s t odi­
zolowanie od świata.
Półgodzinny spacer 
w kółko nie w ystar­
czy, by czuć się 
szczęśliwym. M arze­
niem  jest wolność.
Wolność to spacer po 
drugiej s tronie mu- 
ru.
Teraz Ryszard żyje 
od przepustki do 
przepustki. To n a ­
groda za dobre sp ra­
wowanie. Co tydzień 
może przyjechać na
24 godziny do domu. Pierw szą prze­
pustkę dostał na Wigilię. W dom u 
było tak  ja k  zawsze, może tylko 
trochę bardziej nerwowo, bo na d ru ­
gi dzień m usiał się stawić w areszcie. 
A w więzieniu nie ma świąt. To dzień 
jak  każdy inny.

Przez jakiś czas nie przyjm ował 
posiłków. Dziennikarze pisali, że 
rozpoczął głodówkę. A on po prostu 
cierpi na chorobę wrzodową. T rud­
no było m u się przyzwyczaić do wię­
ziennego jedzenia. Odpychały go 
brudne blaszane naczynia. Poza 
tym , jak  jeść posiłek w pomieszcze­
niu, w k tórym  stoi śm ierdząca ubi-

kacja? Teraz Ryszard odżywia się 
norm alnie. Musi jednak  przyjm o­
wać leki, k tóre  ułatw iają traw ienie 
i zmniejszają bóle żołądka. Naczel­
nik ograniczył jednak  bardzo jego 
kon tak ty  z prasą. Chłopakowi do­
stało się też  za to, że dziennikarze 
napisali niepraw dę. Ryszard nigdy 
nie pogodzi się  z wyrokiem  
sądu.
Dlatego w łaśnie złożył skargę do 
Europejskiej Komisji P raw  Człowie­
ka  w  S trasburgu. Od trzech miesię­
cy prowadzi korespondencję z Ko­
misją. K ilka dni tem u w ysłał specjal­
ne form ularze, na  których należało 
sporządzić skargę. Było z tym  wiele 
problemów. N ikt właściwie, mimo 
obietnic, nie kw apił się z pomocą. 
Stow arzyszenie Objector, k tóre  zaj­
muje się spraw am i osób starających

czajnej w Warszawie. Zrobił to jed ­
nak  jego kolega - Tom ek Jarosik  
z Ostrowa Wlkp. On również zaskar­
żył Rzeczpospolitą w Strasburgu. 
Tom ek odbywa karę  w  Rostówku 
razem  z D arkiem  M artczakiem  z Ka­
lisza. Ryszard koresponduje z nimi. 
Trochę im  zazdrości, bo siedzą w  lep­
szych w arunkach. Mogą sobie spa­
cerować po całym placu i m ają przez 
całą dobę prąd. Na Nowosolskiej w y­
łączają wszystko o godzinie 22.00.

Ryszard nie żałuje swojej decyzji. 
Uważa, że
w  w ięzien iu  jest lepiej niż  
w  wojsku.
Nie m a „kotów ”, n ik t go nie prze­
śladuje i nie gnębi. Po  powrocie 
z w ięzienia chce założyć w  Jarocinie 
organizację, która będzie pomagać 
tym  wszystkim , którzy nie chcą iść 
do wojska. Twierdzi, że wiele się 
nauczył i wie ja k  sprawić, by  nie 
trafili do więzienia za swoje przeko­
nania.

się o służbę zastępczą wyszło jedynie 
z propozycją, że załatw i dobrego 
praw nika. R yszarda nie stać jednak  
na tak i luksus. W końcu pomógł mu 
kolega, który  przez jak iś czas studio­
w ał prawo. T rudno jednak  powie­
dzieć, czy w ypełnił wszystko tak  jak  
trzeba. Ryszard będzie te raz  czekał 
na rezultat. Nie czeka już  na od­
powiedź Rzecznika P raw  O byw atel­
skich. Skargę wysłał o wiele wcześ­
niej, niż do S trasburga. Do dziś nie 
przyszło z W arszawy żadne pismo. 
Dlatego Ryszard je s t przekonany, że 
w Polsce już nic więcej nie osiągnie. 
Nie składał więc rewizji nadzw y­

- Tylko w  naszym  w ojewództwie  
było tyle w yroków  skazujących. 
W P oznan iu  n iektórzy zostali w y­
bronieni przez adw oka ta  ju ż  w  N a ­
czelnym  Sądzie A dm in istracyjnym . 
Nie staw ali przed  Sądem  Wojsko­
w ym  tak  ja k  ja  - mówi.

Ryszard oczekuje z niecierpliwoś­
cią dnia kiedy wyjdzie na wolność. 
W ychowawca powiedział m u, że je ­
śli będzie się dobrze sprawow ał, to 
może wypuszczą go już  po odbyciu 
połowy kary . To już, albo dopiero
- za trzy  miesiące.

B ea ta  F rąck o w iak

Zakład Kształcenia Zawodowego
ul. Przemysłowa 3, 63 - 200 Jarocin 
czynne od 8.00 do 16.00, tel. 32-61 

organizuje kursy:
1. Podstawowej obsługi komputera PC
2. Diagnostyki samochodowej
3. Elektromechaniki samochodowej

oraz
1. Spawania gazowego i elektrycznego,
2. Spawania w osłonach gazowych,
3. Spawania na uprawnienia dozorowe,
4. Spawania metali kolorowych,
5. Zgrzewania elektrycznego,
6. Blacharstwa samochodowego,
7. Blacharstwa.

ZAPRASZAMY

NAJTAŃSZY SYSTEM SPRZEDAZY RATALNEJ 
B E Z  Ż Y R A N T Ó W !  

WPŁATA JUŻ OD 20 % - MINIMALNE KOSZTY
(nie wierzysz, przyjdź, przelicz i przekonaj się)

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA Z RABATEM!
OFERUJEMY:

* SPRZĘT RADIOWO - TELEWIZYJNY KRAJOWEJ PRODUKCJI 
Z DWULETNIĄ GWARANCJĄ

* ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO: »POLAR”, »ZAMEX« itp.
* ZESTAWY DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ

najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż 
DYSTRYBUCJA ASTRA-TV POZNAŃ

* SPRZĘT AUDIO-VIDEO: magnetowidy, odtwarzacze
* NA ŻYCZENIE - DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA (gratis)

P.W. »TELMAX« s.c., ul. Staszica 20, Jarocin, tel, 37-48 (f 19/94)
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Sąd
Rejonowy 
w Jarocinie

Przegląd danych statystycznych 
dotyczących spraw  rozpatryw anych 
przez Sąd Rejonowy dostarcza po­
średnio wielu interesujących infor­
macji o ludziach mieszkających na 
terenie działania tej jednostki wy­
m iaru sprawiedliwości.

W roku 1993 sędziów orzekających 
w wydziałach: cywilnym, karnym, ro­
dzinnym i pracy rozstrzygnęło łącznie 
prawie 2400 spraw różnego rodzaju. 
Dla porównania wypada wskazać, że 
w roku 1992 rozstrzygniętych zostało 
około 2700 spraw. Jednak w odniesie­
niu do minionego roku należy jeszcze 
uwzględnić fakt, że w dwóch wydzia­
łach ksiąg wieczystych (w Jarocinie 
i Pleszewie) rozpatrzonych zostało nie­
mal 4000 wniosków w sprawach wie­
czysto- księgowych.

W roku 1993 do Wydziału Karnego 
wpłynęło 565 nowych spraw - czyli o 77 
więcej niż w poprzednim roku. Zauwa­
żalny jest także wzrost wnoszonych 
spraw cywilnych. Było ich we wszyst­
kich kategoriach łącznie 1020 (poprze­
dnio - 925).

Nieznacznie zmniejszyła się liczba 
spraw które wpłynęły do Wydziału 
Rodzinnego i Nieletnich. W roku 1993 
wniesiono lub podjęto z urzędu po­
stępowanie w 863 sprawach (w roku 
1992 wykazano wpływ 926 spraw).

Spadek wnoszonych spraw zanoto­
wano w Sądzie Pracy. W roku 1993 
wpłynęło łącznie do tego wydziału 178 
spraw, podczas gdy rok wcześniej było 
ich 256.

Kolegium ds. Wykroczeń, działające 
przy Sądzie Rejonowym w Jarocinie 
rozpatrzyło w minionym roku 1268 
spraw (rok wcześniej było ich o 10 
mniej). (red.)

Rozmowa z Hanną Piekarską  
Prezesem  Sądu Rejonowego w  Jarocinie

Prawo do sądu
-fc K ażdy obyw atel m a praw o 

dochodzenia sw oich p ra w  przed  
Sądem . J a k  to w ygląda w  św ietle  
naszego p ra w a  i czy są  ja k ie ś  w y ją ­
tk i?

Wyjątek dotyczy tylko ograniczeń 
wiekowych. Do 18 roku życia może 
w imieniu tej osoby, w ystąpić jej 
przedstawiciel ustawowy, szeroko 
rozumiany, może to być rodzic lub 
opiekun. Po 18 roku  życia (za w yjąt­
kiem osób, k tó re  są ubezwłasnowol­
nione) każdy ma tzw. zdolność sądo­
wą.

Czy długo czeka się na  roz­
strzygn ięcie  przez Sąd sp raw y  
w niesionej do W ydziału Cyw ilne­
go, Rodzinnego?

Przeciętnie term in oczekiwania 
na pierwszą rozpraw ę je st bardzo 
krótki. M ieszkańcy małych m iast 
mają ten luksus, iż od wniesienia 
pisma procesowego do wyznaczenia 
pierwszej rozprawy mija od 4 do 
6 tygodni. W arto zaznaczyć iż sp ra­
wy rodzinne są wyznaczane szybciej 
niż cywilne, a to dlatego że sprawy te 
w większości przypadków  są zwol­
nione od kosztów sądowych. Jeśli 
więc n ie brakuje  pewnych, aku ra t 
wym aganych dokum entów, to sp ra­
wa może trafić szybko na posiedze­
nie lub rozprawę.

Natomiast w spraw ach cywilnych 
zasadą je st uiszczenie w pisu sądo­
wego, który  nie je st mechaniczny, 
ponieważ sędzia w każdej sprawie 
musi określić wpis zgodnie z ustawą, 
w zależności od wartości przedm iotu 
sporu. Dopóki te  czynności nie zo­
staną w ykonane „spraw a musi leżeć

UW AGA GD
NO W O ŻEŃCY!

Zakład Fotograficzny

F o t o  - S i p
in fo rm uje , że  w p rz y p a d k u  
zam ów ien ia  z d ję ć  ś lu b n y ch  

w  n aszym  zak ład z ie  
w y k o n u jem y  b ez p ła tn ie  

zd ję c ia  w U rzędzie  
Stanu C y w iln eg o  w  Ja ro c in ie

Ogumienie
A ciężarow e, 
▲dostawcze 
A rolnicze, osobowe
m i m
Jarocin, ul. Św. Ducha 126a 
tel. 38-34
Koźmin, ul. Marcińca 6

z a g r a n i c z n a

OFERUJE ET'CIEKAWĄ PRACĘ 
m  WYSOKIE DOCHODY

Jeśli posiadasz samochód 
przyjdź na zebranie informacyjne

w  dniu 1.11.1994 r., które odbędzie się 
w sali nad  kawiarnią „Klubowa" 
przy ul. T. Kościuszki w Jarocinie

na półce”. O kres ten może się też 
wydłużyć jeśli np. ktoś wezwany
o wpis sądowy, złoży - przy zacho­
w aniu określonych w arunków  - 
wniosek o zwolnienie od uiszczenia 
wpisu. Generalnie jednak  do w yzna­
czenia pierwszej rozpraw y mija za­
zwyczaj ok. 6 tygodni. Oczywiście 
wiele także zależy od ilości wpływa­
jących w danym  okresie spraw  do 
Wydziału Cywilnego.

■̂ r J a k  szybko dochodzi, p rzecię­
tn ie , do w y d an ia  w yroku  w  sp ra ­
w ach  k arnych?

Wszystko zależy od kalibru  spra­
wy, od tego ile czynów przypisano 
oskarżonem u, ilu jest oskarżonych. 
Coraz częściej zdarzają się spraw y 
gdzie jest dużo świadków, oskarżo­
nych. Ma to istotny wpływ na czas 
trw ania postępowania. Przeciętnie 
od m om entu wniesienia ak tu  oskar­
żenia do wydania w yroku upływają
3 miesiące.

ję  W czym tk w ią  przyczyny w y­
d łużan ia  się postępow ania  sądo­
wego w  sp raw ach  cyw ilnych  oraz 
ro zp a try w an ia  w niosków  w  sp ra ­
w ach  w ieczystoksięgow ych?

Postępow anie sądowe oparte jest 
w polskim praw ie cywilnym na p ro­
cesie prowadzonym  według kanonu 
praw a rzymskiego (w odróżnieniu 
od system u anglosaskiego). Ideą ta ­
kiego procesu je st przeciwstawność 
procesujących się stron, a rola sę­
dziego polega na wydaniu orzecze­
nia w oparciu o przedstaw ione przez 
strony dowody. Postępow anie sądo­
we - cywilne toczy się tak  długo aż 
strony nie wyczerpią w skazyw a­
nych przez siebie dowodów istot­
nych dla rozstrzygnięcia spraw y lub 
uzasadniających prezentow ane rac­
je. Tak więc tzw. „wieloletnie proce­
sy” to w  zasadniczej części po prostu 
skutek  przyjętej postawy przez 
uczestników postępowania sądowe­
go.

Czym innym  jest natom iast po­
stępow anie w Wydziałach Ksiąg 
Wieczystych. Na w stępie wyjaśnić 
chyba należy jakiego rodzaju czyn­
ności dokonyw ane są w tych właśnie 
wydziałach. Otóż w ypada wiedzieć, 
że księga w ieczysta je st publicznym 
zbiorem  dokum entów , który  doty­
czy konkretnej nieruchomości. Każ­
da nieruchom ość pow inna mieć za­
łożoną księgę w celu ujaw nienia ak ­
tualnego stanu prawnego. Ma to słu­
żyć rzetelności obrotu prawnego. 
Nasz Sąd Rejonowy ma dwa Wy­
działy Ksiąg Wieczystych: w Jaroci­
nie oraz ośrodek zamiejscowy w Ple­
szewie. W Jarocinie zgromadzonych 
je st ok.22 tys. ksiąg natom iast w P le­
szewie je st ich 17 tys.

W świetle statystyki przeciętny 
czas potrzebny do załatw iania wnio­
sku wieczystoksięgowego wynosi 
w Jarocinie 1,7 miesiąca. I moim 
zdaniem  nie je st to długi okres ocze­

kiwania. Mówię oczywiście o nie­
skom plikowanych stanach praw ­
nych. Są oczywiście i tak ie  sytuacje, 
w  k tórych sędzia uzależnia dokona­
nie w pisu własności od dokonania 
naw et k ilku  dodatkowych działań 
prawnych.

Oprócz norm alnego trybu  postę­
powania koniecznością stało się też
- z uwagi na obrót gospodarczy - uru­
chomienie, jak  to nazywamy, „szyb­
kiej ścieżki” . Dotyczy to zwłaszcza 
wpisów dotyczących obciążeń nie­
ruchomości. Często bowiem banki 
uzależniają udzielenie k redy tu  od 
zabezpieczenia w formie hipoteki. 
Dla Wydziału Ksiąg Wieczystych 
”super szybko” to załatw ienie spra- 
wy w 2 lub 3 dni, o ile nie ma 
przeszkód praw nych.

'k  W arunk i, w  k tó ry ch  p racu je  
Sąd R ejonow y w  Jaro c in ie  ocenia 
P a n i ja k o  dobre  czy złe?
( Na tle innych sądów kaliskich, 
nasze w arunki pracy - m am na myśli 
w arunki lokalowe i wyposażenie - są 
dobre. Sąd je s t bowiem właścicie­
lem  dwóch budynków: przy al. Nie­
podległości i przy ul. Wrocławskiej. 
Oczywiście ideałem  byłoby funkc­
jonow anie sądu w jednej siedzibie. 
Jedynym  utrudnieniem  dla miesz­
kańców  jest funkcjonowanie Kole­
gium  d / s  W ykroczeń przy Sądzie 
Rejonowym w Jarocinie. Jego biura 
mieszczą się w  budynku  przy al- 
Niepodległości 15, natom iast sala po­
siedzeń mieści się w Urzędzie Rejo­
nowym przy ul. Kościuszki 15.

W m inionym  ro k u  zmniejszy- 
ła  się ilość sp ra w  w  k tó ry ch  wy’ 
stęp u ją  adw okaci?

Znacznie. Ja  to wiążę z ubożeniem 
naszego społeczeństwa. Ludzie co­
raz rzadziej korzystają z usług ad­
wokackich. Zwłaszcza ci, którzy już 
raz otarli się o sąd i przypuszczają, że 
sobie poradzą. Jakkolw iek  myślę, że 
nie je s t to dobra tendencja. Pewne 
kategorie spraw  (do których zali’ 
czam bezwzględnie spraw y cywilne 
i wieczystoksięgowe) okazują się 
często skom plikow ane i nie sposób 
ochronić swoje interesy lub prawa 
bez fachowej porady.

ię  Czy Sąd często zw aln ia  s tro n i 
od kosztów  sądow ych?

Często. Jako  Prezes Sądu, czyli 
także reprezen tan t interesów  Skarj 
bu  Państw a, mogłabym  powiedzieć 
że zbyt często. Ale przecież przepisy 
przewidują możliwość zwalnianii 
od kosztów sądowych osób, dla któ 
rych koszty sądowe stanowiłyby 
uszczerbek dla ich podstawowej eg' 
zystencji. Dlatego jako sędzia z tego 
praw a także korzystam . Jes t przy 
tym  możliwość zwolnienia od całości 
kosztów sądowych (tj. wpisu, kosz- 
tów opinii biegłych oraz innych wy' 
datków) oraz zwolnienia częściowe­
go od kosztów sądowych (np. wpistf 
od rewizji).

Innym  zagadnieniem  je st um arza­
nie lub  rozkładanie na raty  zasądzo­
nych orzeczeniem końcowym należl 
ności sądowych. Chodzi tu  o kosztj] 
sądowe i grzywny. Prezes Sądu Rei 
jonowego ma możliwość umorzeni^ 
ich lub rozłożenia na raty, o ile niq 
przekraczają one 2,5 min złotych. 

R ozm aw iała W ioletta P iaseck i
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Rozmowa z psychologiem  klinicznym  z Poradni Zdrowia 
Psychicznego w  Jarocinie - M arkiem  K rzyżostaniakiem

Nie ma leniwych dzieci!
W natłoku pracy i pośpiechu rodzice nie zastanawiają się nad 

problemami swoich dzieci, bardzo często je bagatelizują mówiąc 
’’jakie ty możesz mieć problemy”. A kiedy zaczynają się pierwsze 
trudności wychowawcze z dzieckiem, kiedy nauczyciel w  szkole 
sygnalizuje, że syn lub córka uczą się coraz gorzej, rodzice 
najczęściej sięgają po pasek, aby wytłumaczyć dziecku jak  
należy postępować.

Z czego wynikają nerwice 
u  dzieci?

S ą  d w a  p o d s taw o w e  ź ró d ła  n e ­
rw ic: dom  i szko ła . J e ś li  chodzi
o dom , to  w ażn ą  ro lę  o d g ry w ają  
w za je m n e  s to su n k i w  rodz in ie  
o raz  o sobow ość rodziców . N eu ro ­
ty cz n i rodz ice  w y c h o w u ją  n e u ro ­
ty cz n e  dzieci. R odzic n e u ro ty c z ­
n y  to  ta k i, k tó ry  tra k tu je  dzieci 
zależn ie  n ie  od  sy tuac ji, a le  sw e ­
go  z m ien n eg o  n eu ro ty c z n ie  n a ­
stro ju . R az  p rz y tu la  dziecko , in ­
n y m  ra zem  o d trą c a  je , bez  żad ­
nego  pow odu . D ziecko  czu je  się 
ja k  n a  h u ś taw ce , u leg a  zup ełn e j 
d ezo rien tac ji. N ie w ie  k ied y  i za 
co je s t  k o c h an e , a  za  co t r a k ­
to w a n e  źle. In n y m i ź ró d łam i m o ­
gą  by ć  k łó tn ie  rodziców , rozw o­
dy, a lkoho lizm , a  ta k ż e  n a d m ie r­
n e  o c zek iw an ia  s taw ia n e  dz ie ­
ciom . C zęsto  p rze jśc iow e  z a b u ­
rz en ia  n e rw ic o w e  p o w sta ją  gdy  
p o jaw ia  s ię  w  ro d z in ie  n o w e  d z ie ­
cko. U w aga  rodziców  s k o n c e n t­
ro w a n a  je s t  w ted y  n a  n o w o n a ro ­
dzonym , zaś  dz iecko  s ta rsz e  czu je  
s ię  od rzucone, czego rodzice  z u ­
pe łn ie  n ie  z au w ażają . W pew n ej 
rodz in ie , gd y  u ro d z iło  się  d ru g ie  
dziecko , k tó re m u  p o św ięcan o  b a ­
rdzo  dużo  czasu , s ta rsz y  b ra c i­
szek  zaczą ł n ag le  m oczyć się. 
C h cia ł n ieśw iad o m ie  zw rócić  n a  
sieb ie  uw agę.

W jaki sposób szkoła przyczy­
nia się do powstawania nerwic?

N iep o k o jący m  z jaw isk iem  je s t  
d u ża  ilość n e rw ic  u  dzieci w  k la ­
sa c h  I-IV. K ażd e  dz iecko  w  ty m  
w ie k u  chce  być  p iln y m , d o b ry m  
uczn iem , b o  ch ce  s ię  p o d o b ać  ro ­
dzicom  i z ask a rb ić  sob ie  ty m  
u zn an ie . N ie rzad k o  sp o ty k a m  się 
z ty m  , że d z iecko  m a  og ro m n e  
k ło p o ty  z o p a n o w an iem  czy tan ia , 
p isan ia , ry so w an ia . C zęsto  n ie  
p o tra fi ro zp lan o w ać  te k s tu ,  ry ­
s u n k u , czy  b ezb łęd n ie  p rzeczy tać  
k ró tk ieg o  te k s tu , je g o  zeszy ty  są 
w y ją tk o w o  n ie s ta ran n e . G ubi 
o raz  m yli lite rk i np . b  z p , d  z g  - 
w szy s tk ie  z b rzu szk am i, p isze  od ­
w ro tn ie  . U czeń  ta k i  tra k to w a n y  
je s t  ja k o  m n ie j zdo lny , a le  często  
po b a d an iu  psycho log icznym  
o k azu je  się, że je g o  in te lig en c ja  
je s t  b a rd zo  w y so k a . W spom niane  
zaś p ro b lem y  szk o ln e  w y n ik a ją  
z z ab u rze ń  rozw o ju  tzw . a n a liz a ­
to ró w  p e rc ep cy jn y ch : w zro k u , 
s łu ch u , b ą d ź  obu  rów nocześn ie . 
P rz y  czym  n ie  są  to  w ad y  ty c h  
n a rząd ó w , a  je d y n ie  p ro b lem y  
z a n a lizą  i sy n tez ą  tego  co dz iecko  
w idzi i s łyszy. P rz y  pom ocy  o d ­
p o w ied n ich  ćw iczeń  m o ż n a  sp o ­
w odow ać, że d z iecko  zaczn ie  p ra ­
w id łow o czy tać  i p isać . N au czy ­
c ie le  i rodz ice  zaś n isk o  ocen iają

ta k ie  dzieci, obn iża jąc  ich  poczu ­
c ie  w łasn e j w a rto śc i i m o tyw ac ję  
do  n a u k i, co p o w odu je  p ie rw sze  
ob jaw y  ne rw icow e. D ziecko  b o ­
w iem  n ie  ro z u m ie  d laczego  m im o 
d u żego  w k ła d u  p ra c y  n ie  po tra fi 
d o b rze  p isać  i czy tać . N ieusun ię- 
cie w  p o rę  ty c h  z ab u rz e ń  pow o­
d u je  p o w a żn e  p ro b lem y  w  s ta r ­
szych  k la sa ch , zw łaszcza z geo ­
m e trią , geog ra fią  i o rtografią .

A dzieci starsze?
U  m łodzieży  w  w ie k u  14-18 la t 

m ogą  p o jaw ić  się  z ab u rze n ia  n e r­
w icow e n a  t le  lęk ó w  eg zy s ten c ­
ja ln y c h . J e s t  to  zw iązan e  z u p o r­
czyw ym  p o szu k iw an iem  sen su  
życia, trw a ły c h  w a rto śc i, poczu ­
c iem  zag ro żen ia  i n icości, n iem o ­
żnością  z aa k c e p to w an ia  z as tan e j 
rzeczyw istośc i. P o g łęb ia ją  s ię  n e ­
rw ice , k tó ry c h  ob jaw y, po jaw iły  
się  ju ż  w cześn iej. D ziecko  m niej 
zdo lne, b a rd zo  n isk o  ocen iane , 
s tra c i zu p e łn ie  m o ty w ac ję  do  n a ­
u k i, co d o p ro w ad z i do  d e m o n s t­
racy jn eg o  len is tw a.

Jak w takim razie rozpoznać 
prawdziwe lenistwo?

N ie m a  dzieci len iw y ch , n ie  m a 
len is tw a. To, że  d z iecko  n ie  uczy  
się  lu b  n ie  w y k o n u je  p o leceń  ro ­
dziców  w y n ik a  z tego , że dz iecko  
n ie  je s t  o d pow iedn io  m o ty w o w a­
n e , z ach ęc an e  do w y siłk u . W inę 
za to  zaw sze  p onoszą  dorośli, 
w  ty m  ró w n ie  często  nau czy c ie le , 
n azy w a jąc  je  b łęd n ie  len iw ym i.

Jak z punktu widzenia psy­
chologa nauczyciele powinni 
oceniać dzieci mniej zdolne?

T ak , aby  n ie  w y tw o rzy ć  u  n ic h  
p oczucia  m n ie jsze j w a rto śc i 
i p rzy d a tn o śc i. U w ażam , że n ie  
je s t  w a żn y  o s ta tec z n y  e fe k t p ra c y  
u c zn ia , a le  n a k ła d  jeg o  p ra c y  i z a ­
p a ł, k tó reg o  n ie  w olno  w ygaszać. 
S y s te m  o cen ian ia  m u s i b y ć  za­
w sze  d o sto so w y w an y  do m ożli­
w ości dz iecka . O ceny  p o w in n y  
zach ęc ać  do  da lsze j p racy . D obry  
p ed ag o g  zaw sze  sobie  z ty m  p o ra ­
dzi.

Z jakimi objawami nerwicy 
spotyka się pan najczęściej?

U dzieci sp o ty k a m  się  z różnego  
ro d z a ju  do leg liw ościam i fizycz­
n ym i. S ą  to  b ó le  b rzu ch a , g łow y, 
w ym io ty , m oczen ie  no cn e , z a b u ­
rzen ie  snu , k o n c en tra c ji uw agi, 
o b g ry zan ie  p aznokc i, tik i n e rw o ­
w e, czyli m im ow olne  sk u rcze  
m ięśn i n p . m ru ż e n ie  oczu, ró żn e  
g ry m a sy  tw a rzy . Z darzy ło  się, że 
ch łop iec  b ę d ący  je d y n a k iem  by ł 
w  c e n tru m  z a in te reso w an ia  m a ­
tk i, o jca , d z iadków . T rafia jąc  do 
p rzed szk o la  s ta ł się je d n y m  z w ie ­
lu  dzieci, co obn iży ło  je g o  p o czu ­
cie b ezp iecz eń s tw a  i znaczen ia . 
U porczyw e  w y m io ty  p rzed  pó jś­

c iem  do p rz ed szk o la  b y ły  re a k c ją  
o b ro n n ą  o rg an iz m u  i c h ęc ią  za in ­
te re so w a n ia  sw o ją  osobą. C hło­
p iec  b y ł p o d d aw an y  licznym  b a ­
d an io m  lek a rsk im , k tó re  n ie  w y ­
k azy w a ły  ż ad n y c h  s ta n ó w  c h o ro ­
b o tw ó rczy ch  c ia ła . O znaczało  to, 
że d z iecko  je s t  zd row e, ono  je d ­
n a k  c iąg le  w y m io to w ało  i m ia ło  
bó le  b rz u ch a . P o  b a d a n iu  p sy ch o ­
log icznym  o k aza ło  się, że o dbyw a 
się  to  je d y n ie  n a  tle  em o c jo n al­
nym . U  dzieci s ta rsz y c h  i m ło ­
dzieży  n e rw ic e  p rz e jaw ia ją  się 
w  o b jaw ac h  c ie lesn y ch , o k tó ry c h  
m ów iłem  w cześn ie j, a  ta k ż e  p o ja ­
w ia ją  się  n o w e  n p . b ó le  serca , 
o m d len ia  o raz  n ie k tó re  czynnośc i 
p rzy m u so w e  n p . u p o rczy w e  o m i­
ja n ie , liczen ie  p rzed m io tó w  (p ły ­
te k  c h odn ikow ych , sz tac h e t 
w  p łocie), o b aw a  p rz e d  p rz e jś ­
c iem  n a  d ru g ą  s tro n ę  ulicy . O b ­
ja w ó w  n e rw icy  u  dzieci n a leży  
u p a try w a ć  ta k ż e  w  p rz e d łu ż a ją ­
cym  się  obn iżo n y m  n a stro ju , izo­
lo w an iu  się, o d czu w an iu  n ie u z a ­
s ad n io n eg o  n iczym  lęk u , m ało- 
m ów ności, tę p y m  w p a try w a n iu  
się  w  je d e n  p u n k t,  n iech ęc i do 
w y siłk u , p o czu c iu  c iąg łego  zm ę­
czen ia . D zieci ta k ie  są  n a d  w y raz  
sp o k o jn e , z am k n ię te  w  sobie  j a k ­
b y  w to p io n e  w  ścianę , często  p o ­
dz iw ian e  za g rzeczn o ść  i u k ła d - 
ność.

Czy to oznacza, że nadmierna 
aktywność, nadpobudliwość, 
krnąbrność dzieci nie są ozna­
kami nerwicy?

D o dzisiaj p o k u tu je  p rz e k o n a ­
n ie , że  sk o ro  d z iecko  je s t  n a d ­
p o b u d liw e , p rz e k o rn e , z aw ad iac ­
k ie , g a d a tliw e  czy n ie g rzeczn e  to  
je s t  n e rw ico w e, a  ta k  n ie  je s t. 
O no m oże być n e rw o w e. W łaśnie  
d la tego , że p o tra fi o d reagow ać  
n p . w y k rzy c zeć  sw o je  p ro b lem y , 
w y sza leć  się, m a  d uże  szanse, że 
n ie  p o p a d n ie  w  n e rw icę . C zęsto 
je d n a k  zd arza ją  się  p rz y p a d k i, że 
do  p o ra d n i p rzy ch o d zą  rodzice, 
m y lący  dzieci zn erw ico w an e  
z  n e rw o w y m i, k tó re  n ie  w y m a g a ­
ją  sp ec ja lis ty czn e j pom ocy , a  r a ­
czej u m ie ję tn o śc i p o s tęp o w an ia  
z n im i.

Jak postępować z dziećmi ner­
wowymi?

D ziecko  n e rw o w e  ła tw o  u lega  
em ocjom  i w p ły w o m  św ia ta  ze­
w n ę trzn eg o , d la teg o  ła tw o  się  d e ­
k o n c en tru je . J e s t  je d n a  p o d s ta ­
w ow a zasada: dz iecko  n ad p o b u d ­
liw e  n ie  m oże  być  tłu m io n e , tzn , 
n ie  m ożna  go ciągle  k a rc ić , u p o ­
m in ać  i m ów ić  ’’siedź  g rze czn ie” . 
D z ieck a  tak ieg o  n ie  m o żn a  z m u ­
szać, ab y  uczy ło  się  p iln ie  p rze z  
godzinę  p odczas  g d y  o no  ch ciało ­
by  sobie  pob iegać. M im o, że  b ę ­
dz ie  s iedz ia ło  n a d  k s ią ż k ą , e fek ty  
b ę d ą  żad n e , bo  n ie  będ z ie  sk u p io ­
n e  n a d  ty m , czego się  uczy . L e p ­
szą  m e to d ą  je s t  ta k ie  dozow an ie  
czasu , by  n a u k a  b y ła  u m ie ję tn ie  
w k o m p o n o w an a  m iędzy  zabaw ę 
dz iecka . P o d o b n a  b y łab y  m oja  
w sk az ó w k a  d la  nauczycie li. 
D z ieck a  k ręc ące g o  się, w ie rc ąc e ­
go n ie  m o żn a  c iąg le  up o m in ać , bo 
n a d m ia r  tłu m io n e j en e rg ii m oże 
p o jaw ić  się  w  szk o d liw y ch  o b ja ­
w ach  ne rw ico w y ch .

W jaki sposób dzieci i mło­
dzież radzą sobie z objawami 
nerwicy?

M łodsze dzieci n ie  p o tra fią  ra ­
dzić sob ie  w  żad e n  sposób , n a to ­
m ia s t re a g u je  ich  o rg an izm , co 
ob jaw ia  się  p rz e d e  w szy stk im  
w  do leg liw ościach  fizycznych. 
N a to m ia st m łodzież  p ró b u je  
zm n ie jszać  o d czu w an y  lęk . A  p o ­
n iew aż  w y n ik a  on  b a rd z o  często  
z p ro b lem ó w  szk o ln y ch , w ięc 
u n ik a ją  szko ły . D z iew częta  częs­
to  s ięga ją  po  ś ro d k i u sp o k aja jące , 
ch łopcy  zaś, p o  o d u rza jące  (a l­
ko h o l, n a rk o ty k i) .

Jak zazwyczaj obchodzą się 
rodzice ze swymi znerwicowa­
nymi dziećmi dopóki nie dotrą 
do pana?

A ni ra z u  n ie  sp o tk a łem  się  z sy ­
tu ac ją , gdzie  rodz ice  tra k to w a li­
by  sw oje  d z iecko  o d pow iedn io  do 
je g o  dolegliw ości. S k ra jn y m  
p rz y p a d k ie m  je s t  m a tk a , k tó ra  
s to so w ała  n a w e t k a ry  c ie lesn e  
w obec  có rk i, a  je j o b jaw y  w rę cz  
w y śm iew ała . D op ie ro  k ied y  d z ie ­
ci k ie ro w a n e  są  do p o ra d n i ro d z i­
ce  w y raż a ją  sw oje  za tro sk an ie . 
W cześniej n a to m ia s t n ie  p rz e ja ­
w ia ją  z ro zu m ien ia  d la  sy n a , czy 
có rk i. W ynika  to  często  z n ieu fn o ­
ści, z ja k ą  rodz ice  t ra k tu ją  słow a 
dzieci o raz  b ra k  czasu , k tó ry  n a ­
leża ło b y  pośw ięc ić  d z ieck u  d la  
zg łęb ien ia  jeg o  p ro b lem ó w  
i u d z ie len ia  m u  pom ocy , k ied y  
p o jaw ią  się  p ie rw sze  o b jaw y  n e r ­
w icy.

Czy dzieci chętnie mówią pa­
nu o swoich problemach?

G e n e ra ln ie , dzieci z n erw ico ­
w a n e  n ie c h ę tn ie  w y p o w ia d ają  się  
zw łaszcza w  obecności rodziców . 
C h łopak , k tó ry  z re sz tą  u czy  się 
ba rd zo  d o b rze  p rzy ch o d zi do 
m n ie  i je s t  b a rd zo  z am k n ię ty . M ó­
w i w  dw ó ch  z d an iac h  o sw o ich  
p ro b lem a ch , po  czym  oczeku je , 
że b ęd ę  je  p rzez  g odzinę  k o m e n ­
tow ał. B y w ają  je d n a k  sy tu ac je  
o d w ro tn e . D ziew czyna, k tó ra  
ta k ż e  u czy  s ię  b a rd zo  d ob rze , je s t  
ba rd zo  o tw a rta , p rzy p ro w a d z iła  
n a w e t sw ego  o jca. J e j o b jaw y  p o ­
leg a ją  n a  ty m , że w ra ca ją c  do 
d o m u  m usi om ijać  s to jące  n ieo ­
p o d a l d rzew o. S am a  n ie  w ie  d la ­
czego m u si to  robić.

A pan potrafi to wyjaśnić?
D ziew czyna  w  te n  sposób  

zm nie jsza  sw oje  p oczucie  lęku. 
Nie oznacza  to , że boi s ię  teg o  
d rzew a. L ę k  w  n e rw ic y  je s t  uog ó ­
ln iony , n ie  do ty czy  k o n k re tn e g o  
p rze d m io tu , d la teg o  ry tu a ł  o m i­
ja n ia  d rzew a  je s t  w  je j p rz y p a d k u  
w y u czo n y m  spo so b em  ch w ilo ­
w ego  lik w id o w an ia  lę k u .

Jakie formy postępowania 
uwzględnia pan w postępowa­
niu terapeutycznym?

P rz e d e  w szy s tk im  in fo rm u ję  
rodz iców  i szk o łę  o m e to d a ch  po- 
s tęp o w a w n ia  np . za lecam  udz ia ł 
d z ieck a  w  zespo le  k o re k c y jn y m , 
p ro p o n u ję  zm ian ę  sy s te m u  o ce­
n ian ia , w zg lęd n ie  ok resow ego  
o bn iżen ia  poz iom u  w y m ag ań  
szk o ln y ch  itp . W sam y m  g a b in e ­
cie zaś s to su ję  m. in. au to su g es tię , 
s to su ję  tre n in g  au to g e n n y , k tó ry  
m a  w y k sz ta łc ić  w  d z ieck u  u m ie ­
ję tn o ść  rad z en ia  sob ie  z w ła sn y ­
m i em ocjam i.

Rozmawiała Anna Sokowicz
W  je d n y m  z  n a jb liż s zy c h  n u m e ­

ró w  o n e rw ica ch  u  dorosłych .
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W itam in y
Witaminy - to organiczne związki chemiczne regulujące przebieg 

procesów przemiany materii, dostarczane organizmowi w pokar­
mach roślinnych i zwierzęcych lub też w postaci gotowych leków.

N iedobór w itam in  (aw itam ino­
za), spow odow any niew łaściw ym  
odżyw ian iem  się lub  upośledzo­
n ym  w ch łan ian iem  (choroby p rz e ­
w odu  pokarm ow ego) oraz  p o w sta­
jący  w  ok resach  w zm ożonego za­
po trzebow an ia  (ciąża, c iężka p ra ­
ca), ja k  rów nież w sk u tek  leczenia 
an tyb io tykam i, m oże pow odow ać 
zabu rzen ia  czynności u s tro ju  i do­
prow adzić  do pow ażnych  scho­
rzeń.

W itam iny z g ru p y  B, C i P P  są 
rozpuszczalne w  w odzie i p rzy ­
sw aja lne  p rzez o rgan izm  jedyn ie  
w  ilościach  po trzebnych , a ich 
n ad m iar je s t w ydalany  z m oczem . 
W itam iny A, D , E  i K  są  rozpusz­
czalne w  tłu szczach  i p rzed aw k o ­
w anie  ich m oże spow odow ać po ­
w ażne  zatrucia.

N ależy  pam ię tać , że w itam iny  
są n ie trw a łe  i w iększość z n ich  
u lega zniszczeniu  pod w pływ em  
św iatła , pow ietrza , tlen u , podw yż­
szonej te m p e ra tu ry  o raz  je s t  w y­
p łu k iw an a  podczas m ycia  i goto­
w an ia  p roduk tów .

P rzy  om aw ian iu  poszczególnych 
w itam in  podaję  n a jis to tn ie jsze  po­
k a rm y  w  kolejności uszeregow a­
nej w ed ług  p rocen tow ej z aw arto ­
ści określonych  w itam in  w  su ro ­
w ym  produkcie . N azw a ’’w itam i­
n a ” pochodzi od słów  v ita  - życie, 
am ina  - g ru p a  zw iązków  o rgan icz­
nych.

Witamina A - w y stęp u je  głów ­
n ie  w: tran ie , w ą tro b ie  wołowej 
i cielęcej, m archw i, k apuśc ie  w łos­
k iej, s zp in a k u  o raz  m ore lach , śli­
w kach , żó łtku , m leku , m aśle  i zie­
lonych  częściach  roślin . J e s t  w ybi­
tn ie  n ie trw a ła , ginie pod w pły­
w em  św iatła, p ow ie trza  i te m p e ra ­
tu ry . W itam ina ta  zalecana je s t 
p rzy  chorobach: w zroku , skóry , 
anem ii, nadczynności tarczycy, 
zakażen iach  o raz  zaham ow an iach  
w zrostu  u  dzieci.

Witamina BI - w y stęp u je  g łów ­
nie w: w ą tro b ie  w ołow ej, d roż­
dżach, żó łtk u  o raz  w  roślinach  
s trączkow ych , kaw ie, p ła tk ach  
ow sianych, kaszy , o tręb ach , Chle­
b ie  razow ym , pod robach  i rybach .

J e s t  rozpuszczalna  w  w odzie, n isz­
czy ją  te m p e ra tu ra . Z alecana  je s t 
p rzy  zapa len iu  nerw ów  obw odo­
w ych  i nerw obólach , zab u rze ­
n iach  k rążen ia  oraz  p rzy  b ra k u  
łak n ie n ia  i w  o k resach  rek o n w a le ­
scencji.

Witamina B2 - w y stęp u je  g łów ­
n ie  w: d rożdżach, w ą tro b ie  cielę­
cej, w ieprzow ej i w ołow ej, ja jach , 
a  tak że  w  sałacie zielonej, k a p u ś ­
cie w łoskiej, se rw a tce  i serach , 
k akao , g rzybach , c ie lęc in ie  i w iep­
rzow inie o raz  w  śledziach. J e s t 
rozpuszczalna w  w odzie, niszczy 
ją  św iatło. W skazaniam i do zw ięk ­
szonego p rzy jm ow ania  tej w itam i­
n y  są: zapa len ia  b łony  śluzow ej 
ja m y  u stn e j, p ękn ięcia  w arg  i k ą ­
cików  u s t  (zajady), zapa len ie  ś lu ­
zów ki i rogów ki, św iatłow strę t 
i ła tw ość  łzaw ienia , łojotok, w y p a­
dan ie  w łosów , a  tak że  - zaham o­
w an ia  rozw oju  um ysłow ego 
u  dzieci.

Witamina B6 - w y stęp u je  w  zie­
lonych  częściach  roślin , je s t  roz­
puszczalna  w  w odzie, a  n iszczy ją  
te m p e ra tu ra  i św iatło.
B ra k  tej w itam iny  w  organizm ie 
m oże pow odow ać s tan y  zapalne  
skóry , tw arzy  i kończyn , zapalen ie  
śluzów ek, osłabienie  m ięśni, n ie ­
dokrw istość, zab u rzen ia  n erw ow e 
i traw ien n e  o raz  uporczyw e w y­
m ioty  k o b ie t ciężarnych .

Witamina B12 - w ystępu je  
w  zie lonych  częściach  roślin ,

a tak że  w  w ątrob ie , k rw is ty m  m ię­
sie oraz  g rzybach  i d rożdżach. J e s t 
rozpuszczalna  w  w odzie, niszczy 
ją  te m p e ra tu ra  i św iatło . W itam i­
na  B12 je s t  n iezbędnym  czynni­
k iem  w y tw arzan ia  się k rw in ek  
czerw onych, a n iedobór je j w  o r­
gan izm ie pow oduje  pow staw an ie  
anem ii.

Witamina P P  - w y stęp u je  głów ­
n ie  w  drożdżach, w ątrob ie , n e r­
kach , w ołow inie, boczku  i w y ro ­
bach  m ięsnych  oraz  w  dorszu . J e s t 
rozpuszczalna  w  w odzie i o dpo rna  
n a  te m p e ra tu rę . B rak  tej w itam i­
n y  pow oduje  s tan y  zapa lne  n ieos­
ło n ię ty ch  części skó ry , zapa len ia  
śluzów ki p rzew odu  p o k arm o w e­
go, m oże doprow adzić  do zabu ­
rzeń  psych icznych  i nerw ow ych .

Witamina E - w y stęp u je  w  z iar­
n ach  i k ie łk ach  pszenicy , w  sałacie 
zielonej, m leku , tra n ie  i o le ju  ln ia ­
nym  o raz  w ą tro b ie  w ołow ej. J e s t  
n ie trw a ła  i pod  dzia łan iem  tle n u  
u lega  zniszczeniu  w  k ró tk im  cza­
sie. W pływ a n a  p raw id łow e fu n k c­
jo now an ie  gruczo łów  płciow ych. 
Z najdu je  zastosow anie  p rz y  lecze­
niu  bezpłodności i poron ien iach . 
W zm aga w ydzielan ie  m leka  
w  ok resie  k a rm ien ia , je s t  s tosow a­
na  p rzy  o słab ien iu  w zroku .

Witamina K - w y stęp u je  w  ole­
ju  sojow ym , szp inaku , kapuście , 
z iem n iakach  i in n y ch  ja rzy n ach  
liśc iastych, w  pom idorach  i o rze­
chach . N iedobór w  o rgan izm ie w y­
s tęp u je  najczęściej sk u tek  u tru d ­
n ionego w ch łan ian ia  je j p rz y  scho­
rzen iach  p rzew odu  p o k arm o w e­
go. B ra k  w itam in y  K  zm niejsza  
k rzep liw ość k rw i i w yw ołuje  sk a ­
zę k rw io tw órczą.

Witamina C - w y stęp u je  głów ­
n ie  w  ow ocu dzik iej róży, czar­
n y ch  p o rzeczkach , czosnku , c ebu ­
li, k apuśc ie  w łoskiej, kalafiorach , 
poziom kach  i tru sk aw k ach , w  cy t­
ry n a c h  oraz  w  z ie lonych częściach 
roślin . W itam ina je s t  n ie trw ała , 
rozpuszczalna  w  w odzie a  ty m  sa­
m ym  ła tw o  w yp łu k iw an a  z p ro d u ­
k tów , niszczy ją  tlen , św iatło  
dzienne, w ysoka  te m p e ra tu ra  
o raz  s ty k an ie  się z m eta low ym i 
ściankam i n aczyń . N iedobór w  o r­
gan izm ie pow oduje  s tan y  zapalne  
śluzów ki ja m y  ustnej, zw łaszcza 
dziąseł, k ru ch o ść  naczyń  k rw io ­
nośnych , ob jaw y znużen ia  i b ra k  
łak n ien ia . W itam ina ta  znacznie 
zapobiega infekcjom  i procesom  
g n ilnym , u o d p a rn ia  o rgan izm  na 
choroby  zakaźne  i p rzezięb ien ia , 
o raz  m a duży  w pływ  n a  łagodze­
n ie  s tan ó w  zapalnych  i na  gojenie  
ran .

Witamina D - poza tran em , śle­
dziam i, żó łtk iem , m asłem  i d roż­
dżam i w  innych  p ro d u k tach  spo ­
żyw czych w y stęp u je  w  m in im al­
n ych  ilościach. W itam ina D w y­
tw a rzan a  je s t  w  u s tro ju  ludzk im  
w  skó rze  pod  w p ływ em  działan ia  
p rom ien i s łonecznych  na  p ro w ita ­
m iny  (p rzy jm ow ane  z p o k a rm a ­
mi). S tąd  też  każda  k u rac ja  zm ie­
rza jąca  do  zw iększan ia  ilości w ita ­
m iny  D w  u s tro ju  zw iązana  je s t 
z kon iecznością  n a tu ra ln eg o  lub  
sztucznego  n aśw ie tlan ia  ciała. Wi­
tam in a  ta  w p ływ a p rzed e  w szyst­
k im  n a  o dk ładan ie  się soli, w apn ia  
i fosforu w  kościach  i zębach, a  n ie­
dobór je j p rzyczyn ia  się do zabu ­
rzeń  w  budow ie kości i pow oduje  
ich zm iękczanie , a u dzieci k rzyw i­
cę o raz  p róchn icę  zębów.

oprać. E.P.

„Pragnę by mnie ludzie zrozumieli”
Marian Szymczak jest preze­

sem Rejonowego Zrzeszenia 
Pszczelarzy w Jarocinie. Jedno­
cześnie jest jednym z inicjato­
rów powstania centrum leczenia 
metodami apiterapii (kuracji 
produktami pszczelimi).
Ilu członków liczy Rejonowe 

Zrzeszenie Pszczelarzy w Jaroci­
nie?
T ru d n a  sy tuac ja  ekonom iczna 

w  k ra ju  spow odow ała, że spośród  
d w u stu  członków  zajm ujących  się 
pozysk iw aniem  p ro d u k tó w
pszczelich  pozostało s iedem dzie­
sięciu. N ieste ty  n ie  w iadom o na 
ja k  długo. C oraz częściej p szczela­
rs tw o  tow arow e zm ien ia  się w  k o ­
sztow ne hobby, a  w y p ro d u k o w a­
ny  m iód zosta je  spoży ty  w  rodzi­
nie. Pow odów , d la  k tó ry ch  na  ry ­
n e k  tra fia  ta k  n iew ie lka  ilość p ro ­
duk tó w  pszczelich je s t  w iele. N aj­
isto tn ie jszy  jed n a k  to  n ieop łaca l­
ność. Zysk ze sp rzedanego  tow a­
ru , zaledw ie pok ry w a  w ydatk i. 
T ak  w ięc w ielu  likw idu je  swoje 
pasieki.
Czy istnieje jakaś szansa na po­

nowne odrodzenie ’’rodzin 
pszczelich”?

Z apłonęła  ta k a  isk ie rk a  nadziei. 
N a sp o tk an iu  ap ite rap eu tó w  w  J a ­
rocin ie 16 g ru d n ia  1992 ro k u  z a ­
proponow ałem  u tw o rzen ie  ośrod­
ka, w  k tó ry m  leczono by dzieci 
w y korzystu jąc  m edycynę  n a tu ra l­
ną. P ropozycję  m oją przyjęto . 
W zbudziła ona duże za in te reso w a­
nie w śród  zgrom adzonych  człon­
ków  i p rezesa  Po lsk iego  Z w iązku  
Pszcze larzy  H en ry k a  O stacha. 
W o środku  leczono by  dzieci chore  
np. na  ołowicę.

A co ze starszym społeczeńst­
wem, czy oni też będą mogli sko­
rzystać z ośrodka?

Założenie je s t  tak ie , że b ędą  tam  
leczone dzieci i m łodzież. Do dys­
pozycji do rosłych  pozosta je  p rzy ­
zak ładow y ośrodek  zdrow ia 
w  O TL - u. W n im  b ędą, ta k  ja k  do 
tej po ry , p rzy jm ow ali lek a rze  
z O dessy.
Gdzie powstanie owe centrum 

apiterapii i kto je będzie finan­
sował?
P o  długiej rozm ow ie osta teczn ie  

zdecydow aliśm y się n a  m iasto  Że­
rków . W tych  okolicach  panu je  
n a jlepszy  m ik ro k lim a t. W spólnie 
z H en ry k iem  S zym czak iem  k ie ro ­
w n ik iem  U rzędu  R ejonow ego 
w  Jaro c in ie  odw iedziliśm y b u rm i­
s trz a  Ż erkow a, z k tó ry m  w stępn ie  
om ów iliśm y m ożliw ość przejęcia 
M łodzieżow ego C en tru m  Szkole­
n ia  i R ekreac ji. We w rześn iu  1993 
roku , n a  św ięcie pszczelarzy  s p ra ­
w ę zagospodarow ania  ośrodka  
p rzed staw iłem  prezesow i P Z P  - 
H en rykow i O stachow i, k tó ry  oso­
biście obejrzał budynk i. W czasie 
sesji w  Ż erkow ie  s tro n y  p rzed sta ­
w iły sw oje propozycje. Nie u k ry ­
w am , że zastanaw ialiśm y  się nad  
naszym  m iastem  - Jarocinem . 
Lecz duże zanieczyszczenie  po­
w ie trza , spow odow ane obecnością 
zak ładów  p rzem ysłow ych , odw io­
dło nas od p ie rw o tn y ch  zam ie­
rzeń . N a dzień  dzisiejszy k ilka  
osób i in s ty tuc ji zd ek larow ało  się 
dofinansow ać inw estycję . Są nimi: 
H en ry k  O stach  - p rezes PZ P, Wy­
dział M in isterstw a Z drow ia, k tó ry

z refundow ałby  k oszty  p o b y tu  je d ­
nego dz iecka w  w ysokości około
100.000 zło tych  n a  dzień  dzisiejszy. 
P o w stan iem  ośrodka  za in te reso ­
w an y  je s t  tak że  d o k to r A kadem i 
M edycznej w  K atow icach. L iczy­
m y  rów nież  n a  do tac je  z Uni W iel­
k opo lan  i od rodziców  za in te reso ­
w an y ch  dzieci.
Kiedy zatem oficjalne otwar­

cie?
T ego n ie  w iem . C ały o środek  w y­

posażony zosta ł p rzez  ZSM P. 
C hcąc zagospodarow ać go n a  inne 
cele, gm in a  zobow iązana je s t 
zw rócić pon iesione  koszty . N ieste ­
ty  b u d że t Ż erkow a n ie  posiada 
zapasów  finansow ych. N atom iast 
s p raw ę  prze jęcia  przez gm inę  b u ­
d ynków  M łodzieżow ego C en tru m  
S zko len ia  i R ek reac ji rozstrzyga 
sąd.
Czy wie pan jaką kwotę zaży­

czył sobie ZSMP by zrekompen­
sować poniesione koszty?

T ak . N a sesji w  Ż erkow ie, b u r­
m is trz  po in form ow ał nas, że je s t  to 
k w o ta  1,5 m ld  złotych. M yślę, że 
n ie je s t  to  aż ta k  w ysoka sum a, by 
n ie  m óc je j zdobyć.
Kogo jeszcze chciałby pan prze­

konać do wsparcia inwestycji? 
Zaw sze gdy  p rosiłem  kogoś o po ­

moc, n ik t m i n ie odm aw iał. I te ra z  
p rag n ę  by  m n ie  ludzie zrozum ieli 
i poparli. J e s t  to ogrom na szansa, 
n ie  ty lk o  d la  nas p szczelarzy  i d la 
m ias ta  Ż erkow a a le  p rzed e  w szys­
tk im  d la  tych , k tó ry c h  kocham y 
najbardz ie j - naszych  dzieci. Moim 
m arzen iem  je s t , by  sp raw a  w  są ­
dzie  zakończy ła  się d la  nas pom yś­
lnie.

Rozmawiała E.P.
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Preparat zalecany jest iako środek 
geriatryczny u pacjentów z zaawansowana 

miażdżycę Pomocniczo w zaburzeniach pracy 
mózgu spowodowanych zaburzeniami krążenia,

Zawarte w preparacie flawonoidy zapobiegają 
nadmiernej kruchości obwodowych naczyń krwionośnych’ a tym samym 

przyczyniają się do ich uelastycznienia. Natomiast laktony dwuterpenowe 
przeciwdziałają agregacji płytek krwi. Wypadkową działania obu grup związków 

czynnych jest hamowanie zmian miażdżycowych w naczyniach krwionośnych 
■ oraz usprawnienie krążenia obwodowego, szczególnie mózgowego,
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Ł zy
Zadaniem  łez jest sta łe zw ilżanie pow ierzchni gałk i ocznej. 

Narząd łzow y oka składa się  z części w ydzielniczej czyli 
gruczołowej i części odprowadzającej czyli drogi łzowej. 
Głów ny gruczoł łzow y leży powyżej kąta bocznego powiek. 
Istnieją też drobne gruczoły łzowe dodatkowe. Droga od­
prowadzająca łzy rozpoczyna się  w  pobliżu kąta przyśrod­
kow ego szpary pow iekow ej. Na krawędzi każdej z pow iek  
znajdują się m ałe otworki. Poprzez te otworki łzy dostają się  
do kanalików  łzowych. Droga łzow a kończy się  w  dolnej części 
nosa.

Z drow e oko w  c iągu dn ia  p ro d u ­
k u je  średn io  około 0,5 g  łez. W cza­
sie sn u  w ydzielan ie  łez p rak ty cz ­
nie  u sta je . P od  w p ływ em  w z ru ­
szeń, ta k ic h  ja k  sm u te k  lu b  radość 
w ydzielanie  łez  m oże w ie lok ro t­
n ie  w zrosnąć. N a ty m  po lega  płacz

Narząd Izowy oka: a - gruczoł łzowy,

spow odow any em ocjam i. P o d raż ­
n ien ie  oczu (w yw ołane w ia trem , 
s ilnym  św iatłem , obecnością ciała 
obcego w  oku , u razem , s tanem  
zap a ln y m  i oczyw iście gazem  łza­
w iącym ) rów nież zw iększa znacz­
n ie  w ydzielan ie  łez. Ł zaw ienie  
m oże w ystąp ić  tak ż e  w  czasie k a ­
szlu, k ichan ia, ziew ania, w ym io­
tów . M ożna w ięc pow iedzieć, że 
is tn ie ją  różne  rodza je  łez. Te, k tó ­
re  są w yw ołane  p rzez  uczucia  lub  
pod rażn ien ie  ok a  o raz  inne, k tó re  
są w ydzielane w  sposób ciągły 
w  m ałych , d obrze  dozow anych  ilo­
ściach, tzn . 0,5 g  dziennie. P o k ry ­
w ają  one oko w arstw ą , k tó rą  o k u ­
liści nazyw ają  filmem łzowym. 
F ilm  łzow y s ta le  zw ilża oko i je s t 
rozp row adzany  ró w nom iern ie  po 
pow ierzchn i ga łk i ocznej w raz  
z k ażdym  m rugnięc iem . Bez tego 
film u łzow ego rogów ka n ie je s t 
w  s tan ie  zapew nić  w yraźnego  w i­
dzenia. O prócz sw ej optycznej 
funkcji film łzow y spełn ia  dalsze 
w ażne  zadan ia . C hron i oko  p rzed  
w yschn ięciem  i z ao p a tru je  rogów ­
k ę  w  tlen . P o n ad to  film  łzow y 
zabezpiecza oko p rzed  zakaże­
niem , pon iew aż  zaw iera  su b stan ­
cje bak teriobó jcze  i ciągle s p łu k u ­
je  d ro b n e  zanieczyszczenia.

Leżący na  rogów ce film łzow y 
nie je s t  jedno lity , lecz sk łada  się 
z trz ech  różnych  w arstw . Zewnęt­
rzna warstwa lipidowa zaw iera  
tłuszcze, k tó re  n a d a ją  gładkość 
pow ierzchn i film u łzow ego i zapo­
b iegają  w ysychan iu . Z adaniem  
środkowej warstwy wodnistej 
je s t  oczyszczanie pow ierzchn i ro ­
gów ki i spojów ki p rzez  od p ro w a­
dzan ie  ciał obcych i p ro d u k tó w  
p rzem ian y  m a te rii oraz  do p ro w a­
dzan ie  tlen u . B ezpośredn io  do ro ­

gów ki p rzy lega  warstwa mucy- 
nowa (śluzowa). Bez tego  podłoża 
w a rs tw a  w odn ista  n ie  m ogłaby 
u trzy m ać  się na  o ku  i n ie  byłaby 
w  s tan ie  zapew nić  stałego  naw il­
żania. K ażde zab u rzen ie  k tó re jś  
z trz ec h  w a rs tw  obniża  stabilność 

film u łzowego. 
P rz y  obniżonej 
s tab ilności ciąg­
łość film u łzow ego 
p rze ry w a  się szyb­
ciej n iż pom iędzy 
dw om a m ru g n ię ­
ciam i, k tó re  w  w a­
ru n k a c h  p raw id ło ­
w ych n astęp u ją  co 
5 - 1 0  sekund .

” Choroba su­
chego oka” pole­
ga jąca  n a  złusz- 
czan iu  się n ab ło n ­
k a  rogów ki i spojó­
w ki gałkow ej oraz 

w tó rn y m  ich zakażan iu  je s t spo ­
w odow ana  n iedosta tecznym  w y­
dzielan iem  łez, a tak że  n iep raw id ­
łow ym  ich sk ładem . Na ogół p ro ­
du k c ja  łez m ale je  w raz  z w iekiem . 
D otyczy to  zw łaszcza kob iet, po ­
niew aż p rzestro jen ie  h o rm ona lne  
zw iązane z k lim ak te riu m  (prze- 
kw itan ie) m oże spow odow ać 
zm niejszen ie  p ro d u k c ji łez. ’’S u ­
che oko” m oże być p rzyczyną  do­
kuczliw ych  dolegliw ości tak ich  
ja k  uczucia  pieczenia , c iała obcego 
lu b  suchości oczu, a n aw et pogor­
szen ia  ostrości w zroku . Może zda­
rzyć  się je d n a k  tak , że w  począ t­
kow ym  o kres ie  rozw oju  ’’choroby  
suchego  o k a” po jaw ia się łzaw ie­
n ie i częstsze  m ru g an ie  ja k o  od­
ru c h  n a  uczucie  suchości spow o­
dow ane zab u rzen iem  film u łzow e­
go.

N iepraw id łow e naw ilżan ie  oka 
w ystępow ać  m oże ta k ż e  w  p rz e ­
b iegu  ogólnych chorób, zw łaszcza 
w  re u m ato id a ln y m  zap a len iu  s ta ­
w ów (gościec p rzew lek ły  p o s tęp u ­
jący). P rzy  szczególnie ciężkiej po ­
staci tej choroby  zw anej zespołem  
S jóg rena  w y stęp u je  suchość  oczu, 
suchość jam y  u stn e j, g a rd ła  i k r ta ­
n i oraz  p rzew lek łe  zapa len ie  s ta ­
wów.

Z adan iem  niezależnego  od woli 
odruchow ego  m rugan ia  je s t  rów ­
nom iern ie  rozp row adzan ie  i o dna­
w ian ie  film u łzow ego na  rogów ce. 
N iepraw id łow e ustaw ien ie  po­
w iek, a  zw łaszcza ich n iedom yka l­
ność, b ędące  sk u tk iem  skaleczeń , 
oparzeń , p o rażen ie  n e rw u  tw arzo ­
w ego, a  tak że  w ystępu jące  w po­
deszłym  w ieku  odw inięcie lub  
podw in ięcie  pow ieki dolnej zak łó ­
cają p raw id łow e naw ilżan ie  oka.

W o sta tn ich  la ta ch  w zrasta  liczba 
pacjen tów , u  k tó ry ch  stw ierdza  
się ’’chorobę  suchego  o k a” . J e s t  to 
spow odow ane zanieczyszczeniem  
środow iska, a  tak że  d ługo trw ałym  
stosow aniem  n iek tó ry c h  leków  
(p rep a ra tó w  psycho tropow ych , 
środków  n asennych , środków  na- 
sercow ych, tab le tek  an ty k o n c ep ­
cyjnych). Szczególnie pow ażne 
n a stęp s tw a  m ogą być spow odow a­
n e  s tosow aniem  krop li, k tó re  w y ­
stęp u ją  w  w olnej sp rzedaży  i są 
zalecane przez p ro d u cen tó w  przy  
zaczerw ien ien iu  oczu. Ich  d ługo ­
trw a łe  s tosow anie  byw a p rzyczy ­
n ą  znacznego w ysychan ia  rogów ­
ki i trw a ły c h  je j zm ian. N ajw ięk ­
sze n iebezp ieczeństw o  w y stęp u je  
w tedy, gdy pow iek i n ie  dom ykają  
się. D la  o ch rony  o k a  n a leży  w tedy  
w ykonać  o perację  pow iek. W idze­
n ie  je s t  zagrożone tak że  w ów czas, 
gdy z pow odu  n iepraw id łow ego  
sk ład u  film u łzow ego rogów ka 
p rzez  d łuższy  czas n ie je s t  w łaś­
ciw ie odżyw iana. M ogą w tedy  w y­
s tąp ić  c iężkie zapa len ia  niszczące 
rogów kę. N aw et po  ich w ylecze­
n iu  pozosta je  trw a łe  je j zm ętn ie ­
nie.

Jeże li istn ie je  podejrzen ie  ’’cho­
roby  suchego  o k a ” oku lis ta  pow i­
n ien  d okonać  o ceny ilości w ydzie­
lanych  łez o raz  stab ilności film u 
łzow ego. Ilość łez m ierzy  się przy  
pom ocy m ałego p a sk a  b ibu ły  filt­
racy jnej, k tó ry  zak ład a  się do w or­
k a  spojów kow ego. Inform acje
o s tab ilnośc i daje  czas pom iędzy 
m rugn ięc iem  a  roze rw an iem  fil­
m u  łzow ego, k tó ry  o k u lis ta  m ie-

Film łzowy na  rogówce: a - warstwa  
lipidowa, b - warstwa wodnista, c - 
warstwa mucynowa, d - rogówka.

rzy  o bserw u jąc  odpow iedn im  m i­
k roskopem  rogów kę zabarw ioną  
roz tw orem  fluoresceiny .

Jak przeciwdziałać ’’chorobie 
suchego oka”? P rzed e  w szystk im  
należy  u s ta lić  je j przyczynę. C zęs­
to  tkw i ona w  n iek o rzy stn y m  
w p ływ ie  środow iska. W ielogo­
dz inna  p raca  w  o g rzew anych  po­
m ieszczen iach  w ym aga u trzy m a ­
n ia  w  n ich  odpow iedniej w ilgo tno­
ści pow ietrza . To sam o dotyczy 
m ieszkań . Nie żału jm y naszym  
oczom  św ieżego pow ietrza! P o d ­

czas jazd y  sam ochodem  uw aża j­
m y, aby  s tru m ie ń  pow ie trza  w łą ­
czonej dm uchaw y  n ie  by ł sk ie ro ­
w any  prosto  w  oczy. P a len ie  ty to ­
n iu  - czynne lub  b ie rn e  - działa 
tak że  szkodliw ie na  film łzowy. 
B ra k  lub  n iep raw id łow a ko rekc ja  
w ady  w zroku , zw łaszcza daleko- 
w zroczności i astygm atyzm u , m o­
że być rów nież p rzyczyną uczucia 
suchości oczu. Z tego  chociażby 
w zględu  w skazana  je s t reg u la rn a  
k o n tro la  ostrości w zroku . P ac jen t 
s to su jący  p rzez  d łuższy czas ja k ie ­
k o lw iek  le k a rs tw a  pow inien
0 ty m  poinform ow ać oku lis tę . Na 
ogół n ie  n ależy  s tosow ać k ro p li do 
oczu  bez zaleceń  lek a rza . Jeś li 
oczy n ie  p ro d u k u ją  w ystarczająco  
łez, o k u lis ta  m oże zalecić odpo­
w iedn i ś ro d ek  zastępczy  - sz tucz­
n e  łzy. C iężkie pow ik łan ia  zapalne 
’’cho roby  suchego  o ka” w ym agają  
leczen ia  szp italnego  n a  oddziale 
oku lis tycznym .
Wrodzona niedrożność przewo­
du nosowo - łzowego je s t  n a jczęst­
szą  anom alią  rozw ojow ą d róg  łzo­
w ych. O bjaw ia się ona łzaw ien iem
1 obecnością śluzow o - ropnej w y­
dzieliny  zw ykle  w  jed n y m , rz a ­
dziej w  obu oczach now orodka. 
L eczenie  po lega n a  stosow aniu  
k ro p li z an ty b io ty k iem  i m asażu  
w  okolicy  w o rk a  łzow ego. W p rzy ­
p a d k u  b ra k u  pop raw y  kon ieczny  
je s t  zabieg  sondow ania  k a n a łu  no ­
sowo - łzow ego p rzez  dośw iadczo­
nego okulistę .

Nabyta niedrożność przewodu 
nosowo - łzowego w ystępu je  zw y­
kle u osób w podeszłym  w ieku. 
M anifestu je się tak że  łzaw ieniem  
i rop ien iem  oka. W p rzy p ad k u  za ­
o strzen ia  rozw ija się zapa len ie  w o­
rk a  łzow ego (ropn iak  w orka  łzo­
wego). O bjaw ia się  ono bolesnym  
uw yp u k len iem  na  bocznej ścianie 
nasady  nosa, nieco poniżej ką ta  
p rzyśrodkow ego  oka o raz  zaczer­
w ien ien iem  skó ry  tej okolicy. M o­
że tow arzyszyć tem u  gorączka.

Z apalen ie  w o rk a  łzow ego spo ­
w odow ane n iedrożnością  d róg  od­
p ływ u  w ym aga leczenia  op e racy j­
nego. O peracja  polega na  po łącze­
n iu  w orka  łzow ego z ja m ą  nosa. 
N iekiedy kon ieczne je s t  u sun ięcie  
w o rk a  łzowego.

dr med. Andrzej Styszyński

OKAZJA! 
MEBLE NA RATY

Zakład Stolarski 
M ieszków R ynek 26 

© 3 3

o fe r u je  w  c en ie  z b y tu  
b e z  m a r ż y  h a n d lo w e j  

m eblościanki 
w  c e n ie  j u ż  o d  4 980 000 zł

zestaw y kuchenne 
w  c e n ie  ju ż  o d  3 780 000 z ł

M ożliwość transportu
(f 127/ R/ 94)

I J - b
b - droga łzowa.
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1 dziejów Szkoły Podstawowej nr 2 w Jarocinie
Z bogatej tradycji szkolnictw a pow szechnego na Ziemi 

Jarocińskiej dzieje „dw ójki” w arte są szerszego upowszech­
nienia. Okazją do tego są pracow ite dni w  szkole w  związku  
z przygotow aniam i do jej pow rotu do dawnego im ienia.

K orzystając  z p ięknych  k ro n ik  
szko lnych  oraz  inform acji z „G a­
zety  Ja ro c iń sk ie j” z o k resu  m ię­
dzyw ojennego h isto rię  szkoły  m o­
żna  rozpocząć od  p ierw szego s tra j­
k u  dzieci n a  nauce  religii, k tó ry  
m iał m iejsce  5 czerw ca 1883 r. 
D zieci oW dm ów iły odpow iedzi 
w  ję z y k u  n iem ieck im . D ruga, z n a ­
cznie w iększa fala s tra jków  szko l­
n ych  m iała  m iejsce  na  począ tku
X X  w. D o najg łośn iejszych  w y­
s tąp ień  doszło w e W rześni i póź­
niej w  całej W ielkopolsce. W k ro ­
nice  szkolnej p row adzonej przez 
k ie ro w n ik a  S ch labsa  zapisano: 
„D nia  14.V II (1906) pow iedział

uczeń P u ja n e k  (Józef) z kl. IV b. 
p iszącem u, że jego  rodzice zab ro ­
nili m u  o dpow iadać relig ię w  ję z y ­
k u  n iem ieck im . Jeg o  m a tk a  p rz y ­
szła w  po łudn ie  do m nie  i rzuc iła  
m i na  stó ł n iem ieck ą  k siążkę  do 
re lig ii. ... „F a n a ty zm ” . K tó reś z fa­
na ty czn y ch  dzieci poprzecinało  
scyzoryk iem  kosztow ny olejny  
p o r tre t k sięcia  B ism a rc k a .... T ak ­
że i ob raz  F ry d ery k a  III zupełn ie  
zniszczono. ... L istopad  1906 ... 
D zieci członków  R ady Szkolnej: 
s to la rza  N ow akow skiego i ro ln ika  
Jeżyck iego  b iorą  udział w  s tra jk u  
szkolnym . Ci członkow ie R ady 
Szko lnej są  w sk u tek  tego z u rzęd u  
zw olnieni. T rzeci członek R ady 
Szko lnej szew c S zw abczyńsk i z ło­
żył u rząd  dobrow olnie , a także  
re p re z e n ta n t R ady S zkolnej b la ­
ch arz  Ś n ia teck i. ... G rudzień  1906 
r. D otychczas dz ia tw a szkoły  k a to ­
lickiej uczęszczała  na  nab o żeń st­
w o w  P op ielec , D zień Zaduszny, 
św ięto  S edanu , u rodziny  cesarza. 
G rono  nauczycie lsk ie  uchw aliło , 
aby  ze w zględu n a  s tra jk  szkolny 
dzieci w  w yżej w ym ien ione dni na 
m szę n ie  chodziły . N astępstw em  
było, że ty lk o  m ała  g a rs tk a  dzieci 
do kościoła p rześlizgnęła  się. Ze 
w zględu n a  s tra jk  szko lny  nie

o trzym ało  żadne  z dzieci k a to lic ­
k iej szkoły  (z w y ją tk iem  w ie rnych  
o jczyźnie) podarków  gw iazdko­
w ych. T akże p rze rw an o  dożyw ia­
n ie  dzieci. ... L ip iec 1907 r. S tra jk  
szko lny  kończy  się. O jcom  za in te ­
resow anych  dzieci nałożono kary . 
N ajzacię tszym i są w n u k i m ego po­
p rzed n ik a  nauczyciela  głów nego 
Jagscha. Jego  zięć, k u p iec  F ra n ­
ciszek B asiń sk i n ie  u s tąp ił...... ”

W alka o ję z y k  polski zosta ła  za­
kończona  dopiero  po k lęsce  N ie­
m iec w  I w ojnie św iatow ej. R ada 
Żołniersko-R obotnicza w  Jaro c i­
n ie  w  dn iu  12.XI.1918 r. podjęła 
uchw ałę  o w p row adzen iu  naucza-

n ia  p rzedm io tów  w  ję zy k u  pols­
kim . U sun ięto  S ch labsa, k tó ry  
p rzez  31 la t p racy  pedagogicznej 
zw alczał po lskość a  w  k ro n ice  n a ­
pisał: ’’G dybym  m iał choć jed n ą  
p o lską  k ro p e lk ę  k rw i w  żyłach, 
da łbym  ją  sobie w yciąć!” Po  ob­
jęc iu  w ładzy w  Jaro c in ie  przez 
R adę Ż o łn ierską  i R obotniczą od
10.X I. 1918 r. k ie row n ic tw o  szkoły 
objął nauczycie l Felic jan  R ankow - 
sk i a  in sp ek to ram i szkolnym i zo­
sta li polscy nauczycie le  U rbańsk i 
i M olski. P o c z ą tk i szk o ln ic tw a  
polsk iego by ły  bardzo  tru d n e . 
P rzed e  w szystk im  b ra k  polskich  
p odręczn ików  i nauczycieli. P rzy ­
byli nauczycie le  z Now ego Sącza, 
K rosna, R zeszow a i innych  stro n  
P olsk i. O d sam ego p oczą tku  n a u ­
czan ia  w g  p ro g ram u  polskiego 
w prow adzono  obchody rocznic 
narodow ych  (pow stan ie  lis topa­
dow e, styczniow e, rocznice  u ro ­
dzin i śm ierci w ielk ich  P olaków ) 
i św iąt p ań stw ow ych  (3 M aja, 11 
L istopada) o raz  pop ie ran o  w ielk ie 
akcje  społeczne o zasięgu k ra jo ­
w ym  np. zb ió rkę  n a  odbudow ę 
W aw elu, na  p leb iscy t gó rnośląsk i 
itd.

W 1922 r. K u ra to riu m  O kr. Szk. 
Pozn. rozdzieliło  szkołę  k o e d u k a ­

cy jną n a  dw ie o d ręb n e  7-klasow e 
m ęsk ą  i żeńską; m ęsk a  z 11 od­
działam i i 616 d ziećm i o raz żeńska  
z 12 oddz. i 659 uczenn icam i. J e d ­
nocześnie  przydzielono  e ta ty  d la 
m ęskiej 12 a  d la  żeńsk iej 13 n a u ­
czycieli. K ierow n ik iem  szkoły 
żeńskiej zosta ł p. F. R ankow ski 
a m ęskiej p. N agler. N a w niosek 
in sp ek to ra  szk. p. F r. S te ina  
u ch w ala  dozór szk. nazw ać szkołę 
chłopców  „Szkołą  K ato licką  im . 
ks. K onarsk iego” szkołę  zaś dzie­
w cząt „K rólow ej Jad w ig i” . Od 
1 w rześn ia  1922 r. D zień  P a tro n a
- K rólow ej Jadw ig i uroczyście  ob­
chodzono corocznie w  połow ie p a ­
ździern ika.

P o  śm ierci k ie ro w n ik a  szk. p. 
R ankow skiego  funkcję  p.o. kier. 
pe łn iła  w  r. szk. 1923/ 24 p. M aria 
Iln icka. O d 1.VIII.1924 r. do 
31.VIII. 1929 r. k ie row n ik iem  szko­
ły  był p. Ignacy  K raw czyk , k tó ry  
odszedł do P oznan ia . P o  n im  p rzez 
k ilk a  m iesięcy  szkołą k ie row ała  p. 
S ie k ie rsk a  a  od 1.X II.1929 r. Zofia 
Jan o w sk a . P a n i Zofia Jan o w sk a  
ja k o  dośw iadczony pedagog  w spó­
ln ie  z nauczycie lkam i te j szkoły 
w prow adziła  bogaty  p ro g ram  p ra ­
cy w ychow aw czej. N astąp ił roz­
wój h a rc ers tw a , zajęć pozalekcy j­
nych  (głów nie k ra joznaw stw o , za­
jęc ia  spo rtow e i a rty s tyczne) i u ro ­
czystości k lasow ych. B ardzo  a k ­
tyw n ie  dz ia łał K o m ite t R odziciel­
sk i np . w  1932 r. w  sk ładzie: C hyle­
w ska , Szulcow a, M ajerow icz, K e­
m pińsk i oraz  B riskow a, B uchw al- 
dow a, D rzew iecka , B orecki, D o­
s ta tn i ,  M y śliń sk i, B o rk iew icz  
i inni.

C iekaw ym  w y darzen iem  w  ży­
c iu szkoły  było sp o tk an ie  z jaroci- 
n iak iem  k p t. A n ton im  Jan u szem  
i por. B renk iem . O ficerow ie ci 
w pisali do kron ik i: „Z okazji szczę­
śliw ego pow ro tu  do k ra ju  z X X IV  
Zaw odów  G o rdon-B enne tta  i po­
b y tu  w  Jarocin ie . Załoga ba lonu  
L O P P  S t. B ren k  A. Jan u sz  Ja ro c in  
21.X.1936 r .” K pt. A. Jan u sz  p rze ­

sy łał pozdrow ien ia  ja roc iń sk im  
uczn iom  i pedagogom  z w ielk ich  
zaw odów  i podróży.

N ależy dodać, że od 1886 r. zo­
s ta ła  zorgan izow ana p rzy  szkole 
w ieczorow a szkoła u zu pełn ia jąca  
a od w rześn ia  1928 r. P ub liczna  
Szkoła D oksz ta łca jąca  n r  2 Ż eńs­
ka. P ie rw szym  k ie ro w n ik iem  był 
Ignacy  K raw czyk , a po n im  Zofia 
Jan o w sk a . G łów nym i k ie ru n k a m i 
p racy  szko ły  było o rganizow anie  
k u rsó w  h and low ych  i rzem ieśln i­
czych. D orobek  swój zap rezen to ­
w ały  u czenn ice  n a  w ystaw ie 
„M łodego R zem iosła Ja ro c iń sk ie ­
g o ” w  dn iach  1-3.V. 1938 r. w  sali 
H otelu  C en tra lnego .

D ziałalność  szko ły  p rze rw a ły  
dzia łan ia  w o jenne  w e w rześn iu  
1939 r. W gm ach u  szkoły zorgan i­
zow ano niem ieck i szp ita l w ojsko­
wy. P o  w yzw olen iu  Ja ro c in a  
24.1.1945 r. przez  k ilk an aśc ie  dni 
s tacjonow ały  w ojska radzieck ie  
(do 7.II.1945 r.) n a u k ę  w  szkole 
rozpoczęto  w  połow ie lu tego  1945 
r. W kw ie tn iu  tego  ro k u  k ie row ­
n ictw o objęła Zofia Jan o w sk a . 
W p aźd z ie rn ik u  1945 r. obchodzo­
no uroczyście  D zień  P a tro n a  - 
K rólow ej Jadw ig i. S ta ran iem  
kierow nictw a i kom itetu rodziciels­
k iego o raz  JW  w Ja ro c in ie  p rzy ­
dzielono je d e n  pon iem ieck i b a rak  
z ul. P oznańsk ie j (za dzisiejszym  
CPN), k tó reg o  p rzeznaczono  na  
salę  g im nastyczną . Pośw ięcen ie  
i otw arcie sali nastąpiło 19.V. 1946 r.

W la ta ch  p ięćdziesiątych  szkoła 
rea lizow ała  p ro g ram  TPD . W la ­
ta c h  1972 - 1990 nosiła  im ię PPR . 
U czniow ie szko ły  b ra li udział w e 
w szystk ich  u roczystościach  o rga­
n izow anych  w  Jarocin ie . D y re k ­
to ram i szkoły  po 1945 r. byli: pp. 
Zofia Jan o w sk a , B ogdan  Szczod­
ro w ski, S tan is ław  W achow iak, 
A ntoni L isecki, a obecnie  Zyg­
m u n t Udzik.

J a n  J a jo r

Zakończenie r. szk. czerwiec 1947 r. kl.VIIb od lewej siedzą nauczycielki: 
pp. Stawiarska, Strancowa, Nowakówna, Śmigielska, Hadrianówna, Niestraws- 
ka, Czaplińska, Gabryszakówna, Pijanowska.

Kpt. A. Jajiusz z  rodzicami i por. Brenkiem w szkole. Obok kapitana  
kier. szk. Z. Janowska. (21 .X. 1936 r.)
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„Kaka” wygrał turniej
W dniach 15-23 stycznia w sali 

Szkoły Podstawowej nr 1 w Jaroci­
nie odbywał się II Otwarty Turniej 
Noworoczny w piłkę siatkową. 
Wzięło w nim udział trzynaście 
drużyn z Jarocina, Nowego Miasta, 
Wojciechowa i Żerkowa.

- JAFO 2:0, aw ans - Jedynka  i Włosy 
z nosa.
G rupa C Zagłoba - Sparta Wojcie­
chowo 3:1, ZNP - Straż Pożarna 3:0, 
ZNP - Zagłoba 1:3, aw ans - Zagłoba 
i ZNP.
G rupa D Żerków - Gold S tars 2:0,

Półfinały: Nowe Miasto - Zagłoba 
2:3, Jedynka - ZNP 3:2.
W m eczu o trzecie m iejsce drużyna 

Nowego M iasta pokonała zespół

pojawiał się w najważniejszych mo­
m entach  spotkań, często krytycz­
nych dla Zagłoby i swoją znakom itą 
grą powodował, że jego zespół zwy-

Ą t m m
Drugi w turnieju zespól "Jedynki”: od lewej D. Chałupka, J. Gaudecki, Z. 

Ciemniejewski, R. Pawlaczyk, T. Paczkowski, K. Ludwiczak, M. Pawełczak.
(fot. J. Stachowiak)

Zwycięzcy II Otwartego Turnieju Noworocznego w siatkówkę drużyna ”Zagło­
by”: stoją od lewej W. Antkowiak, M. Przybylski, T. Mikstacki, W. Andrzejewski, 
W. Staśkiewicz siedzą od lewej M. Kaczmarek (Kaka), M. Baraniak, K. Michalak 
(Zagłoba). (fot. J. Stachowiak)

Zespoły podzielono na cztery grupy 
po trzy  zespoły w każdej (wyjątek
- grupa C), Oto w yniki spotkań eli­
minacyjnych:
G rupa A Nowe Miasto - Jednostka 
Wojskowa 2:1, Jednostka Wojskowa
- Jabolki 2:0, Jabolki - Nowe Miasto 
0:2, aw ans do dalszych gier - Nowe 
Miasto i Jednostka  Wojskowa. 
G rupa B Jedynka - JAFO 2:0, Jedyn ­
ka - Włosy z nosa 2:0, Włosy z nosa

W sobotę 22 stycznia w sali LO 
odbył się mecz koszykówki po­
między Truchtem Jarocin i dru­
żyną OKSiW Roasz II Pleszew. 
Jarociniacy zwyciężyli zdecydo­
wanie 111:69. W szelkie obaw y t r e ­
n e ra  M ariusza K aźm ierczaka  co 
do sk ład u  zosta ły  rozw iane  tuż  
p rzed  m eczem . W ystąpił bow iem  
Jan u sz  S zym ańsk i, k tó ry  p rzesta ł 
odczuw ać ból nogi. N ie m ogli za­
g rać  jedyn ie  Tom asz Sm oczyk 
i A r tu r  R atajczak . Z kolei podczas 
przedm eczow ej rozgrzew ki oka­
zało się, że p leszew iacy  n ie  p rzyja- 
chali do Ja ro c in a  w  n ajsiln iejszym  
zestaw ien iu . O d po czą tk u  m eczu 
T ru ch t objął p row adzen ie  i sys­
tem aty czn ie  je  pow iększał. W p ie ­
rw szej połow ie, g ra jąc  b ardzo  spo­
kojn ie , nasi zaw odnicy  zdobyli 
p raw ie  d w u k ro tn ie  w ięcej p u n k ­
tów  niż ryw ale . Do p rze rw y  49:20 
d la  T ru ch tu . W drug iej odsłonie 
s p o tk an ia  ja ro c iń scy  basketbo liśc i 
dążyli do  u zy sk an ia  ja k  n a jw ięk ­
szej p rzew agi p u n k to w ej nad  ry ­
w alam i. W pew nym  m om encie  
w ynosiła ona n a w e t 50 p unk tów . 
P od  tab licą  gości b ry low ał M arek 
Sobczak, k tó ry  w  ty m  sam ym  dniu  
g ra ł ró.wnież w  m eczu jun io rów

Żerków - D inozaury 2:0, Dinozaury
- Gold S tars 0:2, awans - Żerków 
i Gold Stars.
Począwszy od ćwierćfinałów wszy­

s tkie mecze były bardzo zacięte, 
a wiele z nich kończyło się dopiero 
w  piątym  secie. Ćwierćfinały: Je ­
dynka - Jednostka Wojskowa 3:2, 
Nowe Miasto - Włosy z nosa 3:0, 
Żerków - ZNP 2:3, Zagłoba - Gold 
S tars 3:2.

w e W rześni. N asi gracze  często 
rzucali za trzy  p u n k ty  i sz tu k a  
n ieź le  im  się u d aw ała  (cz te ro k ro t­
n ie Jan u szo w i S zym ańsk iem u  
i t rzy k ro tn ie  K rzysztofow i Szczot­
ce). S p o tk an ie  to  do sw ych  u d a ­
n ych  w ystępów  zaliczyć m oże ta k ­
że J ac e k  N ow ak, k tó ry  w  k ońców ­
ce drug iej połow y g ry  zdobył 10 
p u n k tó w . T ren e rzy  o raz  zaw odni­
cy b ardzo  chcieli, ab y  m ecz zak o ń ­
czył się p ięćdziesięc iopunktow ą 
p rzew agą  T ru ch tu . W prow adziło 
to  w iele zam ieszan ia  n a  park iec ie, 
gdyż nasi koszykarze  zaczęli rz u ­
cać n iem alże  z każdej pozycji. 
U pragn ionego  celu  n ie udało  się 
je d n a k  osiągnąć. T ren e rzy  pozw o­
lili w  ty m  m eczu  zag rać  w szyst­
k im  zaw odnikom . P u n k ty  d la n a ­
szych  b a rw  zdobyli: K. Szczo tka 
21, M. D em ski 2, M. M ichałkiew icz
5, T. O rzoł 8, J . N ow ak  14, M. 
Sobczak 29, J . S zym ańsk i 21, M. 
W yzujak 5, D. P ię tk a  6.
O to tab e la  rozgryw ek: 
m ecze p u n k ty  st. koszy
1. W arta Ś rem  6 12 685:473
2. T ru ch t Ja ro c in  7 11 577:566
3. OKSiW  R oasz 7 8 585:857
4. R aw ia 5 7 398:349

(pwmk)

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
3:1.

W finale spotkali się siatkarze Za­
głoby i Jedynki. Zwyciężył faworyt, 
czyli ekipa Zagłoby 3:1.
Bardzo w ażną postacią wśród zwy­

cięzców był M arek K aczm arek, 
pseudonim  ’’K aka” . Zawodnik ten

W meczu ligi okręgowej mężczyzn 
w tenisie stołowym, rozegranym
23 stycznia, Victoria zmierzyła się 
z Tajfunem Ostrów Wlkp., ulega­
jąc 7:11. Był to zacięty mecz, a  o zwy­
cięstwie gości zadecydowały ostat­
nie pojedynki. Po pierwszych grach 
goście prowadzili 3:1, lecz dobra gra 
w  deblu pozwoliła Victorii doprow a­
dzić do rem isu  6:6. W tym  m omencie 
jarociniacy mieli szansę przechylić 
szalę zwycięstwa w m eczu na swoją 
korzyść. Jednak  zbyt nerw ow a gra, 
szczególnie w a takach  przyczyniła 
się do porażki w  tym  meczu. P unk ty  
d la Victorii zdobyli: T. Nagły 2, M. 
Tyrakow ski 2, Ł. Tobolski 1 oraz 
deble M. T yrakow ski/M . Wiśniew­
ski i T. N ag ły /Ł . Tobolski po jed ­
nym.

Dobre pchnięcie
W poprzedni piątek odbyły się w Kali­

szu mistrzostwa zrzeszenia LZS woje­
wództwa kaliskiego w lekkiej atletyce.
W biegu na 300 m juniorek wygrała 

Beata Cegielska (ZSZ nr 1 Jarocin) 
potwierdzając swoją wysoką formę. 
Bieg na 1000 m wygrała tradycyjnie już 
Hanna Grzybkowska z Jarocina (ZSZ 
n r 1 Pleszew), czwarte miejsce na tym 
samym dystansie po bardzo zaciętej 
walce wywalczyła Małgorzata Zacłona 
(ZSZ nr 1 Jarocin).
Wspaniały występ zaprezentowała 
Emila Kliś (ZSZ nr 1 Jarocin), która 
z wynikiem 7.90 m wygrała w pchnię­
ciu kulą pokonując 11 rywalek.

------------ -........- ........  (jś)

ciężał. Tak było w ćwierćfinale i pół­
finale.

Organizator, czyli Zarząd Miejsko
- Gminny SZS w Jarocinie dziękuje 
dyrekcji Szkoły Podstawowej nr 
1 w Jarocinie za nieodpłatne udos­
tępnienie sali gim nastycznej na roz­
gryw ki oraz w szystkim  sponsorom.

(pwzw)

T rener M arek Tobolski powiedział, 
że mecz ten można było wygrać. 
’’D oświadczenie i  opanow anie  
w  czasie 3 godzin ligowego pojedyn­
ku  m a  decydujące znaczenie. Moim  
podopiecznym  brakuje również kon­
dycji i nad  tym  m usim y popraco­
wać. Wiele błędów kładę również na  
karb  słabej odporności psychicznej 
moich m łodych zaw odników . Tu  też 
jest wiele do z r o b i e n i a (pwmt)

Dziewczęcy 
szczypiorniak
W sobotę  22 stoczn ia  w  sali L i­

ceum  O gólnokszta łcącego w  J a ro ­
cin ie odbył się tow arzysk i tu rn ie j 
dz iew cząt w  p iłk ę  ręczną . W zięły 
w  n im  udzia ł zespoły  L iceum  O gó­
lnokszta łcącego  w  Jarocin ie , Ze­
spo łu  S zkó ł Z aw odow ych w  J a ro ­
c in ie  i Szko ły  Podstaw ow ej w  J a ­
raczew ie. Zw ycięstw o w  zaw o­
dach  odniósł zespół ZSZ n r  1, k tó ­
ry  p okonał Szkołę  Podstaw ow ą 
z Ja raczew a  8:5 i LO 14:3. D rug ie  
m iejsce  zajęła d ru ży n a  LO, k tó ra  
zw yciężyła S P  Jaraczew o  12:8. 
N ajlepszym  s trzelcem  tu rn ie ju  zo­
s ta ła  A n n a  Paszczak  z ZSZ n r  1, 
k tó ra  rzuc iła  aż 16 goli. N ajlepszą 
zaw odniczką zaw odów  w ybrano  
A u re lię  P e łk ę  z LO, zaś najlepszą  
b ra m k a rk ą  M agdę R u tk ę  z J a r a ­
czew a.

(pwmp)

Trucht zgodnie z planem

„Tajfun” unicestwił ”Victorię”
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Południe lepsze od Boguszyna
19 s tyczn ia  rozegrano  mecz na  

szczycie w  I g ru p ie  (rocznik 
1979-80) rozgryw ek  halow ej lig i p i­
łk i nożnej pom iędzy d rużynam i FC 
P o łudn ie  i SKS Boguszyn-Choci- 
cza. Obie drużyny do tego meczu nie 
straciły jeszcze żadnego punktu  
w rozgrywkach. Mecz wywołał duże 
zainteresow anie. Na widowni zjawi­
ło się wielu kibiców obu zespołów. 
Te zaś nie zawiodły swoich sym ­
patyków  i zaprezentowały wysoki 
poziom sportowy. Wyższość FC Po­
łudnia była w  tym  m eczu widoczna. 
Jarociniacy zwyciężyli 8:3. Gole zdo­
byli: dla FC Południa K. Karaś 3, R. 
Wieczorek 3, B. M aniak i M. Kacz­
m arek; dla Boguszyna-Chociczy S. 
Wojciechowski 2 i R. Kolendowicz. 
Na wyróżnienie zasłużył także M. 
Nicwiada z FC Południa, który  b ra­
m ki co praw da nie zdobył, ale skute­
cznie powstrzym ywał ataki rywali 
i doskonale konstruow ał akcje ofen­
sywne swojej drużyny, wypracowu­
jąc kolegom wiele sytuacji podbra­
mkowych. Po tym  m eczu FC Połu­
dnie stał się zdecydowanym fawory­
tem  I grupy. Oto pozostałe rezultaty:

Solidarność Radlin - Korkowcy 1:2. 
Gole: dla Korkowców H. K aźm ier­
czak i Ł. Wiencek; dla Solidarności 
M. Antczak.
Dynamo Jarocin - Olimpia Jarocin 
4:3. Gole: dla D ynam a R. Miśkiewicz
2, D. Miara 2; dla Olimpii J. Idziak 2, 
K. Żakowski.
Grom Golina - M iliarder 2:4. Gole: 
dla M iliardera P. Ewiak 3, A. Kul- 
czak; dla Gromu M. Bryll i M. Ra- 
dziejewski.
Rocznik 1981-82
Solidarność R adlin - Ajax A m ster­
dam  0:6. Gole dla Ajaxu strzelili: A. 
Mika 5 i T. Wiza.
B ayern M onachium - AC Milan 5:1. 
Gole: dla B ayernu B. Karolczak 2, D. 
H udak, M. B arciński i J. Szymański; 
dla Milanu D. Piróg.
FC W rocławska - Juw entus Połu­
dnie 7:2. Gole: dla W rocławskiej A. 
Jam rozik 4, K. Szczepaniak 2 i S. 
Stasik; dla Juw entusu  G. Tom asze­
w ski i K. Ciechanowski.
Pingw iny z Czwórki - Łuszczanów 
Szyszka 3:4. Gole: dla Szyszki Ł. 
Chałupniczak, T. Skiba, M. M atyla 
i (samobójcza); dla Pingwinów A.

SP 4 najlepsza
W in dyw idualnych  elim inac jach  

re jonow ych o w ejście do fin a łu  w o­
jew ódzkiego szkół podstaw ow ych 
w  ten isie  stołow ym  dom inow ali re-

Finały odbędą się 23 lutego br. 
prawdopodobnie w Ostrzeszowie. 
Nasi reprezentanci m ają duże szan­
se na medale. (pwm t)

Młodzi tenisiści walczą dzielnie.

prezen tan c i Szkoły Podstaw ow ej 
n r  4 w  Jarocin ie . Awans do finału 
wywalczyło 9 w ychowanków tren e ­
ra  M arka Tobolskiego. W sumie 
w  elim inacjach w ystartow ało 18 
dziewcząt i 16 chłopców. Awans w y­
walczyli:
dziewczęta - 1. M artyna Binek, 2. 
M arzena Wyderkiewicz, 3. Monika 
Hybiak, 4. M arta Kwiatek, 5. Jolanta 
Szych (wszystkie SP  4 Jarocin), -6. 
Sylwia G lapa, 7. M agda Paczkow ska 
(obie SP  Wilkowyja) 
chłopcy -1. Tomasz Nagły, 2. Łukasz 
Tobolski (obaj SP  4 Jarocin), 3. M ar­
cin Tyrakow ski (SP Wilkowyja), 4. 
Maciej Wiśniewski (SP 4), 5. Rafał 
Nowak (SP Wilkowyja), 6. Maciej 
Demski (SP 4).

(fot. J. Stachowiak)

HURTOWNIA
RAJSTOPY 
SKARPETY 

PAPIER 
TOALETOWY 

ZNICZE
(wystawiamy faktury VAT)

JAROCIN, 
ul. Wł. Jagiełły 33

( f  27 / 94)

Gorczyński, M. Błaszczyk, P . S tan­
kiewicz.

Teraz w halowej lidze piłki nożnej 
nastąpi przerw a do 7 lutego. Tego 
dnia o godz. 18.00 rozegrany zostanie 
mecz, który  może zadecydować
o m istrzostwie w  tej grupie pom ię­
dzy M ilanem Węglowa i Olimpikiem 
Wilkowyja. (pwak)

Wakacyjne 
zawody 
pływackie

M iejski O środek S portu  i R ek re ­
acji oraz  Zw iązek H arcerstw a  Pol­
skiego H ufiec Jaro c in  zap rasza ją  
ch ętnych  do w zięcia udz ia łu  w w a­
k acy jnych  zaw odach p ływ ackich. 
Odbędą się one 10 lutego o godz.
10.00 na pływalni MOSiR-u. Przew i­
dziano następujące kategorie: kl. 
I (rocznik 1986) dziewczęta 25 m, 
chłopcy 25m; kl. II (1985) dziewczęta 
i chłopcy 25 m; kl. IH (1984) dziew­
częta i chłopcy 25 m; kl. IV (1983) 
dziewczęta 25 m, chłopcy 50 m; kl. 
V-VI (1981-82) dziewczęta i chłopcy 
50 m; kl. VII-VIII (1979-80) dziew­
częta 50 m, chłopcy 100 m.; szkoły 
średnie (od 1978) dziewczęta 50 m, 
chłopcy 100 m. Wybór stylu należy 
do uczestników. Zapisy przyjm owa­
ne będą codziennie do dnia zawodów
o godz. 9.30 na pływalni. Dla zwycię­
zców przewidziano atrakcyjne na ­
grody. (pwhk)

Biegi 
przełajowe

M iejski O środek S p o rtu  i  R ek re ­
ac ji w  Jaro c in ie  zap rasza  do w zię­
cia udz ia łu  w b iegach  prze ła jo ­
w ych z cyk lu  ”My się zim y nie 
boim y”. Zawody odbędą się 5 lutego
0 godz. 11.00 na trasach  wokół MO- 
SiR-u. Przewidziano następujące 
kategorie: rocznik 1986 - dziewczęta 
ok. 600 i chłopcy ok. 600 m; 1985
- dziewczęta ok. 600 m i chłopcy ok. 
600 m; 1984 - dziewczęta ok. 600
1 chłopcy ok. 600 m; 1983 - dziewczęta 
ok. 600 i chłopcy ok. 600 m; 1982
- dziewczęta ok. 1000 m  i chłopcy ok. 
1000 m; 1981 - dziewczęta ok. 1000 
m  i chłopcy ok. 1000 m; 1980 - dziew­
częta ok 1200 m  i chłopcy 1200 m; 
1979 - dziewczęta ok. 1200 m  i chłop­
cy 1200 m; szkoły średnie (1978-75)
- dziewczęta ok. 1500 m  i chłopcy 
1500 m. Zgłoszenia przyjm owane są 
codziennie w MOSiR - Jarocin oraz 
w dniu zawodów od godz. 10.00 do
10.45. W zgłoszeniu należy podać 
imię, nazwisko, rok urodzenia i na­
zwę szkoły. W czasie zawodów bę­
dzie prowadzona punktacja na naj­
lepszą szkołę wg zasady I m iejsce 15 
punktów , a XV miejsce 1 punkt. 
Zawodnicy za zajęcie I-III miejsca 
otrzym ają nagrody i dyplomy. Wszy­
scy uczestnicy po ukończeniu biegu 
poczęstowani zostaną słodkimi upo­
minkam i. Zawody odbędą się bez 
względu na pogodę. U czestnicy m u­
szą posiadać a k tu a ln e  b a d an ia  le­
k a rsk ie  i leg itym ację  szkolną.

(pw hk)

B y k i pokonane
W czw arte j kolejce ru n d y  re ­

w anżow ej rozg ryw ek  lig i szkół 
podstaw ow ych w  koszyków ce (m e­
cze odbyły się  17 i 18 stycznia) 
uzyskano  n a stęp u jące  rezu lta ty : 
SKS K otlin  - T ru ch t M Jaro c in  
I 47:61, Legion Nowe M iasto  - B yki 
Ż erków  55:51, E sk ad ra  Ja ro c in  V - 
In te r  E lk an  Jaro c in  IV 74:58.

Andrzej Sobocki
gospodarsto rolne 

Łukaszewo 9, tel. 7 
63 - 233 Jaraczewo

oferuje do  sprzedaży

kwalifikowany 
materiał siewny 

owies Komes
320 tys./ q

Stopień kwalifikacji 
oryginał klasa I

( f  169/ R /  94)

Sensacją tej kolejki była wygrana 
Legionu z liderem  ligi Bykam i z Żer­
kowa, którzy do tej pory nie prze­
grali ani jednego meczu. Początek 
spotkania także nie zapowiadał n ie­
powodzenia gości. Do przerw y żer- 
kowiacy prowadzili 28:24. Również 
po zmianie stron przez długi czas 
utrzym yw ali korzystny dla siebie 
rezultat. N iekiedy naw et ich prze­
waga wynosiła 14 punktów . W koń­
cówce jednak  znakom icie zagrali za­
wodnicy Legionu i ostatecznie zwy­
ciężyli różnicą 4 punktów  55:51. 
W pozostałych dw óch pojedynkach 
wygrywali faworyci. Zwraca uwagę 
zwycięstwo drugiej w  tabeli E skad­
ry  nad trzecim  w  klasyfikacji In ter 
Elkanem .

A ktualna tabela:
1. Byki Żerków 9 17 844:473
2. Eskadra II 9 16 759:535
3. Inter Elkan IV 8 12 577:530
4. Trucht M I 8 12 522:557
5. Legion Nowe Miasto 9 12 519:662
6. Znicz Witaszyce 9 11 360:593
7. SKS Kotlin 8 10 352:583
Najlepsi strzelcy:
1. H ubert C hm ura (Eskadra) 357 pk t
2. Bartłom iej Stasiak (Byki) 268 pk t
3. Przem ysław  Gościniak (Byki)

205 pk t 
(pwmm)
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WIELKI BAL
K A R N A W A Ł O W Y

1 2  L U T Y  1 9 9 4  
S A L A  T E C H N I K U M  D R Z E W N E G O  w  J A R O C I N I E  

W PROGRAMIE:

*  D A R I U S Z  Ł A K O M Y
(Człowiek orkiestra)

*TRIO LUZ
(Zespół instrumentalno wokalny)

* L E C H  K R Y C H O W S K I
(Wodzirej - program specjalny)

*  KORNEL WACHOWIAK
(Wodzirej - program satyryczno kabaretowy)

*B A R B I o SISI ° LENA
(Program erotyczny)

*  ALFRED ACIU ZAKRZEWSKI
(Światła - efekty specjalne) ^

+ RENATA PAWLINSKA
(Scenografia)

*  CLUB BAR "JAROTA"
(Gastronomia)

ZABAWĘ W SZAMPAŃSKIM NASTROJU DLA JUNIORÓW I SENIORÓW GWARANTUJE 
ORGANIZATOR P.P.U.H. "AGROJAR" OD 20.00 DO 6.00 a może dłużej?

Sprzedaż zaproszeń w cenie 650 tys. zl od pary do nabycia w siedzibie firmy 'AGROJAR1 
Jarocin, ul. fc. Kardynała S. Wyszyńskiego 4/8 • 9, tel. 32-60 lub w sklepie ‘Full Musie' 
Jarocin, ul. Rynek 2 w godz. od 10.00-18.00

NIE PRZEGAP OKAZJI TO OSTATNIA SOBOTA KARNAWAŁU 1994

Wł®lki@ire [Matwato^elhi 
w PoaDsmy, y l  Wojska ¡Polsko©®® 711 Ib 

o g ł a s z a
pisem ny przetarg nieograniczony na dzierżaw ę gruntów  
i zabudowań Zakładu Dośw iadczalnego Instytutu  W łókien  
N aturalnych w W itaszycaeh, gm ina Jarocin, składającego  
się  z 196,9 ha gruntów  oraz zabudowań gospodarczych, 
m ieszkalnych i innych.
D z ie r ż a w c a  z o b o w ią z a n y  j e s t  do  z a k u p u  c z ę ś c i m a ją tk u  t r w a ­
łe g o  i n a k ła d ó w  n a  k w o tę  1.456.890.736 zł o ra z  z a p a s ó w  n a  
o k o ło  50 m ilio n ó w  z ło ty c h  (w g  s p is u  z  d n ia  p r z e k a z a n ia  
o b ie k tu ) .
D z ie rż a w c a  w in ie n  n a d to  p r z e ją ć  a d m in is t r o w a n ie  m ie s z ­
k a n ia m i  z a k ła d o w y m i i in n y m i  b u d y n k a m i .
O fe r ty  w ra z  z p o d a n ie m  w a r u n k ó w  f in a n s o w y c h  p ro s im y  
s k ła d a ć  w  te r m in ie  14 d n i  o d  u k a z a n ia  s ię  o g ło s z e n ia  w  s e k ­
r e ta r ia c ie  I n s ty tu tu  - P o z n a ń ,  u l .  W o jsk a  P o ls k ie g o  71b lu b  
d ro g ą  p o c z to w ą  ( l i s ta m i p o le c o n y m i) .
W a r u n k ie m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  p r z e ta r g u  j e s t  w p ła c e n ie  do  
d n ia  p r z e ta r g u  w a d iu m  w  w y so k o ś c i s to  m ilio n ó w  z ło ty c h  
w  k a s ie  I n s ty tu tu .
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  w  te r m in ie  7 d n i  o d  d n ia  
z a k o ń c z e n ia  o d b io ru  o fe r t ,  a  w  c ią g u  n a s tę p n y c h  7 d n i  k a ż d y  
z o fe re n tó w  o t r z y m a  p is e m n e  z a w ia d o m ie n ie  o p rz y ję c iu  lu b  
o d r z u c e n iu  o fe r ty .
Z a s tr z e g a  s ię  p r a w o  o d w o ła n ia  lu b  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e ta r g u  
b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n .
B liż sz y c h  in fo r m a c j i  o p r z e ta r g u  u d z ie la  D y r e k to r  Z a k ła d u  
D o ś w ia d c z a ln e g o  w  W ita sz y c a c h .

(f 25/94)

Zarząd Spółdzieln i M ieszkan io w ej 
Lokatorsko - W łasnościow ej 

z siedzibą w  Jarocin ie  na Os. Kościuszki 4
o g l a  sza

przetarg nieograniczony na w ydzierżaw ienie  
obiektu usługowego w raz z otaczającym terenem

z lo k a liz o w a n e g o  w  J a ro c in ie  przy ul. W ro c ła w s k ie j 108

O biekt o pow. 253 m 2 
Teren o pow. 3.542 m2

Cena wywolawczwa na wydzierżawienie pomieszczeń 
wraz z terenem wynosi - 12.500.000 zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 1.02.1994 r. o godz. 11.00 
w siedzibie Spółdzielni.

Pom ieszczen ie  m ożna o g lą d ać  w  d n iu  3 1 .0 1 .1 9 9 4  r. 

w  godz. o d  1 0 .0 0  d o  12.00.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium  

w  wysokości 10% ceny wywoławczej w  dniu przetargu 

do godz. 10.30 w  kasie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. (f 26/94)

ZWIĄZEK PRODUCENTÓW SZPARAGA
serdecznie zaprasza na 

I M iędzynarodow ą K onferencję  Szparagow ą, k tó ra  

odbędzie  się w Nowym Tom yślu w restauracji ’’M IR A Ż ” 
w dniu 9.02.1994 r. o godz. 9.0U.

W ykładow cam i b ędą  w ybitn i specjaliści 
z H oland ii, N iem iec i Polski.

Z ap o zn a ją  oni uczestników  z najnow szym i w ynikam i 
b a d ań  nad  szparagiem .

W szelkich doda tk o w y ch  w yjaśnień udziela, 
a  także p rzyjm uje  zgłoszenia udziału  w  K onferencji - 

Pre/.es Z w iązku  m gr inż. Ł ukasz  H orow ski pod  adresem : 
G ospodarstw o Sadownicze R O S N O W O  

62 - «52 K O M O R N IK I 
t e l . /  fax  (0-61) 13-00-42 

O p la ta  za udział w K onferencji wynosi 300 000 zl 
od  o soby  (ob iad  +  m ateria ły  inform acyjne) i należy 

ją  wnieść do  31 stycznia 1994 r. na k o n to  Zw iązku: 
Spóld/.. Bank Ludowy Rokietnica 963608-93190-2541.

Podczas trw an ia  K onferencji będzie is tn ia ła  m ożliwość 
zap isan ia  się do  naszego Zw iązku.

(f 156/ R/ 94)

o g ł a s z a  
PRZETARG NA WYKONANIE PRAC 

REMONTOWO-BUDOWLANYCH NA ROK 1994
w  zakresie:
s r  roboty dekarskie 

rar roboty elektryczne 
e r  roboty stolarskie 

ew roboty murarskie 
w  roboty inst. wod. - kan. i C.O.

Oferty kalkulacyjne należy składać w biurze nadleśnictwa
do dnia 15 lutego 1994 roku

N a d le śn ic tw o  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
o raz  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n  (f 22/ 94)
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SPRZEDAŻ

Sprzedam  dom  w Jarocinie na 
działce 2500 m 2. Tel. Mieszków 43.

(f 102/R / 94)
Sprzedam  piec c.o. typ  pleszewski 

4 m 3, nowy i hyd ro fo r do wody 
z pom pą i silnikiem. Wróbel Jan , ul. 
Jarocińska 33b, tel. 63,63-211 Golina, 
po godz. 16.00. (f 103/ R / 94)

Sprzedam  działkę w Jarocinie, 
pow. 423 m 2, ul. Marcinkowskiego. 
Pleszew, tel. 422-985. (f 115/ R / 94) 

Sprzedam  dom  w stanie surowym 
w raz z działką o powierzchni 1230 
m 2. Golina, ul. Zakrzew ska 22. Infor­
macja: sklep z elektronarzędziam i 
w  Jarocinie przy Wrocławskiej 33, 
te l.24-41 ., (f 124/ R / 94)

Sprzedam : wóz sam ozbierający , 
T050, oraz c iągn ik  C-55. Raszewy 16, 
gm. Żerków. (f 135/ R / 94)

Sprzedam  wóz sam ozbierający ,
pokos T09. Brzostków  26, gm. Żer­
ków. (f 136/ R / 94)

Sprzedam  ogródek działkow y
przy w ieży wodnej. Tel. 30-32, Jaro ­
cin. (f 138/ R / 94)

Sprzedam  3 beczki do p a liw a  (200 
litrów), ro w er niem iecki i z am raża ­
rk ę  skrzyniową. Jarocin, ul. Sudec­
ka 21 (Ługi). (f 141/ R / 94)

Rodowe ow czark i niem ieckie 
sprzedam . Tel. Kalisz 373-17.

(f 143/R / 94) 
Sprzedam  dom  do rem ontu  w dob­

rym  punkcie. Wiadomość: Konin, ul. 
Młodzieżowa 34, tel. 43-16-51.

(f 145/R / 94)
Sprzedam  dom  z zabudowaniem  

gospodarczym, ogrodem - 1 ha  zie­
mi. Wojciechowo 42. (f 147/R/  94)

Sprzedam  działkę budow laną
w Cielczy, 1050 m 2, ul. Cm entarna. 
Jarocin, ul. W rocławska 64/ 2.

(f 148/R / 94)
Sprzedam  działkę budow laną

623 m 2. Wiadomość: ul. Polna 30 
(jestem  na  miejscu), (f 149/ R / 94)

Sprzedam  5 ton m arch w i ja d a l­
nej, 800 zł za 1 kg. Zdzisław B ana­
szak, Witaszyczki 2 - Słowików.

(f 158/R / 94)
Sprzedam  ładow acz Troi 350 

i przyczepę D 47-B, w ywrót na
3 strony. Łobzowiec 37, koło Jaroci­
na. (f 162/ R /  94)

Sprzedam  sk lep  z wyposażeniem. 
Informacja - Jarocin, ul. Św. D ucha 
46/21. (f 164/ R /  94)

Sprzedam  ogródek działkow y
z altaną. Tel. 39-57 (wieczorem).

(f 170/R / 94)
Sprzedam  elegancką su k n ię  ko­

m u n ijn ą  w raz z w iankiem  i dodat­
kam i za 450 tys. zł. Witaszyce, ul. 
Sienkiewicza 32.

Sprzedam  tanio dwa piece a k u ­
m ulacy jne. Tel. 25-34.

AUTO-MOTO

K upię Trabanta, najchętniej "co­
m bi” . Jarocin, Al. Niepodległości 24.

(f 92/ R / 94)
Sprzedam  samochód FORD 

ORION GHIA. Pełne wyposażenie. 
Jarocin, ul. Żcrkow ska 77.

(f 126/R / 94)

S przedam  motory: MZ-250 oraz 
JUNAK. Gendek Mirosław, Wola 
Książęca 76. (f 134/ R / 94)

S przedam  samochód Fiat 125p, 
rok produkcji 1975. Radlin 71.

(f 140/R / 94)
Sprzedam : Fiat 126p, r. prod. 1978. 

Jaraczew o, R ynek 18, tel. 155.
(f 142/R / 94)

S przedam  ciągnik ’’W ładimirec” 
T-25a. Tadeusz Dominiak, Golina, 
Jarocińska la . (f 14V R /94)

Sprzedam  C-330. Cielcza, Sien­
kiewicza 7. (f 150/R / 94)

Sprzedam  Fiata 126p - 1993 r. Wy­
posażenie komfortowe, korzystna 
cena. Tel. 27-04, po 18.00.

(f 152/R / 94)
Sprzedam  Ładę 2107, rok 1990 lub 

zam ienię. Tw ardów  64. (f 155/ R / 94)
Sprzedam  Żuka, rok produkcji 

1987. Jarocin, P iastow ska 1.
(f 157/R / 94)

Sprzedam  Żuka, izoterm a, stan 
dobry. W rocławska 25. (f 159/ R / 94)

Sprzedam : Fiat 126p - 1987. Goli­
na, Zakrzew ska 24. (f 163/ R / 94)

Sprzedam  F 126p 650, 1978 r., sil­
n ik  91, blacha po remoncie. Jarocin, 
ul. Śniadeckich 2. (f 165/ R / 94)

Sprzedam  ciągnik rolniczy C 330. 
Radliniec n r 2. (f 166/ R /  94)

Sprzedam : Opel Ascona 1,6 D, 
prod. 1987 r. Tel. 21-45, Jarocin.

(f 168/R / 94)
S przedam  Fiata 126p, rocznik 

1981, w dobrym  stanie. Jarocin, Os. 
Rzeczypospolitej 1 / 31. (f 172/ R / 94)

WIDEO-RTV

N apraw y  RTV—» Graczyk, Os. 
Kościuszki 6. (f 12/ R / 94)

RÓŻNE

BUDOWNICTWO - PROJEKTY
INDYWIDUALNE I TYPOWE bu­
dynków mieszkalnych, gospodar­
czych i inw entarskich. Jarocin, ul. 
Węglowa 1 m. 21, tel. 36-30, od 16.00.

(f 104/ R / 94)
M am do w ynajęc ia  sklep w Żer­

kowie. Adres w Biurze Ogłoszeń.
(f 144/R / 94)

P oszukuję  pokoju  i kuchn i. Może 
być w mieście lub na wsi. Oferty 
w Biurze Ogłoszeń, (f 146/R /  94)

LEKARSKIE

Iw ona Udzik, lek. m ed. położ- 
nik-ginekolog, przyjm uje w każdy 
poniedziałek i czw artek w godz.
17.00 - 19.00. Gabinet: Jarocin, Os. 
K onstytucji 3 Maja 18 (pierwsze wej­
ście od ul. Wrocławskiej). Możliwa 
rejestracja telefoniczna: codziennie 
w godz. 20.00 - 22.00, tel. 24-81.

Lek. m ed. P aw eł Jerzyck i, psy­
c h ia tra , ul. Węglowa 1. Rejestracja: 
tel.32-42. (f 20/ R /  94)

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI: GINEKOLOG A.
Chojnicki, p iątek 16.00 - 18.00; NEU­
ROLOG - M. Pietrzak, czw artek
16.00 - 17.00; UROLOG - A. Kułako­
wski, poniedziałek 16.00 - 17.00; DE­

RMATOLOG - A. Hess, w torek 16.00 
-17.00. Jarocin, ul. W rocławska 92b.

(f 62/ R /  94) 
BADANIA W STĘPNE I OKRE­

SOWE PRACOWNIKÓW oraz pora­
dy lekarskie - lek. med. ELŻBIETA 
SKRZYPCZYŃSKA, internista. 
Przyjęcia: Jarocin, ul. Hallera
9 (Przychodnia Obwodowa) w PO ­
NIEDZIAŁKI i WTORKI, godz. 15.30 
-16.30. (f 137/ R / 94)

C horoby odbytu. Usuwanie nie- 
operacyjne żylaków odbytu. Co­
dziennie od 16.00, oprócz środy. Spe­
cjalista chirurg Pełko Mieczysław, 
Krotoszyn, ul. C eglarska 14b, tel. 
526-56. (f 151/ R / 94)

BADANIA OKRESOWE PRA­
COWNIKÓW I  KIEROWCÓW, le­
karz upraw niony S. ELLMANN, 
specj. m ed. pracy. Środy godz. 16.00
- 17.00, Jarocin, ul. H allera 9 - Przy­
chodnia Rejonowa pok. 35. Możli­
wość badań na terenie  zakładu p ra­
cy. (f 153/ R /  94)

BADANIA WSTĘPNE, OKRE­
SOWE I KONTROLNE PRACOW­
NIKÓW, lek. m ed. ROMAN OW- 
CZARZAK, specjalista m edycyny 
przemysłowej, in ternista, upraw ­
niony do badań profilaktycznych. 
JAROCIN, ul. Karwowskiego 32, 
w torki 17.00 - 18.00. Tel. domowy 
21-19. (f 160/ R / 94)

GASTROSKOPIA - badania prze­
łyku, żołądka i dw unastnicy. Lek. 
med. Grzegorz Szymczak - specjalis­
ta  chirurg, przyjm uje w czw artek, 
godz. 16.00 - 18.00. Jarocin, ul. Hal­
lera 9 (pokój 7), rejestracja tel. 36-00 
(codziennie po 18.00). (f 171/R / 94) 

Lek. m ed. G rzegorz Szym czak, 
spec ja lis ta  c h iru rg . Przyjęcia w  ga­

binecie: Al. Niepodległości 6, w torki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgło­
szenia codziennie, tel. 36-00, lub oso­
biście - Os. K onstytucji 3 Maja V  9.

(f 171/R /94)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN  
UL. SIENKIEW ICZA 14  
(5 0  m  od d w orca  PK S) 

Pr/.yjmujq specjaliści 
z klinik poznańskich w zakosie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 -17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Jacek LULA

Zespół Szkół Zawodowych nr 1
w  Jarocinie ul. W ojska Polskiego 66

ŚREDNIE WYKSZTAŁCENIE ZAWODOWE
(system eksternistyczny odpłatny)

0  Kurs przygotowawczy - 10 miesięcy 
0 2  sesje egzaminacyjne Kierunki: 

administracyjno-biurowy eksploatacja maszyn
Zajęcia: piątki (popołudnia) i soboty 

P o czą tek  ku rsu : po łow a lu tego

Zapisy: do 10 lutego, tel. 26-19. Warunki: ukończona ZSZ lub nie ukończona 
szkoła średnia

Do Klientów Hurtowni 
"RUCH” S. A.!

O d  4  s t y c z n i a  1 9 9 4  r .  

Z A P R A S Z A M Y  n a  z a k u p y

do nowej siedziby w JAROCINIE 
ul. M on iuszk i 14 (w podw órzu) Tel. 22-08

jfCgF3 Papierosy oraz inne towary 
częstego zakupu oferujemy 

po najniższych cenach w woj. kaliskim
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SKLEP WIELOBRANŻOWY „HADES” UL. WROCŁAWSKA 16 (w podwórzu)

P O L E C A
-WEŁNIANE DYWANY 
-CHODNIKI 
-WYKŁADZINY 
-FIRANY

C Z Y N N E
codziennie 

10.00 - 18.00 
sobota 

10.00 - 13.00

IN FO R M U JE M Y , Ż E :
ZAKŁAD SZEWSKI 

ANDRZEJA OBECNEGO 
URUCHAMIA 

PUNKT PRZYJĘĆ OBUWIA

z ,  j ą  ( p  s  z >  &  o v (  < y

SUKIENKI 
KOMUNIJNE 

Suknie Ślubne
d u ż y  w y b ó r  p o le c a  
S k le p  g a la n te r y jn y  

Ż e rk ó w , M ic k ie w ic z a  1 
te l .  143

WARSZTAT SAMOCHODOWY 
Dutkiewicz - Brzozowski
Jarocin, ul. Wrocławska 225 

te l . / fax 37-55
♦  Blacharstwo - mechanika
♦  Znakowanie pojazdów
♦  Naprawy powypadkowe 

skierowanie przez PZU - bezgotówkowo

SPRZEDAŻ CZĘŚCI DO AUT 
ZACHODNICH I KRAJOWYCH 

Szyby czołowe
♦  Paski, łożyska, pompy wody, filtry
♦  Platyny, czujniki, przewody wysokiego napięcia
♦  Klocki hamulcowe itp.

PRZYJMUJE DO REGENERACJI
♦  Tarcze i dociski sprzęgła
♦  Linki różnego rodzaju

CZĘŚCI NA ZAMÓWIENIE
♦  Zderzaki, błotniki, chłodnice, pokrywy oświetlenie 

oraz inne części VW, Ford, Opel, Audi, Mercedes
♦  Realizacja 24 godz.

(C 1 3 9 /R /9 4 )

OGUMIENIE
różnycfi typów i rozmiarów do: 

O samochodów osobowych 
O ciężarowych i dostawczych 
O ciągników i maszyn rolniczych

oferuje
SKŁAD OGUMIENIA

ul. Marcinkowskiego 17, Jarocin 
S  (0-646)24-54

Na za m ó w ie n ie  sp ro w a d za m y  ogum ien ie  
renom ow anych  firm  zach odn ich

Nadleśnictwo Jarocin
ogłasza 

PR ZETA R G  NIEOGRANICZONY  
n a  sp rzed aż m a szy n  sto la rsk ich :

*  P iła kątow a - 22.501.000 zł
*  G urbościów ka-w yrów niarka - 30.400.000 zł
*  P iła  taśm ow a - 20.300.000 zł
*  F rezarko-p ilarka - 18.600.000 zł
*  Szlifierka taśm ow a - 9.979.000 zł
*  T okarka - 3.300.000 zł
*  Odciąg trocin  - 1.100.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8.02.1994 r. o godz. 10.00 w siedzibie 
Nadleśnictwa.

Maszyny można oglądać w dniu przetargu w godz. 8.00 - 9.30.
Wadium w wysokości 10 % ceny należy wpłacić do kasy Nadleśnictwa 

najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.00 
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­

czyny. (f 22/ 94)

Zachodnioeuropejska firma

ZATRUDNI 

PRACOWNIKÓW

w y k s z t a ł c o n y c h ,  a m b i t n y c h  

z  s a m o c h o d e m  i t e l e f o n e m  

Z a r o b e k  m i n .  6  m i n  z ł  

M o ż l iw o ś ć  s t a ł e g o  z a t r u d n i e n i a

Spotkanie inform acyjne:
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a , J a r o c in ,  o s . K o ś c iu s z k i 3 (sa la ) 

w  d n . 27-28.01.1994, g o d z . 18.00
(f 20/ 94)

UWAGA! P. H. „JAR-PAK”
poszerza swój asortym ent handlowy:

OFERUJE:
1. W cenach fabrycznych Kwidzyńskich Zakładów  Papierniczych:
-  papier kom puterowy
-  kserograficzny

2. W  cenach producenta:
papier śniadaniowy w rolkach - 2 800 z l /  rolka

-  papier śniadaniowy w składce - I 400 z l/sk ład k a  
O raz w ciągłej sprzedaży:

-  papiery pakowe (trzy rodzaje)
-  torebki papierowe (cały asortym ent) 

tekturę falistą
-  i inne artykuły papiernicze

Zapraszam y do  naszej HU RTO W N I 
Jarocin, ul. W rocławska 12 (wejście od ul. Barwickicgo) 

tel. 23-22 Ód 7.00 do 15.00
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P IĄ T E K  28. I. 94
PROGRAM 1

6.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - Wiadomości
9.10 - Program dnia
9.15 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole - Przed­

szkolny koncert życzeń
10.05 - „Zatracone złudzenia” (2) -

film fab. prod. francuskiej
11.50 - Muzyczna Jedynka
12.00 - Wiadomości
12.10 - Program dnia
12.15 - Magazyn notowań
12.45 - Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 - 15.55 - Telewizja Edukacyjna
15.55 - Program dnia
16.05 - Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 - Muzyczna Jedynka
17.00 - Teleexpress
17.20 - Test - magazyn kosumenta
17.40 - „Tata, a Marcin powiedział...”

- program satyryczny
18.00 - Randka w ciemno - zabawa

quizowa
18.45 - „W kraju Zulu Gula” - pro­

gram satyryczny Tadeusza 
Rossa

19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.15 - „Basen topielców” - film fab.

prod. USA (1976r., 108 min.). 
TytiU tego sensacyjnego film u  zapo­

wiada wiele emocji. Tym bardziej, że 
w aferę krym inalną zamieszana jest 
chłodna blondynka, a szlachetnym  
i w dodatku skutecznym detektywem  
mieszającym szyki przestępcom jest 
oczywiście Paul Newman...
22.15 - Polski poślizg kontrolowany
22.35 - Paragraf i człowiek
23.00 - Wiadomości
23.15 - Gorąca linia
23.25 - Muzyczna Jedynka
23.30 - „Chłopcy z paczki” - film fab.

prod. USA (1970r., 115 min.). 
Grupa kilku mężczyzn spotyka się 

podczas urodzinowego przyjęcia. Naj­
częściej podejmowanym tematem 
w rozmowach jest miłość. Okazuje się, 
że wielu z nich, kocha „inaczej”. Film 
nakręcony w 1970 roku byl jednym  
z  pierwszych, który poruszył temat 
tabu, jakim  jest homoseksualizm...

1.25 - Program rozrywkowy
2.00 - Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 - Panorama
7.35 - Przeboje Dwójki
8.05 - Program lokalny
8.35 - „Batman” - serial anim. prod.

USA
9.00 - Studio Dwójki
9.10 - Muzea Austrii
9.40 - Świat kobiet - magazyn

10.05 - Film w wersji oryginalnej
(niem.)

10.35 - „Ulica Sezamkowa” - program
w wersji oryginalnej

11.00 - Panorama
11.05 - Studio Dwójki
11.10 - Seans filmowy
11.40 - Róbta, co chceta - program Je­

rzego Owsiaka
12.00 - „Pośpieszalscy” - film doku­

mentalny
12.40 - My i nasz dom
13.00 - Panorama
13.05 - „Przystanek Alaska” - serial

prod. USA
13.50 - Program muzyczny
15.00 - „Zawód: amator" - film doku­

mentalny
15.30 - Powitanie
15.35 - „Batman” - serial anim. prod.

USA
16.00 - Panorama
16.05 - Klub Yuppies
16.30 - „Hrabina Cosel” (1) - serial fil­

mowy prod. polskiej
17.20 - Tęsknoty i marzenia
17.40 - Welcome to America - teletur­

niej
18.00 - Panorama
18.03 - 21.00 - Programy regionalne
21.00 - Panorama
21.30 - Sport

21.40 - „Za chwilę dalszy ciąg progra­
mu” - program Wojciecha 
Manna i Krzysztofa Materny

22.15 - „Przystanek Alaska” - serial 
prod. USA

23.00 - Teatr sensacji: Jerzy Janicki 
„Umarłem, aby żyć” (3)

0.30 - Panorama
0.35 - Koncert rockowy
1.25 - „Pewnego razu w Lizbonie”

- „Kiedy stają maszyny” - se­
rial prod. portugalskiej (1984r.)

Opowieść o młodym małżeństwie, 
których szczęśliwe dotąd pożycie za­
mienia się w  pasmo kłopotów spowo­
dowanych brakiem pieniędzy. Jak w y­
brnąć z  sytuacji, kiedy życie jest takie 
drogie, on traci pracę, a ona spodzie­
wa się dziecka? Właśnie wtedy, kiedy 
mają zostać rodzicami...
2.20 - Muzyka rozrywkowa
3.00 - Studio sport
5.00 - Zakończenie programu

SOBOTA 29. I. 94
PROGRAM I

7.00 - „Rondo” - magazyn informa­
cyjno - gospodarczy

7.20 - Rynek Agro
7.45 - Z Polski
8.05 - W drugim planie
8.25 - Wszystko o działce
8.50 - Program dnia
9.00 - Wiadomości
9.10 - Ziarno - program red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.35 - 5 - 10 - 15 - program dla dzieci

i młodzieży
11.00 - „Na szlaku przygody” - serial

dok. prod. australijskiej
11.50 - Ludzie i zdarzenia
12.00 - Wiadomości
12.10 - Sceny i obrazy
12.40 - By odnaleźć duszę
13.15 - Studio sport - Apetyt na zdro­

wie
14.00 - Walt Disney przedstawia
15.15 - Zimowe MTV
15.35 - Teatr wspomnień: Alfred de

Musset „Nie igra się z miłością”
17.00 - Teleexpress
17.20 - Muzyczna Jedynka - finał
18.10 - „Dzień za dniem” - serial oby­

czajowy prod. USA
19.00 - Małe wiadomości DD - pro­

gram informacyjny dla dzieci
19.10 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.00 - Polskie ZOO
20.30 - „Emma, królowa mórz połu­

dniowych” - film kostiumowy 
prod. australijskiej (1988r., 97 
min.)

22.20 - Wiadomości
22.30 - „Ordonka” - film dokumental­

ny
23.25 - Sportowa sobota
23.35 - „Kochane baby” - widowisko

publicystyczne 
0.35 - „W walce z gangsterami” - film 

fab. prod. USA (1935r., 87 min.)
2.00 - „Bawciesię” -szwajcarskipro­

gram rozrywkowy
2.55 - Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.30 - Panorama
7.35 - Kaliber - program wojskowy
8.00 - „Ulica Sezamkowa” - program

dla dzieci
9.00 - Tacy sami - program w języku

migowym
9.20 - Nauka języka migowego
9.25 - Powitanie
9.35 - „Małe ojczyzny” - „Tuczem-

py” - film dokumentalny
10.05 - Halo Dwójka
10.10 - Rody polskie
10.40 - Róbta, co chceta - program Je­

rzego Owsiaka
11.00 - Leonard Bernstein - Spotkania

z muzyką
12.00 - Akademia filmu polskiego:

„Żywot Mateusza” - film fabu­
larny (1967r., 78 min.)

13.30 - Franciszek Brodniewicz - film
dokumentalny

14.00 - Niepokoje tysiąclecia - Bez­
grzeszne czasy

14.20 - Halo Dwójka
14.30 - Studio sport - Koszykówka za­

wodowa NBA
15.20 - Halo Dwójka
15.25 - Zwierzęta świata - serial przy­

rodniczy prod. angielskiej
15.55 - Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
16.00 - Panorama
16.05 - Do trzech razy sztuka - teletur­

niej
16.30 - Tatry - Antologia zachwytu
16.55 - Program dnia
17.05 - „Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” - serial TP
18.00 - Panorama
18.03 - Program lokalny
18.30 - „Gra” - teleturniej
19.00 - „Janek” - sylwetka Jana Kacz­

marka
20.10 - Rzeczpospolita druga i pół
21.00 - Panorama
21.25 - Słowo na niedzielę
21.40 - „Przyjaciele nadchodzą” - re­

cital zespołu „Przyjaciele”
22.10 - „JesieńCheyennów” -western

prod. USA (145 min.)
0.35 - Studio sport
1.35 - Gwiazdy wytwórni płytowej 

GRP
3.00 - Studio sport
5.20 - Zakończenie programu

NIEDZIELA 30. I. 94
PROGRAM I

7.00 - Rolnictwo na świecie
7.15 - Przystanki codzienności
7.35 - Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 - Notowania
8.55 - Program dnia
9.00 - „Zamek Eureki” - serial prod.

USA
9.25 - Spotkanie z lokomotywą
9.40 - Teleranek

10.10 - „Domek na prerii” - serial
prod. USA

11.00 - „Dinozaury” - serial dok. prod.
USA

12.00 - Telewizyjny koncert życzeń
12.30 - Scena młodego widza: „Skar­

by i upiory, czyli hrabia opęta­
ny” reż. Maciej Wojtyszko

13.10 - Z kamerą wśród zwierząt
13.35 - W starym kinie: „Zabili go

i uciekł” - komedia prod. an­
gielskiej (1956r., 79 min.)

15.00 - Minilista przebojów
15.30 - Krótkie spięcia
16.00 - „Latając z ptakami” - film do­

kumentalny
16.40 - Antena
17.00 - Teleexpress
17.30 - „Dynastia Colbych” - serial

prod. USA
18.20 - 7 dni - świat
19.00 - Wieczorynka - „Chip i Dale”
19.30 - Wiadomości
20.15 - „Malibu Road 2000” (5) - serial

prod. USA
21.15 - Sportowa niedziela
22.15 - Jedna sytuacja - program And­

rzeja Strzeleckiego
22.40 - Muzyka w starych murach - re­

cital Ewy Jaślar
23.25 - „Ognie polne” - film fab. prod.

japońskiej (1959r., 100 min.)
1.05 - Symfonia „Faustowska” Fran­

ciszka Liszta
2.25 - Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 - Echa tygodnia (dla niesłyszą-

cych)
8.00 - „Piotruś Pan i piraci” - serial

animowany prod. USA
8.25 - Film dla niesłyszących 
0.10 - Słowo na niedzielę
9.15 - Powitanie
9.30 - Program lokalny

10.30 - Kant gigant
11.00 - Godzina z Hanna Barbera
12.00 - „Upadek cesarstwa rzymskie­

go” (2) - film fab. prod. USA

13.30 - Róbta, co chceta - wydanie spe­
cjalne

14.00 - Artur Rubinstein - film dok.
prod. niemieckiej

15.30 - „Wow” - serial prod. polsko
- niemieckiej

16.00 - Panorama
16.10 - Powitanie
16.20 - Animals
16.55 - „Dzieciaki, kłopoty i my” - se­

rial komediowy prod. USA
17.20 - Wydarzenie tygodnia
17.50 - Chimera
18.15 - Halo Dwójka
18.30 - Gra - teleturniej
18.55 - Poznajmy Krzysztofa Kieślow-

skieog
19.30 - Zatańcz Flamenco
20.00 - „A kuku, panie K ruku” - serial

animowany prod. niemieckiej
20.10 - Godzina szczerości
21.00 - Panorama
21.25 - Pokaz mody Azzara
22.20 - „Ojcowie i synowie” - serial

prod. niemieckiej
23.25 - Recital Leszka Abrahamowi-

cza
24.00 - Panorama
0.05 - Studio sport
4.05 - Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK 31.1. 94
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
9.00 - Wiadomości
9.10 - Program dnia
9.15 - Mama i ja
9.30 - Domowe przedszkole
9.55 - Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 - „Dynastia Colbych” - serial
prod. USA

10.55 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Przyjemne z pożytecznym
11.20 - Gotowanie na ekranie
11.40 - Szkoła dla rodziców
12.00 - Wiadomości
12.10 - Program dnia
12.15 - „Augusta Zamoyskiego odkry­

wanie sztuki” - film dokumen­
talny

12.45 - Dla młodych widzów: „Klatka 
po klatce” oraz film z serii 
„Szczęśliwy znalazca” (1)

13.30 - 15.55 - Telewi^a Edukacyjna
15.55 - Program dnia
16.05 - LUZ - magazyn nastolatków
16.50 - Muzyczna Jedynka
17.00 - Teleexpress
17.20 - Kwant
17.40 - Prawnik domowy
18.05 - „A teraz Frannie” - serial ko­

mediowy prod. USA
18.30 - Biennale architektury
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.00 - Prosto z Belwederu
20.20 - Teatr TV: Alan Ayckbourn

„Wszystko jest względne”
22.15 - Miniatury
22.30 - Reportaż
22.35 - Gość Muzycznej Jedynki
23.00 - Wiadomości
23.15 - Gorąca linia
23.25 - Muzyczna Jedynka
23.40 - „Życie na sprzedaż” - serial

prod. włoskiej
1.20 - Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.10 - Zakończenie programu

PROGRAM I I
7.30 - Panorama
7.35 - Przeboje Dwójki
8.05 - Programy lokalne
8.35 - „Przygody kaczorka Jonatana

Alfreda Kwaka” - serial animo­
wany prod. holenderskiej

9.00 - Studio Dwójki
9.10 - „Miłość i dyplomacja” - serial

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

9.40 - „Ona” - magazyn
10.05 - „Impresje dalekich oceanów"

- serial dokumentalny
10.55 - Studio Dwójki
11.00 - Panorama
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11.05 - Studio Dwójki
11.10 - 7 dni polskiego sportu
12.00 - „Małesmoki” (2)-„Indonezja”

- serial dok. prod. austriacko
- japońskiej

13.00 - Panorama
13.05 - „Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” - serial TP
14.00 - „Pan Kleks w kosmosie” (1)

- film fab. prod. polskiej
15.20 - Jasełka
15.45 - Powitanie
16.00 - Panorama
16.05 - Studio sport
16.15 - Dedykacje
16.40 - Przegląd kronik filmowych
17.15 - Polska Kronika Filmowa
17.30 - „Miłość i dyplomacja” - serial

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

18.00 - Panorama
18.05 - Programy lokalne
18.35 - Koło fortuny - teleturniej
19.05 - „Małe smoki” (2) - „Indonezja”

- serial dok. prod. austriacko
- japońskiej

20.05 - „Błyskawice” - serial prod.
USA

20.25 - Auto - magazyn motoryzacyj­
ny

21.00 - Panorama
21.30 - Sport
21.40 - Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
22.00 - Noc detektywów: „Utracona

miłość” film kryminalny 
prod. USA (1990r., 96 min.). 

Znakomity adwokat będzie musiał 
podczas prowadzenia kolejnej obrony 
pogodzić sprawy zawodowe z uczu­
ciem. Żona jego obecnego klienta była 
wielką miłością Masona i mimo upły­
wu lat uczucie to jest nadal silne...
23.35 - Maraton trzeźwości 
0.05 - Panorama
0.10 - Noc i stres 
0.25 - Muzyka a zdrowie 
0.45 - „Błyskawice” - serial prod. 

USA
1.05 - Super Bowl - finał footballu 

amrykańskiego
1.55 - Zakończenie programu

WTOREK 1. II. 94
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - Wiadomości
9.10 - Program dnia
9.15 - Mama i ja
9.30 - Domowe przedszkole
9.55 - Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 - „Życie” - serial prod. japońs­
kiej

10.45 - Armie świata - program pub­
licystyczny

11.00 - Giełda pracy, giełda szans
11.20 - Reportaż
11.45 - Uszyj to sama - magazyn kra­

wiecki
12.00 - Wiadomości
12.10 - Program dnia
12.15 - Magazyn notowań
12.45 - Dla młodych widzów: „Klatka

po klatce” oraz film z serii 
„Szczęśliwy znalazca”

13.30 - 15.55 - Telewizja Edukacyjna
15.55 - Program dnia
16.05 - Dla młodych widzów: Halo,

5-10-15 oraz film z serii „Po­
szukiwacze złota”

16.50 - Muzyczna Jedynka
17.00 - Teleexpress
17.20 - Sensacje XX wieku
17.40 - Kino ma prawie 100 lat
18.05 - „Murphy Brown” - serial ko­

mediowy prod. USA
18.30 - Rewizja nadzwyczajna
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.00 - Sejmograf - magazyn parla­

mentarny
20.25 - „Dotknięcie ręki” - film prod. 

polsko - angielsko - niemiec­
kiej (1991r., 90 min.)

22.05 - Listy o gospodarce
22.35 - Świat Urszuli Sipińskiej

23.00 - Wiadomości
23.15 - Gorąca linia
23.25 - Muzyczna Jedynka
23.30 - Niezwykłe biografie 
0.20 - Po północy
1.05 - Siódemka w Jedynce
2.00 - Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 - Panorama
7.35 - Przeboje Dwójki
8.05 - Program lokalny
8.35 - „Anette” - serial anim. prod.

japońskiej
9.00 - Studio Dwójki
9.10 - „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

9.40 - Świat kobiet
10.05 - Impresje dalekich oceanów
10.55 - Studio Dwójki
11.00 - Panorama
11.05 - Studio Dwójki
11.35 - Cyrki świata
12.50 - Przeboje Dwójki.
13.00 - Panorama
13.05 - „Nad rzeką Murray” (2) -serial

prod. australijskiej
14.00 - „Pan Kleks w kosmosie” - film

fab. prod. polskiej
15.05 - Przeboje Dwójki
15.25 - Maraton trzeźwości
15.55 - Powitanie
16.00 - Panorama
16.05 - Studio sport
16.15 - Dom - magazyn
16.35 - Reportaż
16.45 - Ojczyzna - polszczyzna
17.00 - Co jest grane?
17.10 - Poszukiwanie prawdy - pro­

gram red. katolickiej
17.35 - „Miłość i dyplomacja” - serial

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

18.00 - Panorama
18.05 - Program lokalny
18.35 - Koło fortuny - teleturniej
19.05 - Film dokumentalny
20.00 - Studio teatralne Dwójki: Ta­

deusz Rittner „Lunia”
21.00 - Panorama
21.30 - Sport
21.40 - Pogotowie ekologiczne Dwójki
22.00 - Perły z lamusa: „Pocałunek

śmierci” - film sensacyjny 
prod. USA (1955r., 105 min). 

Pewnej nocy podróżujący samotnie 
Mike - detektyw „znajduje” na auto­
stradzie młodą przestraszoną kobietę. 
Zabiera ją  ze sobą. To wydarzenie 
będzie przykre w następstwach, bo­
wiem wkrótce detektyw...
24.00 - Panorama
0.05 - „Wróg wroga” - serial prod. 

szwedzko - niemiecko - austria­
cko - włoskiej 

0.50 - Zakończenie programu

ŚRODA 2. n . 94
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
9.00 - Wiadomości
9.10 - Program dnia
9.15 - Mama i ja
9.30 - Domowe przedszkole
9.55 - Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 - „Na wariackich papierach” -
serial prod. USA

10.50 - Muzyczna Jedynka
10.55 - Taki jest świat - magazyn repo­

rterski
11.20 - Reportaż
11.35 - Reportaż
12.00 - Wiadomości
12.10 - Program dnia
12.15 - Magazyn notowań
12.45 - Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 - Telewizja Edukacyjna
15.55 - Program dnia
16.05 - Dla młodych widzów
16.50 - Muzyczna Jedynka
17.00 - Teleexpress
17.20 - Magazyn ekologiczny
17.40 - „Co na to mama” - teleturniej
18.05 - „Na wariackich papierach” -

serial prod. USA

19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.15 - Studio sport - Historia Mist­

rzostw Świata w piłce nożnej
22.10 - Gramy piosenki - program do­

kumentalny
23.00 - Wiadomości
23.15 - Gorąca linia
23.25 - Muzyczna Jedynka
23.30 - „Żyć na krawędzi” - dramat

obyczajowy prod. greckiej 
(1991r., 97 min.).

Bohater - Grek jest robiącym karierę 
prawnikiem. Pewnego dnia oddaje ho­
norowo krew i okazuje się, że jest on 
nosicielem wirusa HIV...

1.05 - Życie moje - program Małgo­
rzaty Snakowskiej

2.00 - Zakończenie programu
PROGRAM I I

7.30 - Panorama
7.35 - Przeboje Dwójki
8.05 - Program lokalny
8.35 - „Kacper i jego przyjaciele” -

serial animowany prod. USA
9.00 - Studio Dwójki
9.10 - „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

9.40 - Świat kobiet
10.05 - Impresje dalekich oceanów
10.55 - Studio Dwójki
11.00 - Panorama
11.05 - Studio sport - Trzy kwadranse

ze sportem
11.50 - Cyrki świata
12.55 - Studio Dwójki
13.00 - Panorama
13.05 - „Historia pewnej miłości” -

film TVP (1974r., 53 min.)
14.00 - „Cudowne dziecko” - film fa­

bularny
15.35 - Przeboje Dwójki
15.55 - Powitanie
16.00 - Panorama
16.15 - Magazyn przechodnia
16.25 - Zwierzęta wokół nas - podaj

ła p ę
16.50 - Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
16.55 - Reportaż
17.05 - Giełda - magazyn kupców

i przemysłowców
17.30 - „Miłość i dyplomacja” - serial

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

18.00 - Panorama
18.05 - Program lokalny
18.35 - Koło fortuny - teleturniej
19.05 - „Litwo - słyszę twój głos” - film

dokumentalny
20.00 - „Historia pewnej miłości” -

film fab. prod. polskiej
21.00 - Panorama
21.30 - Ekspres reporterów
22.05 - „Na antenie” - serial prod.

USA
22.30 - Tadeusz Boy-Żeleński - film

dokumentalny
23.10 - Paryż - Saint Louis
23.25 - Vademecum teatromana
24.00 - Panorama 
0.05 - Art - noc
1.30 - Zakończenie programu

CZWARTEK 3. II. 94
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
9.00 - Wiadomości
9.10 - Program dnia
9.15 - Mama i ja
9.30 - Domowe przedszkole
9.55 - Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 - „Policjanci z Miami” - serial 
prod. USA

10.55 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Kwadrans na kawę
11.15 - Panie na planie - teleturniej
11.40 - Smoczek czy grzechotka
12.00 - Wiadomości
12.10 - Program dnia
12.15 - Magazyn notowań
12.45 - Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 - Telewizja Edukacyjna

15.55 - Program dnia
16.05 - Dla młodych widzów
16.50 - Muzyczna Jedynka
17.00 - Teleexpress
17.20 - Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 - Antena
18.05 - „Jeśli zechcesz - potrafisz” -

film dok. prod. angielskiej
18.30 - Znaki czasu - magazyn katoli­

cki
19.00 - Tęczowy Music-Box
19.10 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.00 - Bilans - magazyn rządowy
20.20 - „Policjanci z Miami” - serial

prod. USA
21.15 - Debata Jedynki
22.05 - Życie nocne - felieton Michała

Ogórka
22.25 - Pegaz
23.00 - Wiadomości gospodarcze
23.20 - Gorąca linia
23.30 - Muzyczna Jedynka
23.35 - „Ognista krew” - serial dok.

prod. angielskiej
0.25 - To lubię
1.25 - Pełen odlot - program satyry­

czny
1.45 - Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.30 - Panorama
7.35 - Przeboje Dwójki
8.05 - Program lokalny
8.35 - „Zukosoczek” - serial anim.

prod. USA
9.00 - Transmisja obrad Sejmu

15.30 - Powitanie
15.35 - „Zukosoczek” - serial anim.

prod. japońskiej
16.00 - Panorama
16.05 - Studio sport - Wielka piłka
16.35 - Mój mały świat - program Hali­

ny Miroszowej
16.55 - W cieniu Kremla
17.35 - „Miłość i dyplomacja” - serial

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

18.00 - Panorama
18.03 - Program lokalny
18.35 - Koło fortuny - teleturniej
19.05 - Film dokumentalny
20.00 - Spotkanie z Marią Fołtyn
21.00 - Panorama
21.30 - Sport
21.40 - Historia o historii
21.55 - „Pocałunek wróbla” - film fab.

prod. fińskiej (1991r., 52 min.). 
Film fiński, którego bohaterem jest 

zakochany 18-latek. Obiektem jego 
westchnień jest klasowa koleżanka, 
zvńevma istotka o imieniu Betsy. A  po­
nieważ jest początek XIX w. i bale to 
rzecz „normalna" również Erik udaje 
się na  bal u boku Betsy. Chłopak jest 
uszczęśliwiony, ale czy na pewno w ła­
ściwie ulokował swoje uczucia?
22.50 - Studio teatralne Dwójki: Ber­

nard Marie Koltes „Roberto 
Zucco”

0.15 - Panorama
0.20 - TV Dante
1.40 - Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w program ie

W ypożyczalnia 
Kino „Echo”

1. „Mała Apokalipsa”
2. „Klasa 1999” cz. II - fantastyka
3. „Rozgniatacz mózgów” - thriller
4. „Kolory zbrodni” - sensacja
5. „W cieniu Kilimadżaro” - przygoda
6. „Wyspa miłości” - melodramat
7. „Za wzgórzem” - obyczaj
8. „Posterunek w Long Mei” - wojen­

ny
9. „Morderstwo nad Rio Grandę”

10. „Lepiej być piękną i bogatą”
11. „Najemnicy” - karate
12. „Mój brat Kain” - thriller
13. „Dakota” - sensacja
14. „Geniusz”
15. „Pocałunek księżniczki” - komedia
16. „Uwaga! Dziecko na pokładzie”
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Jak zostać modelką?
Słowo MODELKA większości m łodych dziew cząt kojarzy  

się  z w ielk im  św iatem , pięknym i strojam i, b laskiem  reflek­
torów, sław ą i pieniędzm i. W głębi duszy chyba każda dziew­
czyna m arzy o tym , by zostać m odelką, ale jak  to zrobić?

P rzed e  w szystk im  trzeb a  k ry ty ­
cznie n a  siebie spojrzeć. O zawo­
dzie modelki mogą myśleć tylko 
wysokie dziewczyny. N ajw iększe 
szanse m ają  p a n n y  o w zroście  175
- 185 cm . M ile w idziane są idealne  
w ym iary:
9 0 (b iu s t) /  6 0 ( ta l ia ) /  9 0 (b io d ra ) . 
N iew ątp liw ym  a tu te m  są  szczupłe 
ręce, d ługa  szyja, lek k o  zaznaczo­
ne  kości policzkow e, pełne, w yda­
tn e  u s ta  i p ięk n e  w łosy. D roga do 
p raw dziw ego  su k cesu  je s t  bardzo 
długa. D latego  p racę  nad  sobą n a ­
leży zacząć dość w cześnie, czyli 
w  w iek u  14 - 16 lat.

M odelka w cale  n ie  m usi m ieć 
p iękne j tw arzy . T ylko  na jlepsze 
i na jp iękn iejsze  m odelk i chodzą 
po w ybiegu, a  oprócz tego  pozują 
do zdjęć i rek lam ów ek . C zęsto b y ­
w a tak , że na  w ybiegu  m odę p re ­
zen tu ją  w ysokie  i zg rabne  b rzy d u ­
le, a do zdjęć  pozu ją  śliczne, ale za 
to n iższe fo tom odelki. Jeś li w ięc 
n ie  m asz  odpow iedniego w zrostu, 
to  n ie p rze jm uj się. M ożesz zostać 
fo tom odelką lu b  hostessą.

Czym  w łaściw ie zajm uje  s ię  hos­
tessa? J e s t  to  dziew czyna, k tó ra  
udziela inform acji, rozdaje  m a te ­
ria ły  rek lam o w e itp. W p racy  hos­
te ssy  bardzo  w ażne  są  um ie ję tn o ­
ści, znajom ość języków  obcych, 
zasad  sav o ir - v iv re ’u , obsługi 
k o m p u te ra  i p rzed e  w szystk im  
WDZIĘK! D ziew czyny p racu jące  
ja k o  hostessy  n ie  są  m oże aż ta k  
podziw iane, a le  pe łn ią  n ie  m niej 
w ażną  rolę. J e ś li w ięc chcesz p ra ­
cow ać w śród ludzi, zw racać  na  
siebie uw agę, a  je s te ś  n iska, to  je s t 
to  w yjście.
No tak , ale gdy  je s te ś  w ysoka, 

spełn iasz  podstaw ow e w ym aga­
nia , to  co? Nawet nie licz na to, że 
ktoś cię zauważy. O w szem , zda­
rza ją  się ta k ie  p rzypadk i, a le lepiej 
sam em u  zacząć dzia łać  n iż czekać 
n a  cudow ny zbieg  okoliczności. 
J e ś li chcesz  zaistn ieć , m usisz  o to 
zabiegać. B rać  udział w  cas tin ­
gach , k o n k u rsach , p rzeg lądać  
ogłoszenia, kolorow e m agazyny, 
p lak a ty , odw iedzać agencje . Jeś li 
n ie  będziesz się s ta rać , n ik t  za tobą  
n ie  b ędzie chodzić. J e s t  w iele  m ło­
d ych  dziew cząt, . k tó re  m arzą
o tym , by  być m odelką.

Co to  je s t  casting? C as tin g  to 
obsada, e lim inacje  do zdjęć, film u, 
p okazu , k o n k u rsu , to u rn ée ... M o­
że m ieć różne form y - p rzem arsz  
po  w ybiegu, zdjęcia p róbne , n a ­
g ran ia  video, ła tw y  u k ła d  ta n e cz ­
ny, rozm ow a. W castingu  zw ykle 
b ierze  udz ia ł od k ilk u  do k ilk u se t 
osób. J e ś li zdecydujesz  się w ziąć 
w  n im  udział, to  n igdy  n ie  idź 
w  dż in sach  - g ru b e  szw y znie­
kszta łca ją  lin ię  b ioder i ta lię . Nie 
ub iera j się też  w  s tro jn ą  su k ien k ę
- ta k  chodzi się na  bal.
Często w ogłoszeniach pojawia 

się prośba o przesłanie zdjęć. Pa­
miętaj, że muszą to być fotogra­
fie dobre technicznie. Wysyłanie

am ato rsk ich , n ieo stry ch  odb itek  
n ie  m a sensu . Jeś li trz eb a  p rzesłać  
fotografię całej sy lw etk i, to n iech 
to będzie zdjęcie w  n a tu ra ln e j po­
zie, k tó re  na jlep iej eksponu je  
k sz ta łty  ciała, np . w  spódniczce, 
szortach , legginsach , g ru b y ch  ra j­
stopach , czy obcisłej bluzce. Zdję­
cia w  s tro ju  kąp ielow ym  w yślij 
ty lk o  w tedy, gdy  je s t  to  w yraźn ie  
zaznaczone. (Nie na leży  p rzesy łać  
zdjęć w  czarnej bieliźnie!) W treści 
ogłoszenia m ożecie sp o tk ać  słowo 
’’portfo lio” lub  ’’se tca rd ” . Setcard 
to w izytów ka m odelk i, m in ika ta- 
log, w  k tó ry m  rek lam u je  się m o­
de lka . M oże on być czarno  - b ia ły  
lub  kolorow y. P rzygotow anie  ta ­
kiego k a ta lo g u  w ym aga sporo  cza­
su  i p ieniędzy, d la tego  je śli n ie 
m asz zam iaru  n a  serio  zająć się 
p racą  m odelki, to  n ie  na raża j się 
na  ta k i w ydatek . Jak wygląda 
setcard? Na pierw szej s tron ie  
znajdu je  się p o r tre t zdjęciow y, na 
osta tn ie j, trzy  lub  c ztery  fotografie 
ta k  dob rane , by  u w y p u k la ły  zale­
ty  i indyw idualność  m odelk i. 
W ow ym  m in ik a ta lo g u  m ożna ta k ­
że znaleźć ad res  i te le fon  agencji, 
k tó ra  re p re z en tu je  m odelkę, 
a tak że  najw ażn ie jsze  w iadom o­
ści, czyli w zrost, ko lo r w łosów  
i oczu, rozm iar noszonego u b ran ia  
i w ym iary .
Rzadko zdarza się by dziewczy­

na prosto z ulicy została zakwali­
fikowana do pracy jako model­
ka. W brew  pozorom  chodzenie  po

P o  w ielk ich  em ocjach  zw iąza­
n y ch  z w yborem  D ziew czyny R o­
k u  ’93 postanow iliśm y k o n ty n u o ­
w ać nasz  k o n k u rs . D latego, jeśli 
chcesz przeżyć w sp an ia łą  p rzygo­
dę, choć raz  s tan ą ć  w  św ietle  re ­
flek to rów  i poczuć się ja k  gw iazda, 
zgłoś się do  nas! S ta ń  do w alk i
o ty tu ł  ’’D ziew czyny M iesiąca”! 
W ystarczy, że w ypełn isz  an k ie tę  
(m ożesz ją  o trzym ać w  B iurze 
O głoszeń ’’G .J .” ), k tó rą  w raz  ze 
zdjęciam i p rześlesz  pod  ad resem  
redakcji lu b  B iu ra  Ogłoszeń, 
a  w ted y  m y um ów im y  się z tobą i... 
Zobaczysz co będzie dalej!

W arto spróbow ać! W szystkie fi­
n a lis tk i poprzedn ie j edycji n asze­
go k o n k u rsu  są  bardzo  zadow olo­
ne  i zgodnie stw ierdzają , że gdyby  
m ogły  podejm ow ać decyzyę je sz ­
cze raz, n a  pew no  postąp iłyby  tak  
sam o. T en  m iesiąc  je s t  w y ją tko ­
wy, n ie  czekaj ze zgłoszeniem  do
20 lutego! M oże to  w łaśn ie  ty  zo­
stan iesz  D ziew czyną R oku  ’94?

Jeszcze raz przypominamy re­
gulamin naszego konkursu:

w ybiegu  to  n ie  ta k a  p ro s ta  sp ra ­
w a. P o trzeb n e  są  predyspozycje  
i um ieję tności, d la tego  organ izo­
w an e  są  k u rsy  d la  m ode lek  i m o­
deli. N auczyć się  tam  m ożna pod­
staw ow ych  rzeczy, k tó re  p o trzeb ­
ne  są  p rzyszłej m odelce. P row adzi 
się zajęcia z e s te ty k i ru ch u , m ak i­
jażu , pozow ania , ta ń c a  k lasyczne­
go i tow arzysk iego . Z an im  je d n a k  
zdecydujesz się  n a  szko łę  lu b  k u rs , 
dow iedz się na jp ierw , k to  go o r­
gan izu je, ja k ie  są  zajęcia, k to  je  
p row adzi, ile godzin. W arto  p o słu ­
chać  też  opinii ko leżank i, k tó ra  
ta k i k u rs  skończyła. W w yborze 
szkoły  lu b  k u rs u  na leży  być b a r­
dzo ostrożnym , zd arza ją  się bo­
w iem  naciągacze, k tó rzy  w yłudza­
ją  p ien iądze  i n ie  w yw iązu ją  się 
z w cześn iejszych  obietn ic. W P o ­
zn an iu  k u rsy  d la  m odelek  i m odeli 
prow adzi w iele  agencji m . in. 
A gencja  ’’S k an d a l” , m a jąca  sie­
dzibę n a  ul. 27 g rudn ia , koło T e a t­
ru  Po lsk iego  (m odelk i tej agencji 
m ożna było podziw iać w  trak c ie  
fina łu  ’’D ziew czyny R o k u ”), P o ­
zn ań sk a  S zko ła  M odelek  i M odeli 
M OD A RT (ul. Ś w it 38, 60 - 376 
P oznań , te l 480 - 492, fax. 668 - 389) 
oraz  W ielkopolska S zko ła  M ode­
lek  i M odeli (tel. 760 - 375). C ena 
k u rs u  w ah a  się w  g ran icach  m ilio­
n a  złotych, a roczna  szko ła  - ok. 
500 tys. m iesięcznie. W arto w ie­
dzieć, że kurs czy szkołę może 
skończyć każda dziewczyna, na­
wet ta, która ze względu na 
wzrost nie może być modelką. 
Umiejętności zdobyte na kursie 
na pewno przydadzą się każdej 
dziewczynie.

W okół zaw odu m ode lk i k rąży  
w iele  m itów . Z w ykle  ko jarzy  się 
ona ze s trip tizem  i seksem . O fiara­
m i tak iego  m yślen ia  p ad a ją  rodz i­
ce, a  naW et sam e dziew czyny. P ra ­
w d a  je s t  je d n a k  inna. A gencje  m o­
delek , to  n ie  agencje  p a ń  do tow a-

Regulam in konkursu  
„D ziew czyna Roku”

1. O rgan izato rem  k o n k u rsu  
’’D ziew czyna R o k u ” je s t  ’’G aze ta  
Ja ro c iń sk a ” .

2. W k o n k u rs ie  m ogą w ziąć 
udział dziew częta  spełn ia jące  n a ­
s tępu jące  w arunk i:

^  m ieszkają  n a  te re n ie  gm in: 
Jaro c in , Ż erków , N ow e M iasto, J a ­
raczew o, K otlin

do 1.01.1995 r. u kończą  16 la t
j ę  zobow iązują się  p rzestrzegać  

reg u lam in u  k o n kursu .
3. W k o n k u rs ie  n ie  m ogą uczest­

niczyć fina lis tk i k o n k u rsu  ’’D zie­
w czyna  R oku  ’93” .

4. E lim inacje  do fina łu  k o n k u r- 
su 'o d b y w ać  się będą  co m iesiąc, 
podczas w yborów  "D ziew czyny 
M iesiąca” .

5. W k o n k u rs ie  ’’D ziew czyna 
M iesiąca” m ogą w ziąć udz ia ł dzie­
w czyny, k tó re  spełn ia ją  w a ru n k i 
k o n k u rsu  o raz  dostarczą:

★ wypełnioną ankietę (którą 
można otrzymać w Biurze Ogło­
szeń)

★  czarno - białe zdjęcia: portre­
towe i całej sylwetki.

rzystw a, a  fotograficy, to  n ie  e ro to ­
m an i (p rzynajm n ie j w  w iększoś­
ci). Zaw ód m odelk i n ie je s t łatw y. 
D aje w iele satysfakcji, a le  w ym a­
ga w yrzeczeń  i w ysiłku . W dodat­
k u  p raw dziw ą k a rie rę  rob ią  ty lko  
nieliczni.

Z arobk i m od e lek  są  bardzo  róż­
ne. T e na jlepsze  za 10 tys. doi. n ie  
w sta ją  z łóżka, b ardzo  dob re  z a ra ­
biają; dziennie  od tysiąca  do k ilk u  
tysięcy  do larów , począ tku jące
- 100 - 200 doi. za pokaz  lub  dzień  
p racy . W P o lsce  za dzień  p racy  lub  
pokaz  m ożna  zarobić 1 -1,5 m in . zł, 
a le  p ro p o n u je  się też  300 tys. zł. 
W szystkie agencje  od  każdego  zle­
cen ia  p ob ie ra ją  prow izję  20 - 50 %. 
W ysokość pob ierane j prow izji za­
leży od  uczciw ości agencji.

G dzie m ożna sp róbow ać sw ych 
sił? O becn ie  ro i się w  Polsce od 
k o n k u rsó w  organ izow anych  
p rzez  p rze ró żn e  agencje  i firm y. 
N ajbliżej, bo ju ż  w  P oznan iu  
A gencja M OD A RT organ izu je  
k o n k u rs  na  najlepszego  m odela  
i m odelkę ro k u  - ’’D eb iu ty  M ode­
lek  i M odeli” . M iesięcznik  ’’D zie­
w czyna” ogłosił k o n k u rs  ’’D ziew - 
czyna n a  o k ład k ę” . M ożna sp róbo ­
w ać sw ych  sił w  k o n k u rs ie  
’’T w arz  R o k u ” , o rgan izow anym  
p rzez  F o to  - K ino - F ilm  (W ar­
szaw a, ul. F o k sa l 18, te l. 26 44 00), 
w  k o n k u rs ie  agencji E lita  - ’’Look 
o f th e  Y ear” (inform acje m ożna 
u zyskać  pod  adresem : A gencja  
R ek lam ow a ’’P H O E N IX ” , u l. P o ­
w stańców  Śl. 95, 53 - 382 W rocław) 
lub  w  k o n k u rs ie  na  20 now ych 
na jlepszych  m odelek  św ia ta  - 
” Oh! M odels In te rn a tio n a l M odel 
S ew a rch ” (inform acji udziela 
A gencja  M ody i P rom ocji L E G E N ­
DA, PI. K o nsty tucji 3 m  13,00 - 647 
W arszaw a, te l. 628 - 82 - 93).

C hcesz zostać m odelką? - zrób 
p ie rw szy  k rok .

Agnieszka Pilarczyk

6. Zw yciężczynie com iesięcz­
n ych  e lim inacji w chodzą do finału  
k o n k u rsu .

7. W szystkie uczestn iczk i k o n ­
k u rs u  ’’D ziew czyna M iesiąca” 
m ogą w ziąć udz ia ł w  półfinałach , 
w  tra k c ie  k tó ry ch  w yłon ione zo­
s tan ą  uczestn iczk i finału.

8. K an d y d a tk i do ty tu łu  ’’D zie­
w czyny R o k u ” są  ocen iane  przez 
ju ry  w  n ie jaw nej naradzie.

9. F in a ł k o n k u rsu  ’’D ziew czyna 
R o k u ’94” odbędzie się w  styczn iu  
1995 ro k u .
10. K ażda k an d y d a tk a  zakw alifi­
kow ana  do  fina łu  zobow iązana 
je s t  p rzygo tow ać na  w łasny  koszt 
e leg an ck ą  su k n ię  w ieczorow ą 
oraz  odpow iednie  do niej obuw ie 
na  w ysok im  obcasie.
11. W finale  k o n k u rsu  w yłonione 
zostaną  lau re a tk i, k tó re  o trzym ają  
ty tu ły :

Ję  D ziew czyna R o k u ’94 
I  W icem iss

★  n  W icem iss
D ziew czyna P ubliczności 
D ziew czyna C zyteln ików  
„G azety  Ja ro c iń sk ie j”

12. F in a lis tk i k o n k u rs u  ’’D ziew ­
czyna R o k u ” zobow iązane są  do 
godnego, k u ltu ra ln e g o  zachow a­
n ia  się w  każdej sy tuac ji i m ają 
obow iązek d bać o dob re  im ię  ’’G a­
zety  Ja ro c iń sk ie j” , k tó re j są  re ­
p re z en tan tk a m i. (apik)

Dziewczyna Roku ’94



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)

Nadchodzi dla Ciebie moment waż­
nej decyzji w sprawach sercowych. 
Uczucia, przedtem nie uświadamiane, 
wypłyną na powierzchnię. Ktoś może 
Cię poprosić o zdeklarowanie się, albo 
poczujesz, że ktoś inny powinien to 
zrobić. Istnieje prawdopodobieństwo, 
że w tej sprawie ogarną Cię zbytnie 
emocje. Pomyślny dzień - poniedzia­
łek.
BYK (20 IV - 20 V)

Kolejny tydzień da Ci możliwość 
parcia we wszystkich przedsięwzię­
ciach do przodu z całą energią i zdecy­
dowaniem. Jeśli trzeba będzie powal­
czyć o swoje prawa - będziesz walczyć. 
Możliwe jednak, że zdołasz wiele załat­
wić zdając się na swój urok osobisty 
i dyplomatyczne posunięcia. Pomyśl­
ny dzień - piątek.
BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)

Rozpocznij inwestycje, pożyczki, 
kreślenie budżetowych, podatkowych 
i ubezpieczeniowych planów. Jest to 
najlepsza pora na partnerskie stawia­
nie spraw finansowych. Znajdziesz 
oparcie "w osobach, które pomogły Ci 
już w przeszłości. Unikaj ważnych spo­
tkań i konferencji w dniu 31 stycznia. 
Pomyślny dzień - sobota.
RAK (21 VI - 22 VII)

Wykaż gotowość porzucenia tego, co 
stare i zrobienia miejsca na to, co 
nowe. Zbytnią wagę przywiązujesz do 
więzi z kimś należącym do przeszłości. 
Jeśli ma Ci towarzyszyć powodzenie, 
to na zupełnie nowych podstawach. 
Zaintryguje Cię postępowanie osoby 
płci przeciwnej, ale trudno Ci będzie 
zrozumieć jej motywy. Pomyślny 
dzień - czwartek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Odczujesz przeciążenie wieloma 

obowiązkami, jakie na Tobie spoczy­
wają. Niesienie takiej odpowiedzialno­
ści na swych barkach to przecież część 
Twojej natury. Przydziel sobie trochę 
czasu na rozrywki. Jest to również 
dobra pora, aby zainteresować się swo­
im zdrowiem lub zaplanować badania. 
Pomyślny dzień - wtorek.
PANNA (23 VIII - 22 IX)

W najbliższym czasie gwiazdy za­
akcentują Twe życie miłosne i towa­
rzyskie. Nadejdzie zaproszenie na wy­
stawne przyjęcie albo na zabawę. Pew­
nie pomyślisz dwa razy czy masz tam 
iść, a to z powodu kogoś, kto będzie 
tam obecny. Jeśli jest to ktoś z Twej 
przeszłości, to pamiętaj, że nie byłoby 
teraz czymś najstosowniejszym całko­
wite zrywanie więzi. Pomyślny dzień
- sobota.
WAGA (23 IX - 22 X)

W najbliższym tygodniu skupisz 
uwagę na domu, rodzinie, sprawach 
majątkowych i dotyczących nierucho­
mości. Ważne stanie się dla Ciebie 
’’zapuszczanie w jakiś sposób korze­
ni”. Zaś Twoje życie uczuciowe osiąg­
nie apogeum około wtorku. Może zais­
tnieć potrzeba zajęcia stanowiska 
w sprawie życia towarzyskiego. Pomy­
ślny dzień - poniedziałek.
SKORPION (23 X - 21 XI)

Przyszły tydzień będzie zwiastunem 
napływu twórczych i inspirujących 
idei. Zapisuj myśli zanim umkną z pa­
mięci, ale i nie czuj jeszcze teraz przy­
musu, że masz je formować i kształ­
tować. Znajdziesz się na huśtawce na­
strojów. Trzeba się będzie najpierw 
tym zająć. Poczujesz konflikt między 
wymogami kariery a domowymi obo­
wiązkami. Pomyślny dzień - piątek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Gwiazdy nasilą w Tobie tęsknotę za 

egzotyką. Nie lekceważ swego bezpie­
czeństwa, gdy ogarnie Cię pokusa, by 
znów ruszyć w drogę. Jeśli poddasz się 
gwałtownym emocjom, kaprysom i za­
chciankom, możesz się znaleźć na kra­
wędzi. Trzymaj się zasad i zdrowego 
rozsądku. Pomyślny dzień - środa. 
KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I) 

Wyraźnie przyciągasz do siebie oso­
by spod znaku Wodnika i Lwa. Otrzy­
masz zaproszenie na prestiżową im­
prezę; może się jednak okazać, że nie 
będziesz mógł zabawić tam dłużej, a to 
ze względu na zaangażowanie w reali­
zację pewnego przedsięwzięcia. Nie 
masz teraz czasu na nic oprócz inte­
resów i jesteś wcieleniem zdyscyplino­
wania, co może być w sprzeczności 
z oczekiwaniami najbliższych. Pomyś­
lny dzień - czwartek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Gwiazdy kierują ku Tobie osoby 

spod znaku Bliźniąt lub Panny z pew­
ną skłonnością do rozpieszczania Cię. 
Mając w swym znaku Wenus może Ci 
się zdarzyć, że zapragniesz podoga- 
dzać sobie. Nie pozwól tym skłonnoś­
ciom przeszkodzić Ci w pracy, gdzie 
rysują się dobre perspektywy. Będzie 
to sprzyjająca pora na kupowanie 
ubrań. Pomyślny dzień - poniedziałek.
RYBY (19 H - 20 III)

Zażywaj więcej ruchu lub w inny 
sposób weź się w garść i rozpocznij 
program odnowy. Gwiazdy dopomogą 
Ci w samodyscyplinie. W przyszłym 
tygodniu możesz zabrać się za wydają­
cy się nie do przeskoczenia projekt 
w domu. Wkrótce zmaleje ta góra obo­
wiązków. Sekret w tym, by wciągnąć 
do poczynań przyjaciół. Pomyślny 
dzień - sobota.
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Poziomo: 1) umożliwia połączenie telekomu­
nikacyjne, 6) na grzbiecie lamparta, 9) długi spis 
lub modlitwa, 10) jadowity wąż naszych lasów, 
11) ponoć na pstrym koniu jeździ, 12) niezadowo­
lenie, zniechęcenie, 13) przepływa przez Wero­
nę, 16) brazylijski pisarz, autor ’’Kakao” , 19) 
podobna do łani, 22) cyklamen, 23) potrawa 
z kawałków mięsa, 24) na myszy, 25) do włosów, 
26) niszczy dla przyjemności, 27) awantura, za­
mieszanie, 30) wynalazca telegrafu, 33) w długo­
pisie, 36) wystawiana przez lekarza, 37) na niej 
kokosy lub daktyle, 38) sztuczna poza, 39) po 
pobudce, 40) larum, stan gotowości, 41) służący 
w liberii;

Pionowo: 1) na nodze hokeisty, 2) państwo 
„środka” , 3) sztuczne włókno na tkaniny, 4) 
rejon, obszar, 5) zegar słoneczny, 6) jedno z głów­
nych pojęć matematycznych, 7) to co wyróżnia 
grubasa, 8) dorosła postać owada, 14) w nim ząb, 
15) małolat, młokos, 17) rodzaj nakrycia głowy, 
18) dowóz towaru, 19) dawniej sklep, 20) waluta 
Indii, 21) kwitnie tylko raz, 28) przechadzka 
(wspak), 29) stopień wojskowy, 30) plan, rysu­
nek, 31) zwój, rulon, 32) filozof z Rotterdamu, 33) 
podporządkowany seniorowi, 34) zakończenie 
szpilki, 35) duża europejska rzeka, uchodzi do M. 
Czarnego.

Litery z pól ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu, czytane od 
1 do 43, utworzą rozwiązanie - senten­
cję Owidiusza, 
oprać. P io tr Warczyński 

Rozwiązania krzyżówki prosimy 
przysyłać lub dostarczać wraz z kupo­
nem do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ra­
tusz) do 5 lutego 1994 r. Spośród prawi­
dłowych rozwiązań wylosowane zosta­
ną dwie nagrody pieniężne: 200 tys. zł 
i 50 tys. zł oraz dwie nagrody książ­
kowe.

„G.J” nr 4

Rozwiązanie krzyżówki nr 141
H asło : Nie mów kim  byłeś, powiedz 

kim będziesz.
N ag ro d y  w ylosow ali: M ałgorzata Ko- 

sinalska, M ieszków , ul. J a ro c iń sk a  25a 
(200 lys. zł), Adam Kościański, Jaro c in , 
ul. W ęglow a 1 / 14 (50 tys. zł); Ilona 
Szefiak, M agnuszew ice 75, Eliza M ielo- 
szyk, Ż erk ó w , ul. C m e n ta rn a  6 / 2  (n a ­
grody  książkowe).

P o  o d b ió r  n ag ró d  p rosim y  się zgłosić 
do  B iura O głoszeń (R ynek , R atusz) 
w ciągu  dw óch  tygodni.
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